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MOJ SLASK

Miejsce. Matryea. Slask. Te trzy pojecia towarzyszyly mi przez ostatnie
cztery lata poszukiwan artystycznych, ktérych efektem jest powstaty
w ramach pracy doktorskiej cykl grafik wklestodrukowych. W pew-
nym momencie, zdalem sobie sprawe, jak bardzo miejsce mojego
urodzenia oraz fakt, ze rodzice cate swoje zawodowe zycie zwigzani
byli z kopalnia, wplynal na moje postrzeganie Slaska. Patrze na
region przez pryzmat gornictwa i wlasnie z tego powodu, moja
pespektywa zorientowana jest wokol industrialnego dziedzictwa.
Wszakze Slask to whasnie przemyst, prawda? To liczne kopalnie
i huty, panorama miasta usiana kominami, szybami wyciagowymi,
wiezami cinier i hatdami. Slask to dzwick gorniczej orkiestry wy-
brzmiewajacej w Barborke czy chwilowy strach i niepewno$é w cza-
sie gdy ziemia drzy, poniewaz gdzies, gteboko pod powierzchnig
»tapnelo”. Taki wlasnie jest Mg/ Slask. Zwiazany z gornictwem.
Z dziecifnstwem spedzonym w familoku, gdzie z okna podziwialem
gérujace nad miastem szyby kopalni Rozbark, a takze widoczny
nieco dalej symboliczny dla Bytomia duet w postaci wiezy wycia-
gowej Szybu Krystyna oraz Ewa, dawnej KWK Szombierki. I ten
Slask znika, zmienia sie. Przeobraza. To zrozumiale i w pelni na-
turalne. Jednak obserwowanie zaniku pewnych elementéw, trady-
cji, doswiadczen czy przyzwyczajen towarzyszacych mi od dziecka,
w pewien sposob uwiera, smuci, a czasem nawet boli. Nie chcialbym
powrotu do tego co bylo. Chcialbym jednak, méc o tym pamietac.
1 pamieé whasnie jest elementem faczacym wymienione na wstepie
pojecia. A pamigé potrzebuje nos$nika. Niezaleznie od tego czym
jest. Miejscem, rzecza, jednostka czy zbiorowoscia. Bez pamigci nie
bylbym w stanie dostrzec zmian. Nie mialbym punktu odniesienia.
Nie wiedziatbym czy ten aktualny Slask jest taki sam jak kiedys? Inny,
lepszy? Gorszy? Jak bardzo si¢ zmienit? Dlatego wlasnie chcialem
znalez¢ pewien znak, symbol, ktéry opisywalby nieuchronny proces
przemijania i zachodzacych zmian, ktéry jednoczesnie podkreslalby
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1 Innym - zaréwno znacze-
niowo, jak i terytorialnie.
Na przestrzeni niniejszej
pracy, celowo i swiadomie
uzywam silnie ugrunto-
wanego w spoteczenstwie
i wyobrazni uproszczo-
nego (i jak wiadomo,
aktualnie uzywanego
jako nazwy wojewddztwa)
okreélenia Slgsk, $lgski,
Slgskos¢. W moim odczu-
cie jest ono najbardziej
pojemne, a jednoczesnie
(niemal zawsze), petni role
metonimii, w ktérej Slask,
moze przywotywac rézne,
czesto skrajne, mniej lub
bardziej skonkretyzowane,
aczkolwiek z pewnoscia
zindywidualizowane ob-
razy i wyobrazenia, w tym
takze — Moje. Watek na-
zewnictwa, zostat szeroko
omowiony w tekscie Anny
Gomoty, Pejzaz slgski
czyli jaki?, w: Cztowiek jest
w drodze. Pejzaz slgski
- pamiec, tradycja, wspot-
czesnosc, Cieszyn 2008.

2 S. Dudzik, M. Maciudzin-
ska-Kamczycka (red.),
Hybrydowosc w grafice.
Medium w poszukiwa-
niu swego czasu i sensu,
Torun 2020, s.8
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probe zatrzymania owych proceséw. Symbol, ktéry bedzie dla
mnie kotwica, punktem odniesienia, sposobem na przywolanie
1 (re)interpretacj¢ obrazéw przeszlosci niemal idyllicznej krainy
dziecifistwa. Slask sam w sobie jest nosnikiem (licznych, moze nawet
sprzecznych?) znaczen. Wyobrazam sobie, ze dla kazdego z nas
jest czym$ innym.! Dla jednych Slask to godka. Dla innych Slask to
nowoczesne wieze KTW czy sasiadujaca Katowicka Strefa Kultu-
ry, goérujaca nad Rydultowami Szarlota, brudny od zanieczyszczen
powietrza familok. Z kolei dla czg¢$ci mieszkancdw regionu, Slask
ulokowany jest daleko poza Gérnoslasko-Zaglebiowska Metropolia,
gdzie$ na poludniu. Dla czgdci pewnie jest to niczym niewyrozniajace
si¢ wojewodztwo, ot po prostu (moze tymczasower) miejsce pracy
1 zamieszkania. Dla wielu jednak, szeroko pojeta §lasko$c i zwigzana
z nig, tradycja, historia i tozsamos¢ sa fundamentem ich jestestwa czy
powodem do dumy i poczucia przynaleznosci do konkretnej zbio-
rowosci, niezaleznie od tego z jakq czescig regionu, badZ miastem,
si¢ identyfikuja.

Dla mnie Slask jest wazny. I ten z dziecifistwa — naznaczony gornic-
twem, i ten aktualny — zmieniajacy si¢ i coraz bardziej nowoczesny.
Wazna jest takze pamie¢ o przesztosci, o tym co mnie uksztattowato,
a co za tym idzie, dostrzeganie warto$ci w tym stereotypowym, brud-
nym, popeckanym i usianym ankrami familoku. Nic wigc dziwnego, ze
to wlasnie grafika warsztatowa, kojarzaca si¢ w pierwszej kolejnosci
z obrazem budowanym gltéwnie z czerni, kontrastéw 1 szaroéci,
stata si¢ moim gtéwnym medium wypowiedzi artystycznej. Cho¢
moim artystycznym wyborom przypisywalbym raczej towarzyszaca
mi od dziecifistwa cheé ciaglego rysowania, to niewatpliwie wiasnie
druk wklesty, jest odpowiednim narzedziem do wizualizacji Mojego
Slaskiego Imaginarium. Tym bardziej, ze hybrydowo$é jest naturalna
cecha graficznego medium, ktéra przejawia si¢ nie tylko w formie
mariazu warsztatowego, ale réwniez ideowego — odnoszacego si¢ do
pozaartystycznych aspektow kultury.? Z jednej strony, interdyscypli-
narny potencjal grafiki, stat si¢ dla mnie motywacja do poszerzenia
mozliwosci tradycyjnego warsztatu, forma technologicznej transgre-
sji, wzbogaconej o wspolczesne narzedzia cyfrowe i poligraficzne.
Z. drugiej z kolei, pozwolil réwniez na stworzenia metodologicznego
pomostu, siegajacego poza artystyczno-warsztatowe ramy w rozwa-
zaniach na temat matryey, migjsca oraz pamiesi w kontekscie Slgska —
jego tozsamosci, postrzegania czy rozumienia 1 préby uwiecznienia
procesu zanikania czy rekontekstualizacji.

Przyznaje, ze poczatkowo miatem watpliwosci czy matryea i miejsce
faktycznie posiadaja podobne cechy. Czy mozna traktowac je niemal
synonimicznie jako no$niki pamigci, zapisu informacji, emocji, wspo-
mnien, a nawet tozsamosci (czy to indywidualnej, czy zbiorowej)? Bo
w jaki sposob, byty tak rézne, odlegle, z réznych dyscyplin nauko-
wych, moglyby wykazywac az taka zbiezno$¢ pelnionych funkeji?
W trakcie poszukiwan teoretycznych, szybko jednak okazalo sie, ze
podobiefistw w sposobie postrzegania przez badaczy tych dwoéch
poje¢ mozemy dostrzec zaskakujaco wiele. Dorota Folga Januszew-
ska postuluje podwojny byt grafiki jako istote grafiki artystyczne;j
objawiajacg si¢ poprzez myslenie dwoma, odrebnymi stadiami, a wigc
matryca i wykonana z niej odbitka.’ Natomiast Maria Lewicka z kolei
wspomina o podwoéjnym znaczeniu pamigci miejsca, ktére opisuje
jednoczesnie cechy samego miejsca, jak i cztowieka.* Przedstawiona
dychotomia stanie si¢ fundamentem analogii zawartej w tytule ni-
niejszej pracy i pozwoli ukaza¢ wyrazne, a przede wszystkim istotne
dla procesu tworczego, cechy wspolne obu pojeé. Analiza zostanie
poszerzona o osobisty, subiektywny obraz Slaska, ktérego doswiad-
czalem z perspektywy osoby Zyjacej w gérniczej rodzinie, ktorej
wiekszo$¢ zycia zorientowana byla wokoé! - znajdujacej sie w bliskim
sasiedztwie miejsca zamieszkania - bytomskiej kopalni Rozbark.

3 D. Folga-Januszewska,
Podwaojny byt grafiki,
referat z sesji naukowej
Grafika wspodtczesna

miedzy unikatem
a elektroniczna kopisg,
w ramach programu MTG
Krakow'97, Krakéw 1999.

4 M. Lewicka, Psychologia
miejsca, Warszawa 2012,
S.427.

5 Niniejsza praca doktor-
ska ma wiec charakter
subiektywny i autobio-
graficzny, skupiony na
sposobie postrzegania
miejsca z perspektywy
jednostki, w szerszym,
zbiorowym tozsamo-
Sciowo kontekscie. Stad
zastosowanie perspekty-
wy antropocentrycznej,
ktéra determinuje sposéb
opisu waznych dla pracy
pojec i wyjscie od kla-
sycznych dziet bedacych
fundamentem dla badan
miejsca, przestrzeni, toz-
samosci czy pamieci.
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_ Nie sposéb méwic o miejscu, bez przywolania bedacego w opozycji,
SRR e L i L niemal antagonistycznego terminu — przestrzeni. Jak pisze Yi-Fu

i e e

Tuan pojecia te okreslaja powszechne doswiadczenie, sa oczywiste,

wrecz zwyczajne, a jednoczesnie — jako ze zyjemy wlasnie w prze-

strzeni doswiadczajac jej niemal w kazdym momencie — petnia role

podstawowego skladnika otaczajacego nas $wiata. Wspomniana

opozycja, jest istotna juz na etapie tworzenia definicji obu poje¢,

poniewaz jak podkresla badacz: ,,(...) »przestrzen«i»miejsce« potrze-

buja siebie nawzajem.” W tym miejscu warto podkresli¢ zbieznos¢ .
z podejsciem do postrzegania matrycy oraz odbitki w kwestii ich i miejsce, warszawa 1987,
zaleznosci wspolistnienia, poniewaz trudno wyobrazi¢ sobie sytuacje, s 156,

w ktorej istnieje odbitka, bez wczesniejszego zaistnienia matrycy,

z ktorej zostata wykonana (niezalezenie od jej formy).

Antagonistyczny charakter analizowanych przez Yi-Fu Tuana pojec,
objawia si¢ w sposobie ich rozumienia. Miejsce, to dla nas przede
wszystkim bezpieczenstwo, stabilnos$¢. Przestrzen z kolei utozsamia-
my z otwartos$cia, wielkoscia, a wigc czyms$ nieznanym, a tym samym
niebezpiecznym. Idac dalej tym tropem, przestrzen kojarzona jest
z ruchem, przemieszczaniem si¢, natomiast miejsce to pauza, zatrzy-
manie. Przestrzen jest wigc pojeciem o charakterze abstrakcyjnym do
momentu poznania, oswojenia 1 nadania jej warto$ci przez czlowicka,
ktory jako istota niezwykle ztozona, tworzaca i jednoczesnie bedaca
czgscig kultury, posiada nadzwyczaj rozwinigta zdolno$¢ symbolizo-
wania i kategoryzacji.” 7 Ibidem, 5.15-16.
Przywolana wczesniej teza Marii Lewickiej, ma swoje odzwiercie-
dlenie w przytoczonym przez Yi-Fu Tuana twierdzeniu, ze cx/lowiek
Jest miarq wsgystkich rzeczy. Juz przez swa obecnosé, cho¢ najczesciej
w sposéb nieuswiadomiony, porzadkujemy przestrzed za pomoca
schematéw, wywodzacych si¢ ze struktury i wartosci naszych cial,

il. 04
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8 Ibidem, s. 51-54, 63, 75.

014

ktore sa miarg kierunkéw, polozenia czy odleglodci, a takze relacji
taczacych nas z innymi. Wszystkie te elementy, uwarunkowania,
predyspozycje, pozwalaja nam na uczlowieczenie przestrzeni i prze-
ksztalcenie jej w miejsce, bedace centrum ustalonych wartosci w mia-
re postepu w procesie uzyskiwania okreslen i znaczen.®

Miejsce jest zatem pojeciem niezwykle ztozonym, osobliwym, kt6-
re rozwarstwia si¢ na mentalng 1 rzeczywista reprezentacje, ktora
czgsto staje si¢ wtorna wobec subiektywnych obrazéw budowa-
nych w formie mwikroswiatdw w oparciu o konkretne informacje czy
doswiadczenia. Miejsce staje si¢ katalizatorem dla zawartych w nas
obrazéw, posiada emocjonalny kontekst pozostajac tym samym w re-
lacji z cztowiekiem badz grupa spoteczna. Doreen Massey w swoich
rozwazaniach wprowadza koncepcje miejsca jako tworu ztozonego
z relacji, ktory nie ma sztywnych granic — jest zmienny, dynamiczny
1 wpleciony w ciag zdarzeni spolecznych oraz relacji w czasie i prze-
strzeni. Miejsce zmienia si¢ wigc w czasie, ale jednoczesnie poddaje si¢
redefiniowaniu przez uzytkownikéw, pod wplywem ich relacji wobec
miejsca — posiadanej wiedzy, wyobrazni czy artefaktow. Kolejne tresci,

14:5861170513
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symbole czy znaczenia miejsca sa nieustannie nadpisywane, co pro-
wadzi do zacierania wczesniejszych znaczen, tworzac swoisty palimp-
sest, ktory jednak nadal pozwala na odczytanie dawnych zachowan
iwyobrazen danej spotecznosci.” Miejsce nieustannie trwa, natomiast
to czas jest zrédltem ruchu w postaci przeksztalcent znaczeniowych.
Zmianie ulegaja wiec zaréwno charakter miejsca, przypisywane zna-
czenia kulturowe, a takze ludzie, ktérzy zyja w danej przestrzeni
wypelniajac ja kolejnymi warstwami doswiadczen, symboli i tresci.'
Ponadto, miejsce niejako karmi si¢ nie tylko spotecznym procesem
wymiany sensu 1 znaczefi, ale rtéwniez biotycznym, geograficznym
czy materialnym. Jest to przejaw szeroko rozumianej interakcji ze
srodowiskiem przyrodniczym i geograficznym, gdzie jak pisze Kotus:
,»,Miejsca zyja poza obecnodcia czlowieka i samostanowia, wchodzac
w sprawcze relacje z czlowiekiem”.!" Takie zalozenie, cho¢ na pietrw-
szy rzut oka do$¢ abstrakcyjne, mozemy dostrzec na Slasku, gdzie
eksploatacja 216z wegla, doprowadzita do bezposredniej interakcji
srodowiska, a wigc zrabowanej ziemi, z miejscem, ktére nieustannie
walczy o to, by nadal istnie¢:

»(+..) dwudziestometrowe poklady wegla, dzi§ wypatroszone

przez gérnikéw i wymienione na piasek znad Rawy 1 Przem-
szy w tapczywym pos$piechu, w transakeji tak gwattownej, ze
ziemia co i rusz chybotala, zapadala si¢ 1 peknigciami szpecita
do reszty domy pozbawione urody, a ludziom zabierala sen
z powiek.”"?

Istnienie, obecnos¢ i trwanie w przestrzeni jest fundamentem dla
tworzenia indywidualnych i spotecznych senséw zwigzanych z danym
miejscem, a relacja z czlowiekiem i w konsekwencji uznanie miej-
sca za wlasne, objawia si¢ w poznawaniu i odczytywaniu zaréwno
znaczen zastanych, jak i tych nowo nadanych. Maria Lewicka wyréz-
nia sze$¢ kluczowych cech pojecia miejsca zwigzanych z lokalizacja
i znaczeniem. Te dotyczace lokalizacji obejmujg zaréwno wyodreb-
nienie przez jednostke granice, jak i koncentryczny charakter, a wigc
sytuacje, w ktérej jedno miejsce stanowi cze¢§¢ drugiego. Badaczka
trafnie obrazuje wymienione cechy przykladem, gdzie zar6wno dom
jak 1 przestrzen poza nim, moga stanowi¢ odrebne miejsca, ktére
zawierajg si¢ w sobie. Podkresla tym samym, Ze to wlasnie dom jest
najczestszym przyktadem przestrzeni ktora, niezaleznie od lokalizacji
jednostki, niemal zawsze pelni role archetypicznego miejsca w $wia-
domosci jednostki. Kolejna cechg jest genius loci, czyli duch miejsca,

9 J. Kotus, Wokot miejsca
i jego relacyjnej istoty,
Poznan 2023, 9-16.

10 M. Czerminska, Toz-
samosc ksztattowana
w pamieci miejsca, w:
Ruch Literacki; 2013;
No 6, s. 594. https://
journals.pan.pl/publica-
tion/96224/edition/82971/
ruch-literacki-2013-no-
6-tozsamosc-ksztaltowa-
na-w-pamieci-miejsca
-czerminska-malgorzata
[dostep: 06.01.2025].

1 J. Kotus, Wokdt miejsca...,
op. cit., s.13-14.

12 K. Kutz, Pigta strona
swiata, Krakow 2010, s. 56.
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13 K. Bierwiaczonek,
Spoteczne znaczenie
miejskich przestrzeni
publicznych, Katowice,
2016, s.176-178.

14 M. Augé, Nie-miejsca.

Wprowadzenie do antro-
pologii hipernowoczesno-

Sci, Warszawa 2010, za: K.
Bierwiaczonek, Spofecz-
ne znaczenie miejskich
przestrzeni publicznych,
Katowice, 2016, s.178.

15 D. Czaja, Nie-miejsca.
Przyblizenia, rewizje, w:
D. Czaja (red.), Inne prze-
strzenie, inne miejsca.
Mapy i terytoria, Woto-
wiec 2013, s. 11-12.

16 K. Bierwiaczonek, Spo-
teczne znaczenie..., op.
cit., s.178-179.
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wynikajacy z jego historii, estetyki, architektury czy atmosfery, ktére
pozwalaja na wytworzenie poczucia przynaleznosci. Co istotne, ge-
nius loci emituje z miejsca na do§wiadczajaca jednostke, natomiast
znaczenie jest z kolei emitowane przez jednostke na miejsce. Warto
réwniez podkresli¢, ze dostrzezenie genius loci, w duzej mierze za-
lezy od wrazliwosci jednostki i posiadanego kapitatu kulturowego.
Czwarta cecha to historia i zwigzana z nig ciaglos¢, gdzie przestrzenie
z wieloletnig czy wielopokoleniows historia, znacznie czg¢sciej zyskuja
status miejsca. Ostatnie dwie cechy, to spoczynek i autentycznos¢.
Pierwsza z nich méwi o mozliwosci zatrzymania si¢, odpoczynku
1 spokojnego doswiadczania sprzyjajacemu poznawaniu znaczef.
Druga z kolei, dotyczy zaréwno obiektywnej trwalo$ci miejsca, wy-
nikajacej z jego historii, jak 1 subiektywnej, szczerej relacji jednostki
z miejscem, wolnej od zewnetrznych wplywéw, stereotypdw czy
opinii publicznej.”

W przypadku kategorii autentycznodci, warto wspomnie¢ o po-
jeciu nie-miejsca, wprowadzonemu przez Marca Augé, ktore,
bedac przeciwienstwem miejsca, okreslane jest przez badacza
jako: ,,przestrzen, ktérej nie mozna zdefiniowaé ani jako tozsa-
mosciowej, ani jako relacyjnej, ani jako historycznej (...)”."* Nie
-miejsca to anonimowe przestrzenie pozbawione pamigci czy
historii, ktore sa jedynie kolejnymi, przejSciowymi punktami po-
tegujacymi wyobcowanie jednostki.”” Wedlug Augé przyktadami
nie-miejsc sg wigc nie tylko porty lotnicze czy ogromne centra han-
dlowe, ale réwniez srodki transportu, drogi ekspresowe, a nawet
obozy dla uchodZcéw. Zaréwno zmiana stylu zycia zdominowanego
przez konsumpcjonizm, jak i przemiany strukturalne miast, wplywaja
na nagromadzenie nie-miejsc we wspotczesnych aglomeracjach, ktore
zwyczajnie pozbawione sg relacji z jednostka, stajac si¢ tym samym
przyktadem miejsc bezksztattnych. Lenartowicz podkresla w takim
przypadku brak autentycznosci, ktory wynika zaréwno z powierz-
chownosci, jak 1 przypadkowosci zaangazowania w relacji jednostki
z fizyczng przestrzenia. Edward Relph nazywa taki stan rzeczy pla-
celessness, dla Tuana z kolei, sg to po prostu, stojace w opozycji do
miesca, pryestrenie.’®

Przykladem zjawiska zmiany funkcji, proby nadania nowego znacze-
nia, a w konsekwencji stawania si¢ begmiejscem na Slasku, z pewnoscia
moze by¢, otwarta w listopadzie 2005 roku, galeria handlowa Silesia
City Center. Wybudowana na terenie bylej Kopalni Wegla Kamien-

nego ,,Gottwald”, dzialajacej przez niemal sto lat (od 1905 do 2004
r.), stata si¢ jednym z najwickszych centréw handlowo-ustugowo-roz-
rywkowych w kraju. Jest to bodaj jedna z pierwszych préb zrewi-
talizowania terenoéw poprzemystowych. Czy udana? Z perspektywy
mieszkancow by¢ moze tak, na co wskazuja wyniki badan przepro-
wadzonych przez Krzysztofa Bierwiaczonka, w ktérych respondenci
poproszeni zostali o wskazanie najbardziej przyciagajacej przestrzeni
w miescie. W przypadku Katowic, byla to wlasnie Silesia City Cen-
ter z wynikiem 28,4%."” Mam jednak watpliwosci czy przemiano-
wanie pokopalnianych terenéw pozwolito cho¢ cz¢§ciowo, choé
w najmniejszym stopniu, zachowac¢ charakter miejsca, jego specyfike
i atmosfere? W moim odczuciu §lady zwigzane z gornicza tradycja,
historig czy tozsamoscia, niemal zatarly si¢ na tej konkretnej matrycy.
Obraz jaki mozemy z niej uzyskad, to nijaka w formie §wiatynia kon-
sumpcjonizmu, z gorujacym szybem kopalnianym, ktory tak napraw-
de pelni role nosnika wielkiego logo galerii handlowej, o§wietlonego
niczym choinka w okresie $wiatecznym. Na szczescie jednak, przy-
klad Silesii City Center jest niechlubnym wyjatkiem wsréd licznych,
i co wazniejsze, udanych rewitalizacji postindustrialnych obiektow
na terenie Slaska. Jednym z najbardziej spektakularnych przyktadéw
harmonijnego polaczenia nowoczesnej funkcji, z jednoczesnym za-
chowaniem tozsamo$ci miejsca, jest niewatpliwie, zlokalizowana na
terenie bytej Kopalni Wegla Kamiennego ,,Katowice”, nowa siedziba
Muzeum Slaskiego. Przygotowany przez austriacka pracownie Riegler
Riewe Architekten projekt, zakladal umieszczenie gléwnej czesci
ekspozyciji pod ziemia. Takie rozwigzanie jest wyraznym nawigzaniem
do goérniczej przesztosci miejsca, ktére jednoczesnie pozwolilo na
wyeksponowanie zrewitalizowanych pokopalnianych budynkéw, czy
zaadaptowanego na wieze widokows szybu wyciagowego dawnej
kopalni. Kolejnym projektem, wchodzacym obok Muzeum Slaskiego
oraz Migdzynarodowego Centrum Kongresowego w sktad katowic-
kiej Strefy Kultury, jest siedziba Narodowej Orkiestry Symfoniczne;j
Polskiego Radia. Zaprojektowany przez Konior Studio budynek,
nawiazuje swojga elewacjg do architektury Nikiszowca — zabytko-
wego, gorniczego osiedla, gdzie okienne wneki malowane byly na
czerwony kolor. Wymienione realizacje obejmujace teren dawnej
kopalni, tworza spojny kompleks, ktory przeksztatcit zdegradowany,
poprzemyslowy teren w nowoczesng przestrzen, ktéra przyczynia sig
do zmiany wizerunku Katowic oraz Slaska, okazujac jednoczesnie
szacunck dla przesztosci i tozsamos$ci miejsca.'®

17 Ibidem, s.119.

18 Choc skupitem sie

katowickiej Strefie
Kultury, chciatbym
zaznaczyc, ze w wielu
miastach aglomeracji
Slaskiej, z powodzeniem
realizowane sa projekty
rewitalizacji poprzemy-
stowych obiektow, jak
np. zlokalizowane na
terenie bytej KWK Gli-
wice Centrum Edukacji

i Biznesu ,Nowe Gliwice”,
Galeria Szyb Wilson

w Katowicach, Galeria
Sztuki Wspodtczesnej
Elektrownia w Czeladzi,
Koksownia Orzegow w
Rudzie Slaskiej, Szyb
Maciej w Zabrzu, zabyt-
kowa kopalnia ,Ignacy”
w Rybniku, Wieze KWK
Polska w Swietochtowi-
cach czy gmach dawnej
dyrekcji Zaktadow Gor-
niczo-Hutniczych Orzet
Biaty w Bytomiu, a takze
Kopalnia Guido wraz ze
Sztolnig Krélowa Luiza,
wchodzacych w skfad
Muzeum Goérnictwa We-
glowego w Zabrzu. Rewi-
talizacji poddawana sa
takze osiedla robotnicze,
jak chociazby Kolonia
Zgorzelec w Bytomiu,
Kolonia robotnicza
Finicius czy Kaufhaus

w Rudzie Slaskiej.
Wymienione miejsca

sg dowodem tworczej

i odpowiedzialnej rewi-
talizacji zachowujacej
tozsamos¢ miejsca, przy
jednoczesnym nadaniu
im nowych funkcji, ktore
odpowiadajg wspot-
czesnym potrzebom
spoteczno-kulturowym.
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przestrzeni miejskiej,
Warszawa 1990 s. 70,
za: K. Bierwiaczonek,
Spoteczne znaczenie
miejskich przestrzeni
publicznych, Katowice,
2016, s.180.

20 K. Bierwiaczonek, Spo-
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teczne znaczenie..., op.
cit., s.180.

Kontynuujac watek miejsca i jego wilasciwosci, warto podkresli¢ istote

tych cech, ktére dotycza zardwno znaczenia, jak i zwiazanej z genius
loci tozsamosci, ktorych nie posiadajg inne, spotecznie do§wiadczane
przestrzenie. Hanna Libura wskazuje, Ze istota miejsca: ,,(...) lezy
w intencjonalnodci, ktéra okresla miejsca jako najwazniejsze osrodki
ludzkiego doswiadczenia”." Fundamentalng role w tym procesie
odgrywa, §wiadome badz nie, odniesienie jednostki do okreslonego
fragmentu przestrzeni, w ktérej przebywa. Znaczenie miejsca, moze
stac si¢ istotne dla jednostki, wlasnie dzigki stymulatorom powodu-
jacym, ze dany obszar postrzegany jest jako miejsce.”’

W swoich rozwazaniach Tadeusz Stawek przedstawia genius loci
jako forme personifikacji, ktéra pozwala jednostce nawigzaé relacje
z, wyrwana z dotychczasowego locus, przestrzenia, wymuszajac tym
samym refleksje nie tylko na temat samego miejsca, ale 1 swojej w nim
obecnosci. Jest przyczynkiem dla wielowymiarowego procesu odkry-
wania tego, co istotne. Co wigcej, genius loci wplywa na odwrécenie
perspektywy w mysleniu o miejscu, ktére staje si¢ punktem wyjscia
dla, nieograniczonego przez historie, procesu do$wiadczania. Idac
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dalej, to suma relacji dziatajacych na dwéch plaszczyznach: miejsca
z jednostka, a takze relacji z kolejnymi elementami w przestrze-
ni, ktére znajduja si¢ poza jego granicami, a ktére wilasnie dzigki
odziatywaniu miejsca, jednostka jest w stanie zobaczy¢ z odmienne;j

petspektywy. *!

W niemal kazdej interpretacji, opisie czy tez probie zdefiniowania
pojecia genius loci, dominuje (a jakze!) jego nieuchwytno$¢ (wszakze
méwimy o duchu miejscal) oraz intencjonalnosé, sprawczosc, i nie-
zwykla wrecz mityczna moc, jaka moze przejawiac. Nalezy jednak
pamietad, ze to miejsce, a wiec konkretny element przestrzeni, jest
zrédlem wytwarzanej, unikatowej atmosfery 1 no$nikiem znaczenq,
a takze prowodyrem tworzacej si¢ w perspektywie czasu relacji badz
dialogu migdzy jednostka, a miejscem. W przypadku tegoz fenome-
nu, znowu nasuwa si¢ analogia w ktérej miejsce jest forma matrycy,
natomiast wszystko to co miejsce ,,oddaje”, zaréwno przestrzeni,
jak 1 jednostce, wszystko to, co moze zosta¢ odczytane, zinterpre-
towane, pelni role odbitki z matrycy miejsca. Tak wigc wszystkie
elementy skladowe ducha miejsca, sa niczym innym jak §ladami na
naszej matrycy, ktére p6zniej mozemy dostrzec na odbitce, 1 tak jak
w przypadku miejsca, odbitka ta, w zalezno$ci od wrazliwosci, wiedzy,
umiejetnosci odezytania przez odbiorce danego kodu kulturowego,
jest roznie intepretowana. W moim odczuciu, Slask, ktéry opisuje,
jest peten takich wlasnie miejsc — potencjalnych miejsc-matryc, ktére
stanowia zrédlo informacji o jego przeszlosci, charakterze, niezwy-
klej atmosferze, a takze zwigzanej z nim spolecznosci. Co wigcej,
przykladem takiego miejsca-matrycy, nie musi by¢ powszechnie
znany, postindustrialny symbol miasta czy nawet dzielnicy, ale moze
nim by¢ niemal kazdy element miejskiej tkanki, ktory dla jednostki
badz danej spotecznosci, bedzie czgscia wigkszego, znaczeniowego
uniwersum — w tym przypadku — §laskiego uniwersum. Nieliczne juz
niestety w krajobrazie kopalniane szyby i kominy niedziatajacych juz
zakladéw, fragmenty infrastruktury hutniczej, wreszcie kolonie ro-
botnicze, a nawet pojedyncze familoki rozsiane tu i 6wdzie pomiedzy
blokami z wielkiej plyty, a nawet haldy — wszystkie te elementy niosa
w sobie niezaprzeczalng wartos§¢, prawde 1 pamie¢ o ludziach two-
rzacych region, jego przeszlosci i charakterze, nawet jesli wszystko
to okraszone jest tesknotg za minionym, za wciaz znikajacym, badz
utraconym juz, heimatem. Aby zréwnowazy¢ te, nieco pesymistyczna
konstatacje, przytocze stowa Tadeusza Stawka, ktory twierdzi, ze:

21 T.Stawek, Genius Loci
Jjako doswiadczenie pro-
legomena w: Z. Kadtubek
(red.), Genius Loci Studia
o cztowieku w przestrze-
ni, Katowice 2007, s. 5-15.
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- opowiesc niewysto-
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Przestrzen ToZzsamosci,

Warszawa-Krakoéw, 2020,

s. 135.

»Genius loci jest do§wiadczeniem nie tylko scalajacym (se-
kwencja widokéw, aura, kontekst), ale i ocalajacym miejsce;
nie tylko przywraca to, co zaginione, ale przede wszystkim
uprzytamnia nam, ze kultura jest obcowaniem ze strata; nie
celebruje poszczegdlnych lokalizacji 1 0s6b, lecz anonimo-
wy trud oraz dokumentuje réwnoczesnie i potege, 1 stabos¢
ludzkiej wspolnoty.”?

Powyzsze stowa daja nadzieje, na to, ze bardzo konkretny obraz
Slaska, ktory stat sie punktem wyjscia dla moich dziatasi artystycz-
nych, bedzie trwal w poszczegdlnych miejscach-matrycach, a obraz
z nich wykonany, mimo pewnych zmian, nowych §ladéw, nadal bedzie
przywolywal, pierwotny obraz (nawet jesli tylko czesciowo). Zlozo-
nos¢ Slaska, jego potencjal interpretacyjny, polifoniczny charakter
1 niejednoznacznosé, sprawia, ze region ten:

»(-..) jest dzisiaj nie tyle konkretna fizyczna kraing, co budza-
cym rozmaite skojarzenia obszarem znaczeniowym, nie-rze-

czywistoscia, lecz wizja, konstrukcja, poezja (...)”.*

Wszystko to, ma swoje potwierdzenie w licznych przyktadach fa-
scynacji §laskodcia, zaréwno w sferze naukowej, jak i artystyczne;.

Przywolane wczedniej spostrzezenie Tuana, iz cztowiek jest miara
wszechrzeczy, mozemy rowniez interpretowaé w kontekscie jednost-
kowego 1 subiektywnego postrzegania otaczajacego nas $wiata. Taka
konstatacja wydaje si¢ by¢ szczegélnie uzasadniona w przypadku
rozwazan nad tozsamoscia, jako sumg nieustannie konstruowanych
wyobrazeni, sadow i przekonan jednostki. Przykladem takiego wiasnie
podejscia jest prezentowana przeze mnie wizja Slaska — subiektywna,
oparta na wlasnych wspomnieniach, doswiadczeniach z regionem,
jego krajobrazem, tradycja, historia, charakterem, w koficu — tozsa-
mofdcia, ktéra w tym przypadku jest niezwykle trudna do zdefinio-
wania. Co warte podkreslenia, zaréwno w wymiarze zbiorowym, jak
1indywidualnym, tozsamos¢ oparta jest wlasnie na subiektywnym ob-
razie rzeczywistosci, ktory w procesie identyfikacji z danym miejscem,
krajobrazem czy obszarem (w przypadku tozsamosci terytorialnej),

traktujemy jako niezwykle istotna cze$é wlasnego ,,ja”.*

Immanentna cecha tozsamosci, jest procesualnosé. Stanowi konstru-
owang przez jednostke, sume nieustannie zmieniajacych si¢ sadow,

il. 07

przekonafi i wyobrazes, ktére w przypadku Slaska podkresla dodat-

kowo unikatowy charakter regionu.”® Pewnym uzasadnieniem dla
takiego stanu rzeczy, jest zaobserwowana przez Zbigniewa Rokite:
»zwarto$¢ kilkunastu miast (...)”, w ktorej ,,(...) malo jest miejsca
na pustke (...)”, a ktéra jednoczesnie ,,(...) wytworzyta u Slazakéw
poczucie zwigzku z calym regionem, nie tylko ze swoja miejscowo-
$cig.” Co wigcej, swoja obserwacje autor kwituje pelnym przekonania
stwierdzeniem, ze: ,,Najpewniej nikt w Polsce nie jest tak zwiazany

ze swoim heimatem.”*

W procesie tworzenia si¢ subiektywnej wigzi terytorialnej, a w kon-
sekwencji zbiorowej tozsamosci, podstawe stanowi w pelni uswia-
domiona przez mieszkafncdw, spoleczna istotnosé danego obszaru,
pozwalajaca na zbudowanie okreslonej, trwalej 1 $wiadomej wigzi.
Dodatkowo, moze zosta¢ wzbogacona o wi¢z moralna, w ktorej
gléwna role ogrywaja zaufanie, solidarnosc i lojalno$¢ wobec czton-
kéw danej grupy.?” W przypadku Slaska jest to szczegdlnie widoczne
wérdd gornikéw. Zaufanie do kolegdw w czasie sgyehty od zawsze
stanowilo podstawe pracy pod ziemia. Nie inaczej byto w przypad-

25 Ibidem, s.130-131

26 Z. Rokita, Kajs. Opowiesc
o Gérnym Slgsku, Woto-
wiec, 2020, s.199.

27 K.Janas, Nowa..., op. cit.,
s. 147-149.
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ku solidarnosci czy lojalnosci objawiajacej si¢ szczegdlnie w trakcie
protestéw przeciwko zamykaniu kopalni, niezaleznie od tego czy
w gre wchodzita organizowana pod ziemig glodéwka czy wyjazd
do Warszawy w celu obrony nie tylko miejsca pracy, ale réwniez
tworzonych przez lata wigzi spolecznych i tozsamosci. Co wigcej,
omawiane wartosci czy silny zwigzek, a nawet przywigzanie do zakta-
du pracy niemal zawsze rozszerzane byly na calte rodziny. Kopalnia
byta nie tylko zywicielka, ale réwniez opiekunkq organizujaca czas
wolny, wakacyjne wyjazdy czy przerdzne atrakcje dla najmlodszych
z okazji §wiat na przestrzeni catego roku. W tym miejscu nalezy row-
niez wspomnie¢ o niezwykle silnie obecnym etosie gorniczej pracy,
pielegnowanym i transmitowanym przez pokolenia, a dodatkowo
wzmocnionym przez tworczo$¢ Kazimierza Kutza, ktéra przyczynila
sie do stworzenia swoistego mitu Slazaka, kt6ry z jednej strony cieszy
si¢ szacunkiem rodziny (otwierajaca scena filmu ,,Perta w koronie”),
z drugiej, walczy o swoje miejsce, swoj heimat (,,Paciorki jednego
rézanca”). Jednostka czerpie wiec z wiedzy o przestrzeni nagroma-
dzonej przez poprzednie pokolenia.”® Idac dalej tropem graficznej
analogii, to wlasnie zapisane w tozsamosciowej matrycy §lady, maja
swoje odbicie w kolejnych pokoleniach.

Zaréwno tozsamos¢ jednostki jak 1 tozsamosci zbiorowe tworzone
sq w oparciu o subiektywny obraz rzeczywistosci, ktory staje si¢
czeScig sktadowa jednostki w procesie identyfikacji z danym miej-
scem, obszarem, przestrzenia czy krajobrazem. Miejsce zalezne jest
wiec od ludzi je tworzacych. Nalezy je postrzegac jako terytorium
znaczen, budowane przez jednostki zamieszkujace dana przestrzen
1 nadajace jej sens. Stanowi tym samym konstrukt spoteczny i hi-
storyczny, a nie stala kategori¢ geograficzna.” Istnienie tozsamosci
jest wiec uzaleznione od istnienia terytorialnej zbiorowosci, ktéra
identyfikuje si¢ z dang przestrzenia.”” A co jesli to przestrzen woko6t
danej zbiorowosci zacznie znika¢? O ile zostanie przeksztalcona,
mozna jej nada¢ nowe znaczenie, nanie$¢ kolejny §lad na matryce, ale
w momencie kiedy matryca, a wigc dobrze zakorzenione w §wiado-
mosci jednostki czy zbiorowosci miejsce, zniknie, co wtedy stanie si¢
z pamiecig o nim? Jak zmieni si¢ tozsamos¢ zbiorowosci? Jak wplynie
na tozsamos$¢ kolejnych pokoleri? Czy pami¢é przetrwa bez swojego
nosnika? A jesli tak, to w jakim stopniu? I jak dtugo?

Pamig¢ nie posiada zdolno$ci do samoistnej rekonstrukeji. Jej ist-
nienie 1 trwato$¢ uzaleznione sg od ciaglego procesu negocjacii,
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przekazywania i przyswajania znaczefi, wraz z ich uprawomocnie-
niem. Pamig¢ nie jest wigc statyczna, a dynamicznie rekonstruowana
poprzez interaktywne procesy komunikacyjne w obrebie jednostki

czy kultury, z wykorzystaniem jezyka, obrazu czy powtarzanych
praktyk rytualnych. Nie jest wigc autonomicznym bytem posiada-
jacym zdolnos§¢ do samoistnej rekonstrukeji. Pamie¢é potrzebuje,
wspomnianych juz, no$nikéw bez ktérych nie bylaby w stanie prze-
kracza¢ ram pojedynczego pokolenia czy epoki. Zewnetrze formy
przechowywania pamigci, sq niezbedne dla rozwoju i trwania pamigci
zbiorowej w dluzszej perspektywie czasu.”

Przyspieszony rytm historii XX w. powoduje zanik pamigci spolecz-
nej — migracje, rozerwanie istniejacych dotad tradycyjnych wiezi,
w konsekwencji zacieranie wspomnien wiazacych si¢ z konkretny-
mi miejscami, a ostatecznie — anihilacj¢ przesztosci.”® Proces ten,
wytwarza w nas (czego najlepszym dowodem jest niniejsza praca
doktorska), che¢ do kolekcjonowania tego co jeszcze pozostalo,
dowodoéw istnienia ,,czegos” — czymkolwiek by to nie byto.”” Mautice
Halbawchs potwierdza to, o czym juz wspomniatem, a mianowicie, ze

31 A. Assmann, Przestrzenie
pamieci. Formy i prze-
miany pamieci kulturo-
we, w: M. Saryusz-Wolska
(red.), Pamiec zbiorowa
i kulturowa. Wspdtczesna
perspektywa niemiecka,
Krakow 2009, s. 112.

32 M. Lewicka, Psycholo-
gia... op.cit., s.407.

33 P. Norra, Between me-
mory and history. Les lie-
ux memoire. Represen-
tations, 1989 s. 13-14, za:
M. Lewicka, Psychologia
miejsca, s.407.
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poza spolecznym kontekstem pamieé nie istnieje, nawet jesli méwimy
o indywidualnej pamieci jednostki. Z kolet Jeffrey Olick podkredla, ze
pami¢¢ nie réwna si¢ historii, poniewaz w przeciwienstwie do pamigci
zbiorowej, gdzie przeszto§¢é w sposob aktywny buduje tozsamosd,
historia nie ma bezposredniego zwiazku z zyciem pojedynczej jed-

nostki. Pamie¢ stuzy wigc terazniejszosci, pozwalajac na budowanie
obrazu jednostki lub zbiorowosci, nie bedac jednoczes$nie wiernym
zapisem zdarzen.*

Na poczatku rozdziatu przywotalem postulowang przez Mari¢ Lewic-
ka dychotomi¢ pamigci miejsca (place memory), ktéra ma swoje odbicie
w podwdjnym znaczeniu opisujacym jednoczesnie zaréwno cechy
miejsca, jak i czlowieka. Badaczka wskazuje jednak, ze identyczna
ceche przejawia rowniez tozsamo$¢ miejsca (place identity) 1 cho¢ rézni
je podmiot ,,pamigtajacy”’, to obydwa rodzaje miejsca sa ze sobg
splecione. W pierwszym przypadku to mieszkadcy ,,pamictaja” na
podstawie posiadanej wiedzy o miejscu, ktore zamieszkuja. W drugim
z kolei, to miejsce pelni sprawczg role 1 ,,pamigta” w oparciu o nie-
zmieniany na przestrzeni wiekow uktad urbanistyczny, czy dzialania

24:6920992501
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mieszkancodw lub wiadz w postaci nadawanych nazw ulic czy tworzo-
nych pomnikéw. Co istotne, Lewicka podkresla, ze miejsca, ktore sa
bogate w podpowiedzi urbanistyczne, znacznie latwiej transmituja
swoja histori¢.” Istotg architektury w procesie budowania tozsamosci
opisuje Zbigniew Myczkowski, méwiac ze:

» Iradycja i kultura miejsca to zespot czynnikow zwiazanych
z caloksztaltem nawarstwienl historycznych (materialnych
i niematerialnych) danego miejsca, majacych swoj aktualny
wyraz w krajobrazie. Stanowia one podstawowy skladnik
tozsamosci miejsca jako obszaru i wnetrza krajobrazowego
petcypowanego przez cztowieka.”*

Podobne, dychotomiczne rozréznienie pamigci miejsca prezentuje
Connerton. Badacz podzielil je na dwa typy: ,,pomnik™ (memorial)
oraz ,,umiejscowienie” (/ocus). Pierwszy odwoluje si¢ do swiadomie
utworzonej, ogladanej z zewnatrz, bedacej dzietem sztuki formy
upamigtniania przeszlosci, ktéra jednak moze zostaé zignorowa-
na przez obserwatora. Locus z kolei stanowi integralng, kulturowo

35 Ibidem, s.427.

36 Z. Myczkowski, Krajobraz
wyrazem tozsamosci
w wybranych obszarach
chronionych w Polsce,
Krakoéw, 2003, s. 34. Cyt.
za: M. Smolorz, Slgsk
wymyslony, Katowice,
2012, s. 91-92.
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zakorzeniong cze¢$¢ procesu doswiadczania miejsca od wewnatrz.
W kontekscie pamigci zbiorowe]j petni wigc role nadrzedng wobec
sztucznie utworzonych i sformalizowanych pomnikowych miejsc
pamieci. Do$wiadczanie artefaktu urbanistycznego z zewnatrz zawsze
bedzie odmienne od doswiadczania osoby, ktéra nim ,,zyje”. Tylko
w tym przypadku mozemy moéwi¢ o zawlaszczaniu danego miej-
sca, przestrzeni czy artefaktu urbanistycznego, wlasciwemu jedynie
osobom, ktére przebywaly w danym miejscu, czyniac je swoim.”’
Potwierdza to réwniez rozréznienie na ,,spojrzenie z zewnatrz”,
ktore tozsame jest z historia oraz ,,spojrzenie z wewnatrz” bedace
pamigcia zbiorowa, zaproponowane przez Maurice’a Halbwachsa.”

Proces uwewnetrznionego do$wiadczenia miejsca w formie psycho-
logicznego i kulturowego zawlaszczenia, wymaga jednak spetnienia
okreslonych warunkéw zbieznych z fenomenologicznym podejsciem
badaczy takich jak Edward Relph czy Yi-Fu Tuan, ktérzy odréz-
niaja znaczeniowo nasycone miejsce od ,,nie-miejsca”. Pierwszym
warunkiem umozliwiajacym ksztaltowanie pamigci typu locus jest
ograniczona skala, a takze jasno zdefiniowane granice, ktore sta-
nowi¢ bedq podstawe orientacji w przestrzeni. Amorficzna masa
rozlewajacego si¢ miasta nie sprzyja tworzeniu pamieci. Drugim
kryterium jest sposéb do§wiadczania miejsca od wewnatrz, deter-
minowany przez tempo zycia jednostki i sposéb poruszania si¢ po
miescie. Spacer pozwala na blizsze i glebsze dos§wiadczenie, anizeli
podréz samochodem. Trzeci warunek dotyczy historycznej ciagloscei.
Niszczenie materialnych §ladow przesztodci, ulic, placow dzielnic
czy po prostu wyburzanie cz¢sci budynkéw w celu zastgpienia ich
innymi, prowadzi do erozji pamieci i utraty czytelnosci przestrzeni
miasta. W ten spos6b miasto, a jednoczesnie jego mieszkaricy, traca
budowang nierzadko przez pokolenia, oparta na trwaniu i ciaglosci
doswiadczenia tozsamo$¢, prowadzac tym samym do kulturowe;j
amnezji. W rezultacie miejsce przestaje pelnic role tozsamosciowe;j
matrycy (nosnika dotychczasowej pamigcti), co z kolei jednak moze
by¢ zrédlem nasilonych dzialan kontrprocesowych w celu ochrony
pamieci.”’ Przyktadem takich wlasnie dziatad jest obserwowana na
Slasku rosnaca $wiadomos$é potrzeby ochrony zabytkéw industrialnej
architektury, rewitalizacji zaniedbanych dotychczas kolonii robotni-
czych (kolonia Zgorzelec w Bytomiu, kolonia Robotnicza Ficinus
czy Osiedle Kaufhaus w Rudzie Slaskiej), ale takze troska o ciagte
trwanie §laskosci z calym jej bogactwem kulturowo-tozsamos$ciowym,
co przejawia si¢ poprzez pielegnowanie tradycji czy pamigci nawet

w lokalnej skali (Stowarzyszenie Mitosnikéw Rozbarku). To réwniez
popularyzacja 1 duma ze §laskiej godks, a takze walka o uzyskanie
statusu jezyka. Ochrona pamigci poprzez promowanie atrybutow
charakterystycznych dla tozsamosci regionu przyjmuje rézne, czasem
doé¢ trywialne formy, szczegdlnie w sferze internetu. Jak przyznaje
Barbara Orzel:

»(-..) Slask stal si¢ »manifestacjas, matryca dla twoérczych
aktywnosci folklorystycznych — a doktadniej: cyberfolkloru
(bedacego mieszankq przesztosci, terazniejszosci, stereoty-
péw, nowych zjawisk, roznych kultur — wizualnej, tekstowe;j
i audialnej, opracowanej przez uzytkownikéw, spotecznosé
»fanow«). (...) Slaskos¢ stala si¢ »suwenirem« codziennosci,
czym$ modnym, co warto »nosic, trafil, podobnie jak inne

produkty, do masowej wyobrazni (...)”.*

Zofia Oslislo, podejmujac refleksje nad wspotczesna kondycja tozsa-
moéci $laskiej, wprowadza pojecie ,,Nowych Slazakéw”, okreslajace
osoby, ktore niezaleznie od miejsca urodzenia z wlasnego wyboru
zwiazaly swoje zycie i dziatalno$¢ zawodows z Gérnym Slaskiem.
Nowych Slazakéw taczy zaangazowanie w rozwdéj spoteczno-kultu-
rowy regionu, podtrzymywanie pamigci, badania historyczne, kulty-
wowanie lokalnych tradycji, jezyka, a takze dbanie o przestrzen pu-
bliczna. Budujg tym samym pozytywny obraz regionu, réwniez poza
jego granicami. Wsréd nich sa przedstawiciele ré6znych zawodow
i dziedzin, ale najistotniejsza cechg charakteryzujaca ich aktywnosc,
jest niewatpliwie, wyrazana poprzez realne dziatania, odpowiedzial-
nos$¢ za miejsce w ktérym zyja.*!

40 B. Orzet, Slgsk
skonsumowany.
Tozsamosc na
popkulturowym placu

zabaw (?), w: Anthropos?

Narracje dla Gérnego

Slgska, cz. Il. Gérny Slgsk
zapis, NR 22/2014, s.47.

41 Z. Oslislo, Nowi Slgzacy.
Miasto, dizajn, tozsa-
mosc, Katowice, 2015 s.
58-59.

027



-

i) { | 0]
T R |
- llnl\l\ll_ \ i '
=4
A 1 "
— ] . . — A=l T [ i

e | .-hhﬂdﬁ_-Wvl &=

19Ndd 1vIZdZod

804

14424983

70

18755963

bl



o
M
o

il.12

30:1407572159

NOSNIKI PAMIECI

Lewicka przedstawia dwie, wyraznie zarysowane grupy czynnikéw
ksztattujacych tozsamosciowe narracje miasta. Pierwsza z nich ma
charakter kulturowo-polityczny, gdzie obraz miasta kreowany jest
w sposéb zinstytucjonalizowany, za posrednictwem mediow, historii,
encyklopedii czy podrecznikéw, a takze doboru miejsc pamigci czy
uroczystosci, a co za tym idzie, formy ich upamietniania. Z kolei
druga grupe czynnikéw odpowiedzialnych za tworzenie tozsamo-
$ciowych narracji miasta stanowi — wraz z architekturg i ukltadem
urbanistycznym — miasto samo w sobie. Architektoniczne i urbani-
styczne $lady — jak nazywa je Lewicka, stanowig nie tylko $wiadectwo
przesztosci, ale petnia réwniez role ,,urbanistycznych podpowiedzi”
— 83 bodZcami znaczeniowymi aktywujacymi pamieé kulturowa.*

Takich wlasnie aktywatoréw pamigci, ich no$nikoéw w formie wspo-
mnianych urbanistycznych podpowiedzi, mozemy na Slasku znalezé
bardzo wiele. Charakterystyczna, ceglana, industrialna zabudowana,
obok symboli tak oczywistych jak goérujacy nad miastem szyb wy-
ciggowy kopalni, wieze ci$niefi, kominy kopalniane lub hutnicze, az
w koficu cate osiedla robotnicze, a nawet pojedyncze, a jednoczesnie
licznie rozsiane tu i éwdzie familoki sa (na szczg¢écie nadal) zywy-
mi przyktadami no$nikéw pamieci, ktéra znajduje swoje odbicie
w tozsamoscl mieszkafncodw regionu. To réwniez takie elementy jak
pomalowana czerwong farba okienna wneka, w przypadku osiedli
zamieszkiwanych przez gérnikow, czy wneka pokryta zielonym kolo-
rem, dominujaca na osiedlach, gdzie wickszos§¢ stanowili pracownicy
huty. To takze chlywiki, ktére choé¢ zmienily juz swoja funkcje, nadal
mozemy spotka¢ na osiedlach robotniczych wsrdd familokdw. Nie
sposob pomina¢ réwniez okazatych rezydencii pozostawionych przez
wielkie rody zamieszkujace Gorny Slask na poczatku XX wieku, jak
np. Palac Ballestreméw w Plawniowicach, aktualnie remontowana
rezydencje Schaffgotschow w Kopicach czy zrewitalizowana oficyne

42 M. Lewicka, Psycholo-
gia... op.cit, 5.439-444.
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Palacu Tiele-Winckleréw w Miechowicach. To w konicu ankry — $cia-
gl, ktore scalaja budynki chroniac je przed skutkami wywotanymi
przez szkody goérnicze. Niezaleznie od ich formy, skali czy funkeji,
bez nich, w wielu przypadkach wspomniane podpowiedzi urbani-
styczne, zwyczajnie przestalyby istniec. Te wszechobecne na Slasku,
metalowe elementy zdobiace fasady, ktérych zadaniem jest $ciaganie
$cian narazonej na zniszczenie zabudowy, sa dla mnie symbolem,
a jednoczesnie gwarantem trwania tego, co pozostato z industrial-
nej przesztosci regionu. Najczesciej przybieraja forme metalowych
okregbéw o Srednicy od 30 do 50 cm, cz¢sto zdobnych, z regularnym
wzorem w postaci zlobiefl przypominajacym nieco platki kwiatow
czy linii przywodzacych z kolei na my$l grube szprychy drewnianych
kot. Te ostatnie, przykuly swego czasu uwage Waldemara Jamy, ktory
stworzyl cykl fotograficzny zatytutowany ,,Slaskie Rydwany”, o kt6-
rym szerzej opowiem w dalszej czgsci tekstu. Oprocz wspomnianych
okregbw, czesto pojawiaja si¢ rowniez $ciagl w ksztalcie zblizonym
do kwadratow czy prostokatow réznej wielkosci, a takze pionowo
montowanych dlugich szyn, ktére czesto dziela boczne fasady bu-
dynkéw na dwie réwne czesci. Szyny zdobig réwniez narozniki czy
wejécia do klatek schodowych. Czesto krotsze, montowane w réw-
nych odstepach, tworza specyficzny rytm na $cianach familokéw, ale
tez wznoszonych na przetomie XIX i XX wieku pigknych kamienic
czy zabudowy typowej dla okresu PRL-u. Inne z kolei, sprawiaja
wrazenie umieszczanych chaotycznie w przypadkowych miejscach,
gdzie zabudowa juz zaczela si¢ poddawaé pokrywajac si¢ gesta paje-
czyna peknieé. Ankra etymologicznie oznacza kotwice lub klamre, co
wydaje si¢ znamienne w kontekscie jej faktycznej, ale i metaforyczne;
funkeji. Spinajac przeciwlegle $ciany, pozwalajg trwaé zakotwiczo-
nym w $§laskiej ziemi budynkom, ktéra co rusz drzac i opadajac na
skutek wydobycia, probuje pochtonac¢ w odwecie, to co znajduje si¢
na powierzchni. Ankrowanie §laskich miast rozpoczeto si¢ juz na
poczatku XX wieku. W ekstremalnych przypadkach, jak np. na Wir-
ku, gdzie ziemia na skutek eksploatacji opadta o kilkanascie metrow,
niezbedne bylo zastosowanie ogromnych, drewnianych konstrukeji,
ktére podtrzymujg $ciany kamienic. O niepewnej przyszlosci tych
domoéw i ich mieszkacow, bolesnie przypominaja zionace pustka
miejsca po przylegajacych wezesniej budynkach, ktore ostatecznie
poddaly sie, ulegajac brutalnej sile natury i znikajac bezpowrotnie
z panoramy miasta. Weiaz jeszcze widocznym dowodem ich obec-
nosci jest mozaika réznych koloréw $cian i fragmenty tapet dawnych
pokoi, ktére zdobig teraz boczne mury istniejacych nadal sasiednich
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budynkéw. Wiele spos$réd miast w aglomeracji zmaga sie z pro-

blemami wynikajacymi ze szkdd goérniczych, cho¢ moje rodzinne
miasto — Bytom, stanowi niechlubny symbol konsekwencji jakie za
soba niosa. Pomimo wyraznego sprzeciwu geologéw, rabunkowe
wydobycie wegla jakie mialo miejsce od roku 1954, konsekwentnie
podkopywato miasto.” W obliczu nieustannie rosnacego zapotrze-
bowania na wegiel, eksploatacja zt6z nabierata coraz wigkszego
tempa, obejmujac réwniez obszary polozone bezposérednio pod
miastem. W rezultacie naruszono rozlegly filar ochronny, czego
poklosiem byto ponad 300 uskokéw i wyrw na powierzchni.* Skutki
politycznych decyzji 6wczesnej wladzy odczuwamy do dzis. W jed-
nej z dzielnic Bytomia — Dabrowie Miejskiej, grunt obnizyl si¢ az
0 37 metréw! I cho¢ skutki fedrunku byly zauwazalne juz w okresie
migdzywojennym, to po wojnie tylko si¢ nasilily sprawiajac, ze od
lat 70 systematycznie wyburzano kolejne budynki, co ostatecznie
doprowadzilo do momentu, w ktérym Dabrowa Miejska, praktycz-
nie przestala istnie¢. Sam réwniez pamictam widok wyburzanego
kosciota §w. J6zefa Robotnika znajdujacego si¢ w tej wlasnie dziel-
nicy, a takze budynkéw mieszkalnych i lokalu jednej z popularnych

43 K. lwanicki, Familoki.

Slgskie mikrokosmos,
Gliwice, 2023, s.183-184.

44 J. Drabina, Historia
Bytomia od sredniowie-
cza do wspotczesnosci
1123 - 2010, Bytom 2010,
S. 342 — 343,
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sieci fastfoodowych znajdujacych sie na Karbiu — kolejnej z dzielnic
Bytomia, ktéra szczegélnie dotkliwie ucierpiata na skutek nieracjonal-
nie intensywnej eksploatacji czarnego ztota. Sasiednie Miechowice,
Bobrek oraz Szombierki, réwniez ucierpialy, tracac bezpowrotnie
liczne kamienice, zabudowe dawnej kolonii robotniczej znajdujacej
sic w Szombierkach czy miechowicki ratusz. Takich punktéw na
mapie Slaska jest znacznie wiecej. W $wietochtowickich Lipinach,
ze wzgledow bezpieczenstwa juz w latach 30. wyburzono koscidt.
KuzZnica Rudzka, w wyniku dziatan koncernu Godulla, stracita w po-
dobnym czasie szpital. Utrwalona w filmie ,,S6l ziemi czarnej” Ka-
zimierza Kutza, kolonia szyb Marcin bezpowrotnie znikneta. Taki
sam los spotkal Zaborskq Koloni¢ B — najwickszy z powstatych
w latach 60. XIX wieku kompleks dla gérnikéw kopalni Krélowa
Luiza, sktadajacy si¢ z ponad 300 budynkdéw i zamieszkiwany przez
ponad dziesie¢ tysiecy ludzi, ktéra Muzeum w Zabrzu w dedykowanej
kolonii wystawie ochrzcilo ,,zabrzariska Atlantyda”.* Warto w tym
miejscu zaznaczyé, ze tak gwaltowny, czesto brutalny i1 rozlegly zanik
miejskiej tkanki, to przede wszystkim osobiste tragedie mieszkancow.
Utracony w ten sposob fragment rzeczywisto$ci, wiaze si¢ z nie-
odwracalnymi zmianami w spoleczefstwie, wystawiajac na prébe
budowane przez pokolenia wiezi i relacje spoleczno-przestrzenne.
Wplywa negatywnie na pamie¢ o miejscu, miescie, a nawet regionie,
bezpowrotnie kojarzac si¢ poczuciem ogromnej straty. Dom zawsze
powinien by¢ miejscem bezpiecznym, bliskim i trwalym. Niestety,
liczne kopalnie 1 huty byly zywicielkami dla dziesiatek tysigcy ludzi,
z drugiej jednak strony, potrafity to zycie bezwzgledny odbiera¢ lub
bezpowrotnie i w sposob drastyczny zmienia¢ i to nawet na dtugo
po zakoniczeniu dziatalnosci.

Przywolane elementy s3 tym, co Connerton, we wspomnianym juz
wezesniej dualistycznym podziale architektonicznych sladow, opisuje
jako locus. Majg one naturalny, nieintencjonalny charakter, w prze-
ciwienistwie do celowosci jaka przejawia §lad typu ,,upami¢tnienie”.
Locus odzwierciedla architektoniczny charakter miasta, style w jakich
wzniesiono kamienice czy koscioty i materialy z ktérych zostaty zbu-
dowane. To takze detale, w postaci zdobien, napiséw czy herbéw. To
podzial na dzielnice wraz z ukladem ulic i placéw czy znane jedynie
nielicznym zautki. Idac dalej tym tropem, to takze ciasne podwoérka
(czesto spotykane na Slasku) czy klatki schodowe, wraz ze wszystki-
mi detalami, a nawet zapachem. Pamig¢tamy w sposéb sensoryczny,
ucielesniony, locus jest wiec typem pamieci proceduralnej, w przeci-
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wienistwie do §ladu typu ,,upamictnienie”, ktéry z kolei ma charakter
deklaratywny — pamigtamy lokalizacje, mieszkafcéw, ale nie sposéb
w jakim doswiadczaliSmy danego miejsca. Dlatego to wlasnie §lad
typu locus, jako trudniejszy do usuniecia niz upamietnienie, sprawia,
ze tworzy si¢ spoleczna pamieé¢ deklaratywna w procesie nadbudowy-
wania tozsamos$ciowych narraciji miejsca, w ktérym czas jest glownym
czynnikiem, stanowiacym o sile przywiazania. Osoby, ktérych rodzina
przez pokolenia zamieszkuje dane miejsce, sa z nim zdecydowanie
bardziej zwiazane, zzyte, a tym samym posiadajg bogatsza pami¢é
iwiedze, wraz ze znajomoscig obowiazujacych regul, pielegnowanych
tradycji, zwyczajow 1 transmitowanych miedzy pokoleniami kodéw
kulturowych.* Architektura bowiem, nawet w obszarach, w ktérych
przemiany historyczne doprowadzily do masowej migracji lokalne;
spolecznosci, jest najtrwalszym, a jednoczesnie najbardziej widocz-
nym atrybutem regionu, petniacym role nosnika, przechowujacego
pamie¢ o kulturze i utraconej tozsamosci.*’

Pamig¢¢ zbiorowa pozwala nam na bycie czg¢écig zbiorowosci wraz
z calym bogactwem spoleczno-kulturowym, nadajac tym samym sens

46 M. Lewicka, Psycholo-
gia... op.Cit, 5.447-448.

47 M. Smolorz, Slgsk wy-
myslony, Katowice, 2012,

s. 93.
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naszemu istnieniu. Pelni wigc role kulturotworcza, gdzie w oparciu
o wiedze¢ z przesziosci, aktualne reguly 1 wartosci, tworzony jest
obraz terazniejszo$ci.*® Istnienie pamieci jest wige z jednej strony
uzaleznione od ludzi, ktérzy pamigtaja, a z drugiej natomiast od
ulokowanych poza ludzkim umystem nosnikéw pamieci, ktore po-
zwalajq na tworzenie tozsamosci w silnie osadzonym w terazniejszo-
éci, spotecznym procesie pamictania, ktéry ulega ciaglej redefinicji.
Dlatego tez miejsca pamigci, ktére pozbawione sq emocjonalnego
tadunku, konkretnych znaczeny, symboliki i wigzi taczacych dane
wartosci z miejscem, staja si¢ miejscami historii.*

Wato podkresli¢, ze w kontekscie pamieci spotecznej, pamigtamy
dzi¢ki procesom komunikacyjnym; istnienie pamiegci jest wigc uza-
leznione od nieprzerwanej wymiany informacji, a takze trwania ram
odniesienia. Zatem przerwanie lub istotna zmiana procesu komuni-
kacji czy tez zanik ram odniesieni, skutkuje zapomnieniem.”

Ilona Copik w analizie wybranych goérnoslaskich narracji literackich
1 filmowych stwierdza, ze: ,,(...) przestrzen gornoslaska wszedzie
niemal utrzymana jest w poetyce braku, nieobecnosci, odzwierciedla
swiadomos¢ schytkowsa”.”! Taka, wrecz defetystyczna wizja aktual-
nego stanu regionu stanowi nieodzowng cze¢§¢ dyskursu o $laskiej
tozsamosci, przejawiajacej si¢ zaréwno w wypowiedziach badaczy,
jak 1 artystow, co potwierdza Aleksandra Kunce twierdzac, ze ,,te-

25 52

razniejszosc¢ Slaska to luka, pekniecie”.

Wymienione obserwacje sg zbiezne z tym, co sam odczuwam i zauwa-
zam, a co jednoczes$nie stato si¢ impulsem do rozwazan artystycznych
skupionych wokét analogii matrycy oraz miejsca w kontekscie Slaska
niniejszej pracy doktorskie;.
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MATRYCE SLASKA

Slask, G6rny Slask, Gornoslasko-Zaglebiowska Metropolia? Slaskosc,
Slqzacy, a moze Gornoslazacy? Mnogosé nazw, okreslen, odwolan,
a co za tym idzie sporéw o nazewnictwo, historyczny czy admini-
stracyjny podzial ziem regionu, jego charakter i w konsekwencji
— tozsamos$¢, od lat zajmuje badaczy, publicystow, artystow, a takze
mieszkancow. Dyskusja wokol regionu jest i — mam nadziej¢ — juz
zawsze bedzie aktualna. Bo czy mozemy wyobrazi¢ sobie moment,
w ktérym Slask, $laskos¢ czy jego mieszkaficy zostana w koficu zde-
finiowani, a przy tym definicja ta, zostanie przyjeta 1 w pelni zaakcep-
towana przez badaczy oraz mieszkancoéw bez krzywdy dla ztozonosci
regionu, bedacego unikatowym w skali Polski amalgamatem kultu-
rowym?* Pograniczny charakter regionu determinuje wigc istnienie,
widocznie zarysowanej w spoleczenistwie, odrebnosci wobec tego co
zewnetrzne, inne i obce. Dlugotrwaly proces przenikania, licznych
kultur i tradycji majacych odmienne zrédla, sprawia, ze jednostka
zamieszkujaca taki obszar, musi na pewnym etapie dokona¢ trudne-
go, ale i Swiadomego wyboru wlasnej tozsamosci, niejako zawalczy¢
o nig, wypracowac — co, dla ludzi pogranicza — jest naturalng wiasci-
woscia.>* Wielokulturowo$¢ Slaska stanowi immanentna, a jedocze-
$nie najbardziej charakterystyczna ceche regionu, stanowiaca o jego
sile i odmiennosci, i pewnej przewadze nad innymi regionami kraju.
Dlatego wszelkie proby, ujednolicenia, ujecia catosciowego czy unifi-
kacji, ktére prowadzilyby do stworzenia okreslonego, i skoficzonego
obrazu czy definicji, bylyby dla Slaska destrukcyjne.*

Podstawowym skfadnikiem §laskiej tozsamosci, swego rodzaju cer-
tyfikatem §laskosci jak méwi Barbara Orzel jest jezyk — a whasciwie
godka — bedaca najczestszym uzasadnieniem dla przynaleznosci do
regionu 1 jednoczesnie jego najsilniejszym atrybutem, inicjujacym
okreslony tafcuch skojarzern i symboli.>® Co wigcej, jest najtatwiej
rozpoznawalnym, ale tez najlepiej przyswajalnym elementem §la-
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skosci. Popularne, ciekawie brzmigce §laskie stowa badz zwroty,
stajg si¢ podstawowym elementem sktadowym przedmiotow ktore,
dla Irmy Koziny, s przykladem dizajnu semantycznego — z jedne;j
strony promujg region, z drugiej zas, tworza $laskos$¢ na nowo. .’

Traktujac Slask w kategoriach niezwykle zlozonej materii, bedacej
wieloaspektows mieszanka spoteczna, geograficzna, historyczna
czy w koficu — kulturows, proponuje dialog o §laskiej tozsamosci
z perspektywy matrycy graficznej — a wigc materii mi blizszej, a przy-
naleznej grafice warsztatowej. Taka narracja, pozwoli nam na zobra-
zowanie tego, czym jest §laskos¢, a przynajmniej czym jest dla mnie
1 w jaki sposéb owo postrzeganie §laskiej tozsamosci determinuje
moje dzialania artystyczne. W niniejszym tekscie proponuje wiec,
aby$my tozsamos¢ Slaska przemianowali na matryce Slaska.

Matryce moga stanowi¢ pewne juz utarte, a jednocze$nie mocno
zakorzenione zaréwno w §wiadomosci lokalnej, jak i tej poza regio-
nalnej, wyobrazenia na temat Slaska — bedace najstarszym $ladem na
naszej matrycy — wyraznie zacierajacym sie, wyeksploatowanym, ale
jednoczesnie nadal widocznym tu i éwdzie. Tak zarysowana analo-
gla matrycy $wietnie obrazuje zakorzenione w nas (ale i w obcych)
wyobrazenie o industrialnym charakterze regionu z jego typowym
pejzazem usianym gesto kominami i szybami licznych kopalni 1 hut.
Pejzazem, ktéry sukcesywnie si¢ zmienia, zanika, a wraz z nim blakng
nasze wspomnienia o mitycznej, zindustrializowanej krainie, gdzie
kopalnia stanowita dla wielu axis mundi, a zycie zatrudnionego w prze-
mysle Slazaka opierato si¢ na rodzinie, religii oraz pracy, budujac
tym samym mit Slazaka doskonalego, stojacego w opozycji do tego
co z zewnatrz, co inne, obce, ,,nie nasze”. W wymiarze praktycz-
nym, kopalnia stanowila wigc element ktéry organizowal, ale przede
wszystkim jako Zrédlo utrzymania, dawal Zzycie kilku pokoleniom.
W wymiarze spotecznym czy nawet duchowym, stanowila centrum
woko! ktérego organizowane bylo zycie licznej spotecznosci, wéréd
ktorej wytwarzaly si¢ trwalte wiezi, podtrzymywane przez elementy
sktadajace si¢ na §wiat wypelniony przekazywanymi kolejnym po-
koleniom: rytuatem, symbolem i tradycja. Mtodzi ludzie dojrzewali
ze §wiadomoscia, ze ich doroste zycie, tak jak 1 dotychczasowe, je-
§li wychowali si¢ w rodzinie robotniczej, najpewniej zwigzane be-
dzie wlasnie z kopalnig. Miejsce pracy z gory okreslato ich pozycje
w spoleczenstwie, dawato poczucie finansowego bezpieczenistwa,
ale jednoczesnie realnego zagrozenia. Kopalnia poddawana byla

il.18

swego rodzaju sakralizacji, posiadata odpowiednia site sprawcza

aby z jednej strony dawac zycie, a z drugiej méc je w kazdej chwili
brutalnie odebraé. Swiadomo$¢ zagrozenia byta kolejnym elementem
skladajacym si¢ na konkretny obraz gérnika, jako elementu typowego,
symbolicznego wrecz Slazaka motywowanego przez zakorzeniony
gleboko w §wiadomosci, podszyty heroizmem etos pracy. Wspo-
mniane wyzej elementy skladaja si¢ w mojej ocenie na pierwsza,
podstawows, pierwotna matryce, na ktérej budowane sa kolejne
elementy sktadowe §laskiej tozsamos$ci, a ktére nadal, cho¢ coraz
stabiej widoczne, wybrzmiewaja na wykonanej z tej matrycy odbitce.

Kopalnia jako punkt centralny — axis mundi — uswigcony i posiadajacy
duchowsa atmosfere, nacechowany emocjonalnie, stanowi no$nik
kulturowych znaczen, wyobrazen i zapisu §laskiego charakteru. Po-
mimo zatarcia elementéw, ktore jeszcze do niedawna tak mocno
wybrzmiewaly w przestrzeni miejskiej, aktywizuje pamig¢ o jego
przeszlodci, przesadzajac tym samym o wielowarstwowosci. Kopal-
nia organizowala niemal kazdy aspekt zycia swojego pracownika,
nadawala mu odpowiedni, uSwigcony rytm, umieszczajac gérnikéw

043



58 D. Lubina-Cipirska

044

(red.), Slask jak Ameryka.
Rozmowy. Portrety.
Reportaze. Eseje, Kosze-
cin, 2008, s.18.

wraz z rodzinami w przestrzeniach osiedli robotniczych, ktére nie-
watpliwie sprzyjaly utrwalaniu wigzi spotecznych oraz budowaniu
przywigzania i oddania pracy. Skrajnie funkcjonalne, zhierarchizo-
wane osiedla wypelnialy wszystkie niezbedne funkcje spoteczne.
Dawaly poczucie bezpieczenstwa, stabilizacji, ale jednoczesnie do-
warto$ciowywaly gérnikow, stawiajac ich niejako na uprzywilejowane;
pozycji w stosunku do reszty spoleczenstwa. Kopalnia nagradzata
trud pracy, wraz z organizacja zycia na osiedlach, spetniata role
paternalistyczna.”® Dlatego tez, odczucie przynaleznosci, zwiazku
ze Slaskiem, z u$wiccona, dajacq zycie ziemia, byly tak silne, tak
gleboko zakorzenione w tozsamos$ci ludzi zamieszkujacych region.
W przypadku Slaska, heimat — rozumiany jako prywatna ojczyzna,
rozszerzal si¢ poza dom, a nawet osiedle, na zaklad pracy, tym bar-
dziej, ze zwiazek z kopalnia byl niemal zawsze ,,dozywotni”. Jednak
wspolczesnie zwigzek z kopalnia, cho¢ nadal wyrazny, jednoczesnie
nie jest az tak silny, jak w poprzednich pokoleniach. Tradycja gornicza
nie stanowi juz nienaruszalnego monolitu, z zapisanymi wyraznie
wzorcami kulturowymi dotyczacymi wyraznego podziatu kobiecych
1 meskich 16l czy religijnoscia, ktéra szczegdlnie w opiece jaka gor-
nicy zawierzali §w. Barbarze, byla niezwykle widoczna. Tradycyjny
system wartosci i sposob zycia, dziedziczone wraz z zawodem gor-
nika, zanika. A moze juz nie istniejer Z cala pewnoscig nie istnieje
w takiej, jak jeszcze kilka pokolen wstecz, skali. Zmiany ustrojowe,
restrukturyzacja, doprowadzily do utraty pewnych niezwykle cha-
rakterystycznych cech spotecznosci Slaska. Kopalnia, jako §lad na
matrycy — symbol §laskiego stylu bycia, przestaje powoli istnie¢. To
co po nim pozostalo, to kilka elementéw industrialnej architektury
w przestrzeni miejskiej, ktore udato si¢ uratowaé i nada¢ im nowe
znaczenie — nadrysowac matryce, natozy¢ kolejng warstwe, co prowa-
dzi do zmiany obrazu jaki mozemy za jej posrednictwem otrzymad,
a w ktérym nadal pobrzmiewa, to czego nie mozemy juz w pelni
doswiadczy.

Nie bez powodu, rozwazania na temat matrycy i jej pierwotnego
§ladu, rozpoczynam wlasnie od kopalni i zwigzanych z nig skojarzeq,
stereotypow czy mitow. Dla mnie bowiem, ten przemyslowy §lad jest
tym najwazniejszym. Od najmlodszych lat ksztaltuje wyobrazenia
na temat stylu zycia przecigtnego cztonka klasy robotniczej, ktéry
bedac czescig okreslonej spotecznosci, staje si¢ istotng 1 deskryptywna
czgScig regionu i jego tozsamosci. To wlasnie przemystowy charak-
ter determinowal przez dziesieciolecia obraz Slaska i spotecznosci,

zarébwno w regionie, jak i poza nim. Jest jego nieodzowng czescia,
ksztaltowal postawy, charakter ludzi tu mieszkajacych, ksztaltowat
réwniez stereotypy oraz mity na temat regionu.

Rozwéj przemystowego Slaska opieral si¢ w znacznym stopniu na
zasobach ludzkich 1 kulturowych wywodzacych si¢ ze Slaska wiejskie-
go ktory, ksztaltujac plebejska kulture, przeniknat do tkanki miejskiej
rodzacego si¢ w tamtym czasie przemyslowego regionu. U podstaw
formowania si¢ charakterystycznej kultury robotniczej, lezy wigc
dziedzictwo kulturowe chtopskich synow. Mieszkajacy w pobliskich,
a niekiedy i dalszych wsiach chlopi, migrowali w kierunku zaktadow
przemystowych poszukujac pracy zarobkowej. Wzorce zachowan
oraz praktyki kulturowe wyniesione z wiejskiego §rodowiska ulega-
ty przeksztalceniom w zderzeniu z przemyslowym rytmem Zycia,
wymagajacym wysokiego poziomu dyscypliny i reorganizacji zycia
rodzinnego. Zaréwno w sensie przestrzennym, jak i kulturowym,
owczesne $wiaty przemystu 1 wsi nieustannie si¢ przenikaly. Wielu
robotnikéw, pomimo zatrudnienia w przemysle, nadal uprawiato
ziemig 1 hodowalo zwierzeta. Juz w polowie XIX wieku, Ernest
Knippel uwiecznil w swoich grafikach ten osobliwy agrarno-prze-
myslowy mariaz. Na stworzonej przez artyste panoramie Katowic,
za wodami zbiornika na Rawie, majacza niewysokie budynki huty,
natomiast pierwszy plan, zajmujg zniwujacy chlopii pasace si¢ bydto,
obrazujac tym samym koegzystencja wsi i przemystu 1 tworzacy si¢
specyficzny kulturowy konglomerat tamtych lat.”” Réwniez Stefan
Suberlak, jeden z czotowych reprezentantéw grafiki artystycznej na
Slasku, zestawil w sugestywny sposob dualistyczna nature Gweze-
snego regionu. W linorycie z 1964 roku, zatytulowanym Ziemia 3,
w wyraznie podzielonej na pot kompozyciji, ktorej o§ stanowi poziom
gruntu, artysta konfrontuje ze sobg dwa $wiaty budujac narracje
o czlowieku i jego zmaganiach z ziemia, zardwno w jej zewnetrz-
nym, powierzchniowym, jak i wewnetrznym, a wigc podziemnym,
wymiarze. Przedstawiona w formie spektaklu rozgrywajacego si¢ na
oczach widza scena, jest wigc opowiescia o regionie jako przestrzeni
ziemi podzielonej, zyciodajnej, ale jednoczesnie niebezpiecznej, wy-
czerpujacej. Ziemi, ktéra z jednej strony rodzi plon, a z drugiej, jest
zrédlem niezbednego dla rozwoju surowca. Kontrastujace ze sobg
natezenie linii, dodatkowo uwypukla wyrazny podzial przedstawio-
nych $wiatow, podkreslajac tym samym wielowarstwowos§¢ opowiesci
o pracy, przemianie i miejscu jednostki w przemystowym krajobrazie.
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W wyniku migracji ze wsi i jednoczesnego rozwoju przemysty wy-
ksztalcila si¢ specyficzna forma osadnictwa w postaci dzielnic robot-
niczych. Powstajace w bezposrednim sasiedztwie kopaln i hut osiedla

familok6w czy robotnicze dzielnice, zaczynaly dominowac¢ w krajo-
brazie wielu dzielnic 1 miast regionu. Charakterystyczne, ceglane bu-
dynki funkcjonowaly czesto niezaleznie od struktur miejskich, czego
najlepszym przykladem jest starannie zaprojektowany Nikiszowiec.
Silne wigzi wéréd spotecznosci, budowane w oparciu o pochodzenie,
miejsce pracy i wykonywany zawdd, a takze tradycje, determinowaty
ich homogeniczny charakter. Istothym komponentem $laskiej kul-
tury robotniczej byla réowniez religia. Codzienno$¢ warunkowana
byla rytmem pracy, ale rowniez wspdlng celebracija $wigt religijnych.
Budowane w ten sposéb poczucie tozsamosci 1 przynaleznosci do
konkretnej grupy zawodowej dodatkowo wzmacnial kult $w. Barbary,
patronki gérnikéw oraz §w. Flotiana, opiekuna hutnikow.*

Obecnie przemystowe dziedzictwo natomiast pozostaje czgsto je-
dynie ciekawostka, fragmentem, skadinad, nie tak odleglej historii,
ktora pobrzmiewa w niektérych czesciach $laskich miast, za sprawa
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juz zaadaptowanych na nowe potrzeby przyktadow poprzemystowej
architektury, jak rowniez wielu nadal niszczejacych, czesto bardzo
warto$ciowych, monumentalnych i unikatowych w skali Europy czy
nawet §wiata, perel industrialnej architektury (jak np. Szyb Krystyna
czy Elektrocieptownia Szombierki w Bytomiu). Zaadaptowane, ze
zmieniong funkcja, postindustrialne budynki czy miejsca, nadal przy-
pominaja nam ich dawna funkcje, sa wspomnianym juz, pierwotnym
§ladem na matrycy, ktéry nadal mozemy dostrzec, odczytaé jego
znaczenie, informacje na temat tego jaki byt Slask i jego mieszkaricy.
Pomimo zmiany funkeji, a co za tym idzie, znaczenia danego miejsca,
jego forma oraz pierwotne przeznaczenie nadal pelnig role nosnika
informacji. Odwoluja si¢ wigc do historii miejsca, zwiazanych z nim
wydarzen czy ludzi — zaréwno tych z przesztosci, jak i aktualnych.
To co warte podkreslenia, to fakt, Ze podstawowym gwarantem
funkcji projekcyjnej miejsca oraz procesu aktywizacji pamieci za jego
posrednictwem jest nieustanne trwanie — a wigc ciaglo§é zwigzana
z jego historia, ktora wedlug Felicity Morel-Edniebrown jest ,,funada-
mentem znaczenia miejsca”®. Co wigcej, jak wspomina Krzysztof
Bierwiaczonek w ksiazce Spofeczne 3naczenie miejskich przestrzent publicz-
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nyeh: ,,(...) miejsce to suma trzech elementéw: fizycznej lokalizacii,

znaczef, jakie sq mu przypisane, oraz aktywnosci (dziatan) w nim
podejmowanych.”® Co istotne dla moich poszukiwan teoretycznych,
te same elementy, jako podstawowe wlasciwosci, mozemy przypisac
matrycy. Tak samo jak miejsce, musi ona zosta¢ stworzona, zaistnie¢
w przestrzeni, posiadaé fizyczna forme. Nastepnie to artysta nadaje
jej znaczenie, kontekst, glebie, niezalezenie od tematu czy intencj,
ktére to maja swoje zrédto w wiedzy, doswiadczeniach, emocjach
czy w koncu pochodzeniu 1 tozsamosci autora. Ostatni element —
dzialania, w przypadku matrycy mozemy podzieli¢ pomiedzy artyste
1 odbiorce. Autor nadaje sens, znaczenie, kontekst pracy, wybiera
problem czy temat, ktéry chee zwizualizowaé. Odbiorca z kolei,
zgodnie ze swoimi do$wiadczeniami, wiedza kulturows, tozsamo-
$cig czy wrazliwoscia, odczytuje zapisana w matrycy informacije za
posrednictwem wykonanej z niej odbitki, ktéra stanowi podpowiedz,
jest wyzwalaczem pamigci. Zjawisko to opisywala Marta Lewicka
odnoszac si¢ do architektonicznych i urbanistycznych sladéw w prze-
strzeni, ktére taka wlasnie role pelnity.

il. 21

Nie mogg przej$¢ obojetnie wobec pewnych zbieznosci w nomenkla-
turze opisujacych pojecia: przestrzeni, miejsca oraz matrycy. Slad, jest
bowiem tym, co artysta pozostawia po sobie na matrycy. Ich forma
moze przybiera¢ rézne oblicza. Od precyzyjnej, akwafortowej linii,
przez plame stworzong za pomoca akwatinty, charakterystyczny wzor
jaki zostawia chwiejak, az po rozedrgane, migkkie, cho¢ jednoczesnie
brutalnie wyryte w blasze suchoiglowe linie czy wreszcie przypad-
kowe zadrapania, chroniacej przed wytrawieniem warstwy werniksu.
Wszystkie te dzialania na powierzchni matrycy maja ceche wspdlng —
sa dowodem dziatan artysty, twérczego wysitku, jego decyzji, intencji,
nastroju czy osobistych dos§wiadczen. Podkreslajac zawarta w tytule
pracy analogi¢ pamigci miejsca i pamigci matrycy, warto przytoczy¢
stowa Aleksandra Kopki, dla ktérego pamieé Slaska to:

,Slad, ktéry ulega zatarciu, jest wrazliwy, podatny na wszelka
zewngtrzng ingerencje i manipulacje. Sladem tym nie tylko sq
indywidualne wspomnienia, melancholijne i Zzalobne wigzy,
nici wiazace nasz los z przeszloscia, ale tez owoce pamie-
ci wspélnej czy wspdlnotowej: te, ktére si¢ zachowaly, lecz
nieustannie ulegaja zatarciu i te, ktére bezpowrotnie zostaty
wymazane z naszej przestrzeni, z tego co »miedzy«, po ktorych

zostal juz tylko inny §lad zwracajacy si¢ w pustke”.

Réwniez Aleksandra Kunce w swoich rozwazaniach nad Slaskiem
ijego tozsamoscia, postuguje si¢ pojeciem §ladu w kontekscie cyklu
akwafortowych prac autorstwa prof. Jana Szmatlocha, przedstawiaja-
cych typowe dla §laskiej zabudowy okna familokow, ktore badaczka
okresla mianem symbolu. Zastanawia si¢ jednoczesnie czy $laskos¢
w grafikach artysty pelni role znaku czy tez §ladu, ktory jednoczesnie
zwodzi i naprowadza, przywolujac rézne oblicza regionu, podkre-
§lajacym tym samym jego zlozonos¢ 1 wielowymiarowo$é. Poda-
zajac tym tropem, badaczka postuluje, ze Slask prezentowany we
wspomnianym cyklu nie posiada realnego ksztaltu, nie jest w spo-
s6b jednoznaczny okredlony, przeciwnie — jest ciagle przetwarzany,
poddawany dyskusji i wieloznaczny, co potwierdza réwniez przed-
stawione na poczatku rozwazania 1 wyobrazenia dotyczace §laskosci
i ciggle aktualnego dyskursu woké! tozsamosci regionu. Finalnie
okno staje si¢ figura opisujaca tesknote za minionym — domem,
miejscem, rodzing, tradycja i ludzmi, ktérzy je tworzyli, ich zwy-
czajami i zachowaniem osadzonymi mocno w §laskiej tozsamosci,
matryca, ktorej pierwotny §lad sukcesywnie zanika, a jednoczesnie
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zostaje nadrysowany czyms$ nowym.” Okno stanowi dla badaczki
réwniez granicg ktora, jak podkresla, moze stac si¢ tropem do calosci
kultury $laskiej, bedac jednoczesnie reprezentacja minionego, jest
wrecz nostalgia, a wigc matryca przywolujaca okreslone skojarzenia
jednostki patrzacej na taka reprezentacie slaskosci. Co wigcej, okno
wprowadza wyrazny podzial z perspektywy obserwatora na §wiat
znany i obcy, co kolejny raz sprowadzi¢ mozemy do pytan o region
1 pytanie kim jeste$Smy jako obserwatorzy (niezaleznie od tego, po
ktorej stronie okna si¢ znajdujemy). Slazakami? Polakami? Niemcami,
a moze Europejczykami?®

Niewatpliwie wspolnym mianownikiem, taczacym wszystkie techni-
ki graficzne jest matryca, ktéra pelni role nosnika obrazu, kodu
kulturowego, a takze (lub przede wszystkim), zapisu dziatan artysty.
W moich dziataniach wspomniane wlasciwoéci sq o tyle istotne, ze
wraz z tworzeniem kolejnych matryc, staram si¢ zachowaé pewna
cz¢$¢ Mojego Slaska. W procesie twérezym, wracam do wspomniefi
z dziecifistwa 1 wieku nastoletniego, kiedy zycie moich rodzicéw, a co
za tym idzie takze moje i brata, orbitowato woké! powstatej w 1870
roku kopalni Rozbark — zywicielki dla sporej cz¢$ci miasta, a w szcze-
gblnosci osiedla o tej samej nazwie, gdzie spedzitem niemal cale
zycie. Z rozrzewnieniem przywoluje obraz mojego Ojca, ktéry po
powrocie z szychty, z czarnymi obwédkami wokét oczu, chowa do
szafy skorzang torbe, w ktérej zawsze zabieral na sgyehte, przygoto-
wane przez moja Mame kanapki oraz herbate. Dobrze pamigtam
réwniez moje wizyty w cechowni kopalni Rozbark, gdzie do mo-
mentu likwidacji w 2004 roku pracowala moja Mama. Jako dziecko,
czutem si¢ do§¢ wyrdzniony mogac przejsé przez gléwna brame
zakladowa, aby po chwili znalez¢ si¢ w ogromnej (jak mi si¢ wtedy
wydawalo), pustej przestrzeni cechowni, gdzie echem odbijal si¢
kazdy m6j krok. Moim wizytom przygladata sie z obrazu Sw. Bar-
bara, ktérej wizerunek wyeksponowany zostal na okazalym, drew-
nianym oltarzu, zawsze przyozdobionym $§wiezymi kwiatami, znaj-
dujacym si¢ na przeciwleglej Scianie, na wprost wejscia. Nierzadko
wracam myS$lami do widoku z drewnianego okna, malowanego bia-
ta olejng farba, w mieszkaniu moich Dziadk6w na wysokim, trzecim
pictrze familoka. Czgsto siadywalem na wewnetrznym parapecie,
opierajac si¢ na poduszce, jednoczesnie przytrzymywany przez
Dziadka i podziwialem krecace si¢ zaskakujaco szybko, z6lte kota
niebieskich szybéw wyciagowych rozbarskiej kopalni. W tych mo-
mentach czesto zastanawialem sie czy méj Ojciec wladnie nie zjezdza
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w szoli na mityczne (wtedy dla mnie) 660. Dziadek, podobnie jak moi
rodzice, cate zawodowe zycie zwigzany byt z kopalnig. Czesto bawi-
tem si¢ medalami, ktore otrzymal. Byly dla mnie czyms wyjatkowym.
Czerwone, podtuzne pudelka, ze srebrnym tloczeniem orla skrywa-
ty mniej lub bardziej okazale odznaczenia, ktére potwierdzaly trud
pracy ,,na dole”. Dziadkowie mieszkali bardzo blisko, totez spedza-
tem u nich mnéstwo czasu, w tym wigkszos¢ weekendéw czy waka-
cje. Godali. Calymi dniami stuchali tez Radia Piekary, na starym,
wystuzonym Grundigu. Dzigki temu wlasnie $lonsko godka nie jest
mi obca. Swego czasu znatem na pamie¢ wickszos§¢ radiowych szla-
gieréw. Klasyczna, Spiewana zwyczajowo w duecie damsko-meskim,
piosenke o Karliku, wykonatem raz publicznie wraz z jedna z dziew-
czyn z klasy, w trakcie szkolnego przedstawienia z okazji Barborki.
Czas wolny u Dziadkéw spedzatem na ogromnym, wewnetrznym
podworku zastawionym kilkoma rzedami chlywikdw, ktére czesto
stuzyly nam jako miejsce zabaw. Wraz z innymi bajtlami godzinami
latatem po placu, a moi Dziadkowie dogladali mnie z okna. Wegiel,
kupowany na talony, Dziadek zrzucat do piwnicy lub wspomniane-
go chlywika za pomoca ogromnej topaty, potocznie nazywanej bercdwa,
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przez Miasto Bytom
konkursowi w ramach
Bytomskiego Budzetu
Obywatelskiego, w 2020
roku wybrano, zrealizo-
wany w pézniejszych
latach, projekt zakta-
dajacy remont trybuny
oraz dawnego boiska
treningowego. W mo-
mencie pisania pracy,
ogtoszony zostat kolejny
etap rewitalizacji czesci
ogromnego kompleksu
sportowego, tym razem
obejmujacy moderni-
zacje boiska gtéwnego
GKS Rozbark, w ramach
Bytomskiej Strefy Rekre-
acji i Sportu.

aby potem w kiblikach nosi¢ je w czasie zimy na trzecie pictro i do-
rzuca¢ do kuchennego pieca 1 kachloka, ktory stal w rogu pierszyj izby.
Dziadek mial swoje rytualy 1 przyzwyczajenia, a jednym z nich byta
wyprawa do pobliskiego sklepu po piwo — obowigzkowo Gérnosla-
skie. Gornictwo to réwniez liczne obrzadki, organizowane cyklicznie
karczmy piwne, a takze lokalne pijalnie piwa, gdzie Dziadek, jak
pamigtam juz z opowiesci Babci, przesiadywal po sgycheie ku jej nie-
zadowoleniu. Praca w kopalni wiazala si¢ rowniez z przywilejami
w postaci bonéw zywnosciowych, ktére mozna bylo realizowaé
w konkretnych sklepach. Do dzis$ jestem w stanie przywolaé w my-
§lach widok kasjerki odcinajacej fragment takiego bonu czy moja
rado$¢ bo moglem wybrac cos przy kasie, poniewaz ostateczna kwo-
ta za zakupy okazywala si¢ o kilka ztotych za niska. Kolejnym przy-
wilejem cieszacym co roku dzieci w gérniczych rodzinach byly, wy-
pchane po brzegi stodyczami, $wigteczne paczki, a takze liczne
wyjazdy, kolonie czy festyny, ktére sprawialy, ze cale osiedle tetnito
zyciem. Dzigki kopalni, na terenie osiedla dziatal imponujacy kom-
pleks sportowy, obejmujacy boisko do koszykowki, kort tenisowy,
oraz boisko pitkarskie z czesciowo zadaszona trybung oraz odkryty
basen, gdzie spedzalismy upalne letnie dni. Wszystko to skoficzylo
si¢ wraz z zamknig¢ciem kopalni 1 skutkowato powolnym niszczeniem
czesci wspomnianych obiektéw.”” Mé6j Slask, to takze narastajace
dzwigki zblizajacej si¢ orkiestry gbrniczej, wybrzmiewajace rankiem
na osiedlu w dniu Barbérki. Z drugiej strony, to takze niepewnosé
o przyszlos§¢ rodzicéw, moja i brata, kiedy patrzylem na Mame pod-
czas blokady gtownej arterii miasta — ulicy Chorzowskiej, w trakcie
protestow przeciwko likwidacji Jej miejsca pracy. Dobrze pamigtam
telewizyjne obrazy z Warszawy, gdzie policja traktowala protestuja-
cych z armatek wodnych, a gdzie rowniez moja Mama wraz z cala
grupa pracownikéow dotowych i administracji ,,wyruszyla na War-
szawe”, aby doslownie walczy¢ (niestety bezskutecznie), o swoja
przysztosé. Wspomnienia te, sa réwniez silnie zwiazane z tgsknota
za widokiem ogromnego napisu KOPALNIA ROZBARK, znajdu-
jacego si¢ na, wybudowanym w 1886 roku i zwieficzonym kutg ba-
lustrada, murze oporowym kopalni. Napis przez dekady witat ludzi
wjezdzajacych do miasta oraz tych, wysiadajacych na znajdujacym
si¢ po przeciwnej stronie ulicy przystanku tramwajowym, noszacym
jeszcze do niedawna nazwe ,,Rozbark — kopalnia”. Codziennosc¢
w gbrniczej rodzinie to niestety rowniez strach, ktory nasila si¢ w mo-
mencie pojawienia si¢ informacji, ze na kopalni mial miejsce ,,zawal”

5

lub ,,$miertelny”. Pami¢tam wyraznie smutek bijacy z twarzy, wow-

il. 23

czas niewiele mtodszego od mnie, dziecka sasiadéw moich Dziadkow,
w dniu kiedy pod ziemig stracil Ojca. Wszystkie te wspomnienia sa
nierozerwalnie polaczone z rytmem zycia kopalni, z industrialng
przesztodcig regionu. Celowo méwie o przeszlosci, bo jak wspo-
mnialem, kopalnia zostata zlikwidowana w lipcu 2004, a wraz z nia,
wigkszo$¢ gorujacej nad miastem zabudowy z szybami wyciagowymi
na czele. Panorame¢ miasta, zdobil jedynie uratowany (na tamten
moment), 75-metrowy komin, ktory zawsze widziatem idac lub jadac
droga ,,przez kopalni¢”, jak nazywali ja mieszkanicy. Dluga prosta,
zwieficzona kominem, ktéry sprawial wrazenie jakoby wyrastat spo-
$r6d licznych drzew, ktére otaczaly zaktad od strony osiedla, tworzac
forme malego parku (zwanego Dyrektorskim) z kilkoma tawkami,
gdzie jako dziecko zbieralem kasztany, by pézniej, juz w wieku na-
stoletnim, spedzac czas ze znajomymi siedzac na fawce w cieniu tych
samych kasztanowcdw. Majestatyczny, ale pozbawiony towarzystwa
szybow ,,Bonczyk” oraz ,,Stalmach”, osamotniony komin, pozosta-
wiony na pastwe losu, niezabezpieczony w zaden sposob, konse-
kwentnie odchylat si¢ od pionu, aby w koficu runa¢ w 2019 roku w
trakcie prac przygotowawczych do rewitalizacji budynkoéw maszy-
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nowni szybu ,,Boniczyk” oraz kotlowni dawnej kopalni. Wszystkie
te elementy, wspomnienia, sq dla mnie Slaskiem. Sktadaja si¢ na moj
subiektywny obraz regionu, moje do§wiadczenie miejsca, ktére za
pomocy grafiki pragne przywolaé, zatrzymac i w pewien sposéb
uratowaé przed zapomnieniem. 1 taka wlasnie role pelnia w mojej
pracy ankry — elementy architektury typowe dla regionu poddawa-
nego wieloletniej eksploatacji z16z wegla, ktére stanowia dla mnie
symbol trwania tego, co znajduje si¢ na powierzchni, a co jednocze-
$nie w pewien sposob chroni przed tym, co dzieje si¢ na poziomie
gorniczych wyrobisk, gteboko pod powierzchnig §laskich miast.
Ankry chronia, otaczaja (doslownie) opieka budynki mieszkalne,
instytucje, pozostalosci po industrialnej potedze. Whijaja si¢ w fasa-
dy familokéw, kamienic, a nawet stosunkowo niedawno powstatych
blokéw. Czasem zdobia, a czasem szpeca podkreslajac wyrazne od-
chylenia od pionu $cian, okien czy wejs¢ na klatke schodows w to-
warzystwie rzucajacych si¢ w oczy, niepokojacych peknig¢ czy préb
uzupetnienia ubytkéw za pomoca nowych, wyraznie odcinajacych
si¢ kolorem cegiel czy betonu. Pozwalaja jednak trwacé §laskiej archi-
tekturze, tozsamosci 1 wspomnieniom ulokowanym w ,,zaankrowa-
nej”, ztozonej przestrzeni Gérnego Slaska. Ankra jest wiec symbo-
lem trwania §lasko$ci, miejsca jako nos$nika znaczen, sensow,
zbiorowej tozsamosci czy wreszcie — genius loci, ktére odsytaja nas
do przestrzeni regionu, jednak to odbiorca musi wykona¢ odbitke
z matrycy, odczytujac 1 ostatecznie wypelniajac przestrzef pomiedzy
ankrami wlasnym doswiadczeniem i wyobrazeniem.

il. 24
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MATRYCA

Warunkiem koniecznym powstania dziela graficznego jest matryca.
Niezaleznie od formy jakg nada jej autor, stanowi podstawe istnienia
dzieta, podkreslajac jednoczesnie swoja unikatowos¢ i odmiennoscé
wobec pozostatych rodzajow sztuk wizualnych. Dopelnieniem war-
tosci matrycy, jest mozliwos¢ utrwalania, a nastepnie powielania przy
jednoczesnej materializacji zawartej w niej wizualnej (ale nie tylko)
informacji. Jednak o ile powstanie odbitki nie jest konieczne, to istot-
ne jest uswiadomienie sobie pierwotnej funkcji matrycy, co z kolei
sprzyja mysleniu dwutorowemu w formie zmiany statusu poszczegol-
nych elementéw sktadowych graficznego medium, a w konsekwenciji,
szeroka eksploracje potencjatu symbolicznego jaki w nim drzemie.
Takie podejscie sprzyja wlaczeniu do procesu elementéw pozornie
obcych — zar6wno w wymiarze warsztatowym, jak i ideowym czy
mentalnym. Grafike cechuje wyjatkowa wrecz zdolno$¢ nawiazy-
wania relacji hybrydowych z odmiennymi dziataniami artystycznymi
jak i pozaartystycznymi, ktére na pierwszy rzut oka odbiegaja od jej
klasycznego sposobu uprawiania czy rozumienia.®® Dlatego tez, in-
terdyscyplinarny potencjal grafiki jest dla mnie sposobem na wyjscie
poza artystyczno-warsztatowe ramy, a co za tym idzie, stworzenie
metodologicznego pomostu migdzy rozwazaniami na temat matry-
cy — jej charakteru i znaczenia w grafice artystycznej oraz miejsca
ijego pamieci w kontekscie tozsamodci, postrzegania czy rozumienia
Slaska. W moich dziataniach graficznych, caly czas staram si¢ po-
szerza¢ mozliwoscl warsztatowe w procesie przygotowania matrycy
wklestodrukowej. Prezentowany projekt jest przyktadem mariazu
wspolczesnych technik, zapisu obrazu w formie cyfrowej, a takze
wykorzystania mozliwosci jakie daje modelowanie 3D w procesie
kreacji tegoz obrazu. Nastepny etap obejmuje juz transfer stworzo-
nego w ten sposob projektu, bezposrednio na powierzchni¢ blachy
cynkowej za pomocg druk UV. Przygotowane w ten spos6b matryce,
byly dla mnie punktem wyjscia dla dalszych poszukiwan warsztato-
wych skupionych wokél tradycyjnych technik druk wkleslego — od
akwaforty, przez akwatinte, az po sucha igle.

68 S. Dudzik, M. Maciudzin-
ska-Kamczycka (red.),
Hybrydowosc..., s. 8-14.
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potrzebna jest dzis
grafika? 1. Proces upod-
miotowienia matrycy

i jego konsekwencje, w:
S. Dudzik, M. Maciudzin-
ska-Kamczycka (red.),
Hybrydowosc¢ w grafice.
Medium w poszukiwa-
niu swego czasu i sensu,
Torun 2020, s. 30.

Graficzny proces tworczy, ze wzgledu na charakterystyke medium,
uwarunkowany jest ostatecznym zanikiem fizycznej obecnosci ma-
trycy jako wzorca. Co wigcej, proces ten warunkuje uprzednie zin-
terpretowanie natury i pewna synteze do postaci informacji lub idei,
by w kolejnym etapie méc symbolicznie odtworzy¢ fizyczne cechy
obrazu. Matryca inicjuje wigc proces, pelnige kluczowa role w akcie
tworczym, stuzac tym samym jako nosnik doswiadczen 1 dziatan ar-
tysty, zapisu idei, i cho¢ w finalnym dziele (z reguly) zostaje usunigta
z pola widzenia, pozostaje fundamentem dla stworzonego obra-
zu.” W przypadku prezentowanej pracy doktorskiej, matryca, cho¢
niewidoczna, ukryta przed widzem w finalnej odstonie, stanowita
podstawe, pretekst do rozwazan pozawarsztatowych zorientowa-
nych wokél jej znaczenia, charakteru, funkcji projekeyjnej i pamigci
w odniesieniu do analogicznych wlasciwosci miejsca w ujeciu nauk
spolecznych. Ankry, same w sobie réwniez posiadaja wiele fizycznych
cech matrycy, wlasciwie same w sobie moglyby sta¢ si¢ matrycami.
Bal Wlasciwie w pewien sposéb sg, poniewaz widzac fragment fa-
sady budynku, z ktérej z jaki§ przyczyn ankra zostala usunigta, na
jej powierzchni zostaje wyrazny $lad, wglebienie, odcisk. Powtarzal-
nos¢ ankrow na fasadach réwniez przywodzi na mysl podstawowsa
warto$¢ graficznej matrycy w postaci multiplikacyjnego charakteru.
Sama powierzchnia ankréow z uplywem czasu, 1 w wyniku dzialan
warunkéw atmosferycznych, proceséw korozyjnych ulega zmianom,
ktére mozemy poréwnac do dziatan artysty na matrycy.

Multiplikacja, powtarzalno$¢, zdolno$¢ do zapozyczen, tworzenia
kolazy i cytatéw sq immanentnymi cechami graficznego medium,
ktore utrwalong informacje-kod, urzeczywistnia ostatecznie w formie
obrazu opisujac i komentujac tym samym cywilizacyjno-kulturowe
watki rzeczywisto$ci.™

W wielu realizacjach matryca staje si¢ pelnoprawnym elementem pro-
cesu tworczego, nierzadko nabierajac statusu niemal autonomicznego
obiektu, wykraczajac poza tradycyjne myslenie o relacji matryca-od-
bitka. Janusz Kaczorowski, poprzez swoje dziatania nadaje grafice
performatywny charakter, w ktorych to matryca staje si¢ narzedziem
o niemal rytualnym znaczeniu, pelniac jednoczesnie rolg opisowa,
definiuje artyste jako grafika. Z kolei Antoni Tapies w podkreslajacej
regionalng tozsamo$¢ serii Suita Catalana (1972) nadal ludzkiemu
ciatu status matrycy, wykorzystujac slady bosych stép w celu wizual-
nego zapisu sardany — katalofiskiego tafica narodowego. Motyw ciala

60:6176326829
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jako matrycy rozwijata réwniez miedzy innymi Anka Les$niak.” Jak
wspomina sama artystka: ,, W moim projekcie to ja sama stawatam si¢
materiatem dla wlasnej pracy, doswiadczatam czego$ sama na sobie
i weiagatam w to doswiadczenie innych.”” W relacji widz/uczest-
nik, artysta/matryca, cialo Lesniak pelnito rol¢ matrycy, natomiast
zaangazowany w dzialanie widz, wykonywal odbitke z wczedniej
wybranego i pomalowanego fragmentu ciala artystki. Podobna strate-
gic przyjeta Urszula Janowska w dyptyku Oznakowani, wykorzystujac
odciski wlasnego ciala oraz ciala swojego partnera. Uzyskane §lady
odsylaly do konkretnych oséb, podkreslajac tym samym ich pod-
miotowos$¢. Eksperymentalne podejscie do matrycy jako obiektu
ujawnia si¢ w tworczosci Louse Nevelson. Jej kolazowe kompozycije
z lat siedemdziesiatych w formie otowianych plytek stworzone zo-
staly za pomoca reliefowych form odci$nietych z uzyciem techniki
wkleslodrukowej. Efekt takich dziataniach nadaje im niewatpliwy
status odbitki, jednak prace te mozemy traktowac z jednej strony
jako obiekty rzezbiarskie, z drugiej za$ jako kolejne, potencjalne
matryce o multiplikacyjnym charakterze. Podwoéjny status dzieta
obecny jest rtowniez w gipsografiach Andrzeja Kaliny. Podobnie jak

71 Ibidem, s.18-20.

72 A. LeSniak, Metoda

artystyczno-badawcza.
Cele, srodki i przyktady
zastosowania, w: Sztuka
i Dokumentacja nr 20
(2019), 5128, https://
www.journal.doc.art.pl/
pdf20/art_and_docu-
mentation_20_biome-
dia_lesniak.pdf [dostep:
17.08.2025]
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op.cit.,, s. 22-27.

u Nevelson, takze i w tym przypadku finalne prace funkcjonuja jako
klasyczne odbitki, jednak material z ktérego powstaly, ujawnia ich
wyraznie matrycowy charakter. Maria Bonomi, brazylijska artystka,
wykorzystuje mozliwie najszerzej potencjat graficznych elementow
skfadowych drzeworytu. Buduje narracj¢ z uzyciem, wariacyjnych
w kolorze i gestosci farby, unikatowych odbitek przygotowanych
z wielu mniejszych matryc, jak i samych matryc-rzezb w postaci
okazalych drewnianych klockéw, ktore wspdlnie tworza instalacyjna
w formie wizualng kompozycje. Z kolei meksykanski artysta — José
Enrique Porras-Gomes, w doborze materiatu bedacego matryca
uwzglednia spoteczno-kulturowy kontekst, wykorzystujac do tego
celu migdzy innymi drewniane palety transportowe w cyklu prac
Essport products, gdzie przedstawial zatrzymane w ruchu sylwetki
mtodych ludzi. W projektach Viento de Mexico i Colnema circular (2007)
postuzyl si¢ z kolei wygrawerowanymi kulami do kregli tworzac
matrycg-obiekt, ktorej uzyskany w performatywnym dziataniu obraz
byl jedna z wielu wariacji zaleznych od sposobu jej uzycia. Artysta
tamie tym samym tradycyjna relacje miedzy zapisanym w matrycy
§ladem 1 jego reprezentacja ujawniong w procesie druku. Podobng
ide¢ rozwijal Andrzej Nowicki, ktérego Drukujqee kule akcentuja
rzezbiarska nature matrycy. W pracy Kula Kobeleta (2014), wyrazne
nieréwnoéci 1 niedoskonalo$ci powierzchni ujawniaja Scisly zwiazek
miedzy materia a obrazem. Matryca najpierw rejestruje rzeczywisto§¢
na swej powierzchni, a nastgpnie powiela i przetwarza zgromadzone
informacje ujawniajac na drodze performatywnego dziatania, unika-
towy w charakterze graficzny obraz.”

Przytoczone przyklady potwierdzaja hybrydowy charakter graficz-
nego medium, ktéry determinowany jest wyborami artystow co do
formy i znaczenia matrycy, zaréwno w samym procesie, jak 1 finalnym
dziele. Szeroki wachlarz mozliwosci, mariazu technik wewnatrzgra-
ficznych i tych wykraczajacych daleko poza tradycyjny warsztat, wraz
z potencjatem jaki niesie ze sobq sama matryca, stanowi o wyjatko-
wosci, ciagle zywo eksplorowanego przez artystow, medium.

Proces kodowania informacji w przypadku dziatan graficznych, jest
przyktadem zlozonej relacji pomiedzy idea, a jej wizualna reprezen-
tacja. Niezaleznie od formy matrycy, artysta naznacza ja mimetycz-
nym dziataniem, aby w procesie odbijania urzeczywistni¢ obraz.
Wykonana z matrycy odbitka, zatraca wigc swoj pierwotny zwiazek
z rzeczywistoscia, nie jest bowiem jej wiernym odzwierciedleniem,

a wizualng projekcja wynikajaca z wlasciwosci samej matrycy i jej po-
tencjatu obrazowania. Grafika nie odwzorowuje wigc rzeczywistosci
bezposrednio, lecz rekonstruuje, przetwarza, stajac si¢ Swiadectwem
dialogu pomiedzy idea a materialno$cia medium.™

Podstawowym elementem wspélnym dla rozwazan w analogii 7a-
trycy oraz migjsca, jest przywolywana juz niejednokrotnie zdolnosé
zapami¢tywania i przechowywania informacji. W przypadku matrycy
jest on niezwykle dostowny, poniewaz zapamigtuje wytrawiony §lad
igly, kazdy niemal gest (przypadkowy czy omylkowy) artysty, ktory
narusza jej fizycznosé, ingerujac w jej strukture. Slad ten jest trwaty
i trwale przechowywany, aby méc si¢ urzeczywistni¢ w formie gra-
ficznej odbitki bedace;:

»(-..) odzwierciedleniem przesztego doswiadczenia (..). Jest
to uktad pamictajacy, partytura czasu o réznej dynamice i roz-
ciaglosci, zapewniajaca mozliwo$¢ odtworzenia informacji

poczatkowej”.”

Identyczne wlasciwosci mozemy dostrzec w miejscu, niezaleznie od
jego formy, skali czy lokalizacji. Miejsce naznaczone jest fizyczna
obecnoscig cztowieka, wchodzi z nim w interakcje i poprzez §lad
zapamietuje bytnos¢ jednostki czy catych zbiorowosci. Slady te, wraz
z uplywem czasu moga zanika¢, zmieniac sig, ale tez nawarstwiac. Sta-
nowia pewien punkt odniesienia na osi czasu do§wiadczenia jednost-
ki. Odsylaja do konkretnych zdarzen, wspomnien, emocji czy oséb.
Sa kotwicg dla pamigci, naszych dos§wiadczent budujacych tozsamosé
i zwigzek z miejscem. Poza zmiang fizycznosci na przestrzeni czasu,
mogg rowniez ulega¢ pewnej mitologizacii czy uproszczeniu w relacji
z jednostka. Przeobrazenia bedg wigc dokonywacé si¢ nie tylko na
poziomie fizycznym, ale takze mentalnym. Elementem wspdlnym
dla matrycy i miejsca jest etapowo$¢ procesu nawarstwiania i odczy-
tywania zapisanego Sladu, ktéry rezonuje w nas, odbija si¢ budujac
naszg tozsamo$¢ dopoki istnieje jego fizyczna reprezentacja. Co wigc
stanie si¢ w momencie catkowitego zniknigcia samego no$nika? Czy
bez istniejacego wyzwalacza pamieci, nasze wspomnienia ulegng (po-
dobnie jak sam §lad) zatarciu? Pewne jest, ze dopoki istnieje nosnik,
pamie¢ trwa. Moze ulegaé przeobrazeniom w procesie nawarstwiania
kolejnych §ladéw — znaczen, jednak trwanie jest gwarantem ciaglosci
procesu matrycowania.

74 1bidem, s.15.
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Skupiajac si¢ na pracy z matryca, dostrzegam wiele podobienstw do
opisanego wyzej przebiegu nawarstwiania znaczef w przestrzeni
miejskiej. Wszakze artysta, rowniez obcuje z materia, ingeruje w jej

powierzchnie, naznacza idea, znaczeniem, wrazliwoscia poprzez
liczne dzialania warsztatowe w procesie graficznym. Podstawowa
cecha dzialan artysty na powierzchni matrycy jest ich nieodwracal-
no$¢. Artysta nie moze wréci¢ do stanu sprzed chwili. Moze jednak,
poprzez kolejne dzialania wplywaé na ich fizycznos¢ 1 charakter, aby
w rezultacie otrzymac pozadany wynik, ktory odkryje dopiero finalna
odbitka. Zostawiajac jakikolwiek §lad w przestrzeni, ktéra nas otacza
(nawet jesli jest niematerialny, a naznaczony ,,jedynie” nasza bytno-
$cig w danym miejscu), rowniez dopiero w momencie mentalnego
przywolania historii, zdarzefi, 0s6b czy emocji z nim zwigzanych,
jesteSmy w stanie stworzy¢ mentalng odbitke z powstatej w przeszto-
$ci matrycy. Wazne jest jednak réwniez to, co dziato si¢ ,,pomiedzy”
tymi etapami. Zachodzace w naszym zyciu zmiany, wszystko czego
doswiadczali$my, ale réwniez wszystko to, czego doswiadczyto miej-
sce, bedzie mialo bezposrednie przelozenie na ostateczny obraz,
ktory bedziemy w stanie przywotaé. Finalnym dzialaniem w procesie
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graficznym jest wszakze dostownie, odzwierciedlanie zapisanego
w lustrzanym odbiciu obrazu. Choé moze to odbitka, jako wynik
dzialania na matrycy jest jej lustrzana reprezentacja? Miejsce petni
wiec synonimiczng rol¢ matrycowego nosnika, ktoéry w procesie
nawarstwiania §ladéw, tworzy mentalna projekcje zapisanych w nim
wspomnien i zdarzen budujacych nasza tozsamos¢. Z uplywem czasu
obraz ten moze ulega¢ przeobrazeniom, tak jak ma to miejsce w przy-
padku matrycy do momentu jej ukoficzenia. Mozemy wigc stworzy¢
odbitke, ktéra bedzie reprezentacja aktualnego, zatrzymanego pro-
cesu — odbitks stanowa, ktére w przypadku miejsca beda stanami
pamigci. Czas, naznaczony fizycznym zmaganiem z materia matrycy
jest kluczowy w procesie tworzenia, poszukiwan i nawarstwiania
kolejnych §ladéw. Podobnie jest w przypadku miejsca. Zmiany na
przestrzeni lat wplywaja na jego odbidr, naszq mentalng projekeje.
Jak pisze Stanistaw Urbanski o poszukiwaniach artystycznych Janusza
Kaczorowskiego

»(...) z dzialaniem graficznym mamy do czynienia wtedy,
gdy dowolny przedmiot uzyty zostaje jako matryca — to
znaczy zgodnie z prawami odpowiedniosci tak, aby pomiedzy
przedmiotem-matryca, a obrazem matrycy zachodzita
odpowiednios¢ izometryczna.”’®

Jesli wigc traktowa¢ miejsce w kategoriach matrycy, relacja miejsce-
jednostka, mozemy postrzegac jako jeden z etapdéw procesu matryco-
wania. Idac dalej tym tropem, relacja cztowieka z miejscem, réwniez
moze stanowi¢ analogiczny wzgledem grafiki przyklad tworzenia
obrazu w procesie matrycowania. Réznica polega na tym, ze obraz
ten jest ,,jedynie” mentalng projekcja. Jesli jednak nas samych, nasze
jestestwo, uznac za wynik tegoz procesu, to w relacji jednostka —
miejsce, to wlasnie czlowiek staje si¢ finalna odbitka z tworzonej na
przestrzeni lat matrycy/miejsca. Z drugiej jednak strony, relacja ta
moze przybra¢ forme obustronnie symetryczna. Miejsce ,,projektuje”
na jednostke (badz zbiorowosc), a jednostka (badz zbiorowos¢) na
miejsce, magazynujac (a jednoczesnie przetwarzajac ) w ten sposob
informacje. Medium graficzne bowiem, oprécz naturalnej zdolnosci
syntezy informaciji i znaku, jest w stanie rowniez uwypukli¢ otacza-
jace nas schematy. Poprzez matrycowanie bedace odpowiednikiem
procesu kategoryzowania zebranych informacji, moze pelnié¢ funkcje
poznawcza dla obserwowanych w rzeczywisto$ci matryc kulturowych,
spolecznych czy mentalnych.”

76 J. Kaczorowski, S.
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Krakdw, czerwiec 1978,
katalog wystawy, Galeria
Maty Rynek, Krakéw, za:
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Grafika Gra sztuki, w:
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2014, s. 14-17.

Kazdy kto podejmuje temat grafiki lub matrycy, natrafia na funda-
mentalny w dyskursie glos Doroty Folgi-Januszewskiej mowiacy
o dwuetapowosci w mysleniu graficznym. Co do zasady, zgadzam
si¢ z teza badaczki, ktora postuluje, ze:

»|--] specyfika dziela graficznego jest jego podwojny byt,
podwdjnos¢ formy i intencji. Nie naklad, nie reguly postepo-
wania z plyta, lecz mySlenie dwoma stadiami charakteryzuje
te sztuke, czyniac z niej tak fascynujacy $wiat, gdzie energia
wlozona w jedna posta¢ materialng dziela, rozpoznana zostaje

dopiero w jego sladzie”.™

W przypadku prezentowanego projektu, proces matrycowania po-
szerzytbym jednak o kontekst miejsca, tym samym postulujac wielo-
etapowo$¢ nawarstwiania dziatan i znaczen w budowaniu obrazu. Jak
wspomnialem wczesniej, miejsce oraz jego wiasciwosci projekeyjne
mozemy traktowac w kategoriach matrycy, co stanowi pierwszy etap,
ktérego wynikiem jest mentalna projekcja ksztaltujaca jednostke.
W moim przypadku sa to do§wiadczenia, wspomnienia i tozsamosc¢
zorientowane wokol zycia w rodzinie silnie zwiazanej z gbrnictwem.
Tak przetworzony obraz, staje si¢ punktem wyjscia dla kolejnego
etapu jakim jest my$lenie graficzne, ktére stanowi forme dzialania,
doswiadczania materii, ktore splata w sobie ide¢ oraz §lad, stawiajac
w centrum matryce. Owo myslenie ujawnia szczeg6lny status na sty-
ku konceptualizaciji i materializacji, pomiedzy wyobrazeniem, a jego
cielesnos$cia, w ktérej matryca zapisuje informacjg, by w ostatnim
akcie tworczym, uciele$nic jg w postaci wykonanej odbitki. Matryca,
podobnie jak miejsce, jest no$nikiem pamieci dla ludzkiej obecnosci,
gestu, emocji czy doswiadczeni. Jest no$nikiem wezesniej wspomnia-
nego, pierwszego etapu matrycowania, w ktérym to miejsce naznacza
tworce. Jednoczesnie pierwotna informacja w postaci idei ulega
zmianie w procesie transkodowania poprzez myslenie graficzne,
obejmujace szereg wymagajacych cierpliwosci i znajomosci warsztatu,
czesto intuicyjnych dziatan. Grafika stanowi w pewnym sensie uni-
katowy przyklad myslenia wizualnego ,,nie wprost”, ktére realizuje
si¢ poprzez dzialania na matrycy oraz potencjalny, cho¢ nie zawsze
zmaterializowany, obraz. Jest suma procesu konceptualizacji oraz
wizualnej refleksji, ktére zostajg zwieniczone s§wiadomym wyborem
metod warsztatowych, wynikajacych z glebokiego zrozumienia istoty
grafiki jako autonomicznego sposobu myslenia.”

Moze si¢c wydawad, ze grafika ma bardzo okredlone ramy warszta-
towe, ktore wytyczaja artyScie konkretng Sciezke tworcza. W moim
odczuciu jednak, grafike cechuje wrecz nieograniczona wolnosé do-
stepnych srodkow 1 dziatan, niezaleznie od techniki i rodzaju matrycy
jaka wybierzemy. Hybrydowy charakter pozwala na duzg swobode,
zarowno w doborze wykorzystywanych narzedzi, ale réwniez idei
i wspomnianego mys$lenia graficznego. Grafika warsztatowa:

»(...)nacechowana jest tradycja i warsztatem, z drugiej, wcigz
dziewicza w poszukiwaniu nowych form ekspresji. (...) jest
polem poszukiwan wokét probleméw jak najbardziej wspot-
czesnych: matryca, odbitka, §lad, seryjnos¢, produkeja (...).
Jest droga, procesem, czesto wrecz medytacyjnym, transowym,
osobistym do$wiadczeniem tworczym.”®

Nie inaczej jest w przypadku prezentowanej pracy doktorskiej.
W trakcie realizacji cyklu wklestodrukéw, wykorzystywalem narze-
dzia, ktére w pierwszej kolejnosci pozwolily na stworzenie cyfrowej
matrycy, ktora nastepnie, z wykorzystaniem druku UV, transferowa-
tem na powierzchni¢ matrycy cynkowej. Graficzny proces, zostat
zatem $wiadomie rozszerzony o kolejny etap, w ktoérym idea, prze-
tworzona zostala na jezyk cyfrowy, aby finalnie zaistnie¢ w fizycznej
postaci matrycy wklestodrukowe;.

W ciagu niemal czterech lat pracy nad cyklem, stworzylem obszer-
ny zbidr kilku tysiecy fotografii, dokumentujacy obecnosé ankrow
w przestrzeni Slaska. Material ten stal si¢ nie tylko $wiadectwem zr6z-
nicowanych form, ciekawych kompozyciji, rytmu jakie tworzg ankry,
ale rowniez stanowil fundament dla dalszych dziatan w srodowisku
cyfrowym. Fotografia pelnita wigc podwdjna role. Z jednej strony
stuzyta jako cyfrowy szkicownik — narzedzie katalogujace bogactwo
form, ksztaltéw i uktadéw na fasadach, mniej lub bardziej, prototy-
powej zabudowy regionu. Z drugiej za$, byla zrédlem tekstur, ktore
nastepnie mapowalem na powierzchnie tréjwymiarowych modeli,
stworzonych z uzyciem programu Blender, wiernie odwzorowujac
znalezione w przestrzeni miejskiej obiekty. Wybrane narzedzia spra-
wily, ze zyskatem niemal nieograniczong swobodg tworcza, zarowno
w zakresie kompozycji, wyboru kadru czy doboru parametréw oswie-
tleniowych. Mozliwos¢ petnej kontroli nad kierunkiem, nat¢zeniem,
rodzajem, a nawet barwa $wiatla, pozwalala ozywic i uprzestrzennié
przygotowany w oparciu o fotografi¢ model. Odpowiednio zma-
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powane na powierzchni tekstury, wchodzily w dialog ze $wiattem,
dodatkowo potegujac efekt trojwymiarowosci. Co wigcej, przygoto-
wane w ten sposéb obiekty mogly by¢ wielokrotnie przeksztatcane,

kopiowane, skalowane czy zestawiane w r6znych konfiguracjach, co
z kolei umozliwiato poszukiwanie najbardziej adekwatnego uktadu
finalnej kompozyciji.

W toku realizacji pracy doktorskiej, jednym z najtrudniejszych, a za-
razem najistotniejszych wyzwan okazalo si¢ opracowanie finalnej
formy prezentacji cyklu grafik. Kluczowym dla mnie pytaniem, byto
w jaki sposéb przedstawié, a wlasciwie wyeksponowac ankry, tak aby
umozliwi¢ odbiorcy odczytanie ich znaczenia i funkcji? Juz na wste-
pie zalozylem pewien rodzaj syntezy, w ktorej architektura, bedaca
przeciez naturalnym kontekstem i tlem dla ankrow, staje si¢ wielka
nieobecna. W tym miejscu niemal automatycznie nasuwa si¢ analogia
do matrycy, ktéra pomimo swojej prymarnej funkcji w graficznym
procesie, finalnie pozostaje ukryta przed wzrokiem odbiorcy. Moim
celem nie bylo zatem wierne odwzorowanie czy dokumentacja pro-
totypowej dla Slaska architektury. To zadanie z powodzeniem reali-
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zowali, 1 nadal realizujg liczni twoércy, do ktérych dorobku odniose
si¢ szerzej w dalszej czesci tekstu. Cheac jednak zachowaé spojnosé
w sposobie prezentowanych form, juz na samym poczatku musiatem
podjac decyzje o sposobie kadrowania i konsekwentnym realizowaniu
tych zalozen, w rozciagnietym na okres czterech lat procesie przy-
gotowania ponad trzydziestu matryc.

Poczatkowo przyjatem zasadg¢ odwzorowania form w skali 1:1, jed-
nak w toku prac zdecydowalem si¢ na przeskalowanie czesci matryc,
w stosunku do ich rzeczywistych reprezentacji. Wybrane modele
ankréw zostaly wiec pomniejszone, co miato odzwierciedla¢ sposob
w jaki na co dzien doswiadczamy miasta — z dystansu, w sposob
fragmentaryczny i cz¢sto nieu§wiadomiony, gdzie detale na fasadach
budynkéw w postaci ankréw, niejednokrotnie nam umykaja. Dopiero
w bezposrednim kontakcie ujawnia si¢ ich fizyczno$¢ — cigzar, ma-
sywnosc¢ czy rozmiar charakterystycznych §rub mocujacych. Wielo-
godzinne fotograficzne wedrowki, upewnily mnie w przekonaniu, ze
zaproponowane przeze mnie rozwiazanie formalne, najpetniej odda
to, czego sam dos$wiadczylem. Ankry, cho¢ wszechobecne, niejedno-
krotnie z uptywem czasu, niemal zlewajq si¢ za faktura elewaciji, stajac
si¢ integralnym, lecz czesto niezauwazalnym elementem miejskiej
tkanki. Zdarza si¢ jednak, Zze sami mieszkancy celowo podkreslajg ich
obecnos¢, pokrywajac je wyraznie odcinajacym si¢ od reszty budynku
kolorem, nadajac im cechy ornamentu. I cho¢ réznorodnosé form,
uktadéw, a niekiedy wrecz prowizoryczny sposoéb montazu nie prze-
stawaly mnie zaskakiwac, to najistotniejsza dla mnie byta, zaréwno
metaforyczna, jak i faktyczna rola jakq pelnia. Sa emblematem trwania
§laskosci zakorzenionej w przestrzeni regionu. Podobne zalozenia
przyswiecaly Waldemarowi Jamie. Jako jedyny z licznych fotograféw
dokumentujacych Slask, pochylit si¢ nad symbolika i atrakeyjnoscia
ankréw w dokumentalnym cyklu zatytutowanym ,,Slaskie Rydwany”.
Bedac na wystawie Jamy prezentowanej na przelomie 2024 1 2025
roku w Muzeum Historii Katowic, miatem okazj¢ w trakcie opro-
wadzania kuratorskiego wystucha¢ opowiesci, w ktérej sam autor
przyznawal, ze mieszkajac na Slasku fotografowat to, co pozostali
znani §lascy fotograficy. Ostatecznie, podjal dos¢ odwazng decyzje
zniszczenia powstalych wowcezas negatywow. Snujac swoja opowiesé
Jama wspominal, ze szukajac symbolu Slaska, podczas przejazdzki
tramwajem zwrécil uwage na kotwy spajajace budynki, co stato si¢
zarzewiem dla stworzonej typologii. Artysta wspominal rowniez, ze
sposréd wielu form ankrow, jego szczegdlne zainteresowanie wzbu-
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dzily te o ksztalcie kota i to na nich wlasnie skupil swoja uwagge, do-
strzegajac w nich symbol nawiazujacy do idei boskiej doskonatosei.”!

Slaski pejzaz byt niezwykle wdziecznym tematem dla wielu fotogra-
fow. Warto w tym miejscu przywolaé chociazby Tyski Klub Foto-
graficzny KRON, ktéry wspottworzyli m.in. Michata Cata, Tadeusz
Kluba czy Henryk Raczkowski, a takze postacie takie jak Zofia Rydet,
Anna Chojnacka czy Wojciech Wilczyk. Wigkszo$§¢ prac wspomnia-
nych artystéw, oprécz niekwestionowanej wartosci dokumentalne;j,
taczy pewien rodzaj graficznosci, ktory wynika z charakteru regionu.
Surowos¢ brutalnie przeksztalconego przez przemyst cigzki krajo-
brazu, bogactwo faktur ceglanej zabudowy i licznych, sprawiajacych
wrazenie odrealnionych, monumentalnych konstrukeji kopalnianych
1 hutniczych, tworzy bardzo konkretna, a jednoczesnie unikatowsa
1 atrakcyjng wizualnie przestrze. Mocne kontrasty i gleboka czern
czesto obecne w fotografiach przywolanych artystéw, podkreslaja
pewien rodzaj melancholii, a takze refleksji nad trudem ludzi zyjacych
w cleniu przemystu.

Dzis jednak krajobraz ksztaltujacy przez dekady tozsamosé regionu,
sukcesywnie zanika. Wielu wspolczesnych artystow, w tym réwniez
grafikéw, podejmuje probe uchwycenia ostatnich §ladow epoki in-
tensywnej industrializacji. Ich prace niosa warto$¢ nie tylko doku-
mentalna, ale sq przede wszystkim §wiadectwem glebokiego poczucia
straty 1 jednoczesnej potrzeby zachowania pamigci o przesztosci.
Sam réwniez obawiam sie¢ momentu, w ktorym w mojej tworczosci,
bede mogl sie odwolywaé jedynie do wspomnien, a nie materialnych
§ladow w przestrzeni regionu. Podobne zalozenia przy$wiecaly twor-
czo$ci Profesora Jana Szmatlocha — promotora mojej pracy dyplomo-
wej na Akademii Sztuk Pigknych w Katowicach. W swoich grafikach:

»(--.) W przejmujacy sposob oddaje (...) proces fizycznego
zanikania materialno$ci, lecz owo zanikanie czy przemijanie
wzmacnia nasza projekcje wspomnien, nadaje wage stalemu
przypominaniu. Szmatloch konsekwentnie odbudowuje na-
szg, pami¢¢ o miejscach najblizszych, bo przeciez fizycznych
swiadectw przesztodci jest woko! nas coraz mniej.””®

Jak wida¢, pomimo pokoleniowej réznicy, wspdldzielg wraz z Profe-
sorem podobne obserwacje i obawy co do przysztosci Slaska. Obawy
te podziela takze Weronika Siupka, réwniez zwigzana z Akademia

Sztuk Pigknych w Katowicach. Od 2007 roku, konsekwentnie reali-
zuje inspirowany postindustrialnym dziedzictwem cykl zatytutowany
,Fragmenty Swiata”. Jak pisze Irma Kozina akwaforty Siupki to:

»(+-.) zapis emociji, w ktorym rozktad §wiatel i cieni oraz ope-
rowanie szczegblem podporzadkowane s checi wykreowania
okreslonego nastroju. Sposéb patrzenia na dany obiekt jest
swolstym autoportretem autorki, utrwalajacym w dziele sztuki
jej subiektywne doznania i odczucia.”®’

Przywotane postawy tworcze sq dowodem na gleboka refleksje nad
tozsamoscia regionu, troske o zachowanie pamigci i obawe o nie-
uchronny zanik jej materialnych no$nikéw. Potwierdzaja to stowa
Szmatlocha w rozmowie z Maria Jaworska, gdzie wspomina Rude
Slaska i ,,najprawdziwszy familok z czerwonej cegly” w ktérym miesz-
kal, stwierdzajac ze smutkiem juz na wstepie, ze: ,,Ruda mojego
dziecifistwa «sypie sign, ona wrecz znika na moich oczach.”*

Prace wspolcezesnych artystéw zwiazanych ze Slaskiem, niezaleznie
od medium jakim si¢ postuguja, czerpia z niezaprzeczalnej unikato-
wosci interioru, ktora znajduje swoje odbicie w ideowych, tematycz-
nych czy w konicu, formalnych oraz warsztatowych wyborach arty-
stow. Slask bowiem odciska pietno, zostawia trwaly $lad zmuszajac
do refleksji, a w konsekwencji (artystycznej) eksploracji nasyconej
znaczeniami przestrzeni.

Dzialania §laskich artystow, szczegdlnie w latach sze§édziesiatych
ubiegltego wieku, wyraznie naznaczone sa tematem industrii w formie
interpretacji zurbanizowanego pejzazu, ale rowniez relacji cztowiek
— maszyna. Dowodem niestabnacej fascynacji przemyslowym dzie-
dzictwem sq rowniez pozniejsze, a takze wspolczesne i co wazniejsze,
liczne realizacje, jak rowniez przekrojowe wystawy zbiorowe czy
retrospektywne wystawy artystéw zwiazanych ze Slaskiem.® Watki
te wybtzmiewaja w pracach Opowiesé o Ziemi Rybnickiej, 360 ton na knr,
Pejzaz slaski autorstwa Krystyny Filipowskiej, Huta, Clowiek i antoma-
ty, Kazimierza Kandefera, Kominy, Pejzaz slaski Lidii Kwiatkowskiej
czy niemal dokumentalnych, a jednoczesnie lirycznych przedstawien
miejskich w pracach Jana Nowaka.*

Pawel Steller, uczenn Wiadystawa Skoczylasa i jeden z czotowych
przedstawicieli §laskiej grafiki artystycznej, w swojej tworczosci kon-
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sekwentnie zglebial motywy §laskiego regionalizmu. Eksplorowal
tematy zorientowane wokot krajobrazu, kultury, ale takze (a moze
przede wszystkim), ludzi. Ten ostatni, w formie typologicznej serii
portretow ludzi regionu (i nie tylko), przyniost artyscie najwigksza
popularnosé. Realistyczne, odznaczajace si¢ wyjatkowa wrecz szcze-
gotowoscia portrety, wykonane w technice drzeworytu sztorcowego,
wiernie, niemal werystycznie, oddawaly charakterystyke portretowa-
nych osob. Steller podejmowal réwniez temat pracy w kopalni czy
hucie, tworzyt sceny o tematyce religijnej, a takze siegal po motyw
pejzazu — zarbwno przemystowego Slaska, ale réwniez Slaska Cie-
szyiskiego.” Z wykorzystaniem drzeworytu, Steller, stworzyl ikono-
grafie Slaska, czego najlepszym dowodem sa miedzy innymi prace:
Na hatdzie, Kopalnia Wujek czy Yadowarka do kamienia.™®

Stefan Suberlak z kolei skupia si¢ w swojej tworczosci na motywach
wiejskich i jak wspomina Andrzej Pietsch: ,,(...) tworzyl trafne me-
tafory, dowcipne — ale nigdy wprost — charakteryzujace rubaszng
chtopskosé, ta Slasko-beskidzka, hardg ale i zyczliwa”.* Narracyj-
ne grafiki przywodza na mysl surrealistyczne w formie spektakle.
Suberlak w harmonijny sposéb laczy forme 1 tresé, wykorzystujac
zaréwno subtelne uklady linii, jak 1 dynamiczne kompozycje drob-
nych, wibrujacych plam, sugestywnie wizualizujac bogactwo zycia
codziennego polskiej wsi.”’ Prace na roli, zestawia takze z praca
pod ziemia, siggajac tym samym po watki industrialne. Opozycyj-
ny przestrzennie sposob eksploatowania ziemi, pojawia si¢ miedzy
innymi we wspomnianym juz wczesniej linorycie Ziemza 111, a takze
w linorycie Ziemia I. W tym ostatnim dwie monumentalne, zespolone
ze sobg, postacie, w ktorych bez trudu mozemy rozpoznaé zaréwno
gornicze, jak 1 rolnicze atrybuty, z charakterystycznym dla ich pracy
pejzazem, majaczacym ponad ich glowami.

Roman Starak w swojej tworczosci wypracowal unikalny sposob
przedstawienia Slaskiego krajobrazu. Uchwycil nie tylko zewnetrzne
formy budynkéw, szybéw kopalnianych czy kominéw jako charakte-
rystycznych, dominujacych w slaskim pejzazu elementow, ale rowniez
porzadek wynikajacy z istnienia dwbch §wiatéw rownoleglych — tego
naziemnego i skrywajacego si¢ pod powierzchnia gruntu. Wezesne
prace, w tym szkice i litografie oraz niektére wklestodruki, zdradza-
ja jeszcze przywigzanie do realizmu, ktére jednak w pdzZniejszych
realizacjach, ustepujq geometrycznej w formie syntezie typowej dla
regionu architektury. Przeksztalcone w ukltad znakéw, plaszezyzn,
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stajq si¢ syntetyczna mapa Slaskiego pejzazu, w ktérym ujawnia si¢
fascynacja obserwowanej, a pézniej przeksztalconej w wertykalno
-horyzontalnym ujeciu, przestrzeni.”!

Zaréwno Roman Starak, jak i Stefan Suberlak, a takze wspomniany
Jan Nowak czy tworzacy metaforyczne akwaforty Tadeusz Siara, byli
uczniami Aleksandra Raka ktory, obok J6zefa Mroszczaka, ksztalto-
wal profil katowickiego Wydziatu Grafiki 6wczesnej Filii Akademii
Sztuk Pigknych w Krakowie. Siggajacy po rézne techniki, od litografii,
przez drzeworyt, az po techniki metalowe, eksplorowal mocno osa-
dzone w rzeczywistosci, a jednoczesnie nacechowane emocjonalnie
sceny rodzajowe, religijne, a takze pejzaze i portrety.”

Kolejnym artysta, ktory siegal po motyw $laskiego pejzazu byl czlo-
nek grupy Arkat — malarz i grafik — Ludwik Poniewiera. Pierwszy
etap jego tworczosci charakteryzowaly figuratywne przedstawienia
pejzazu, ktére poprzez stopniows redukcje formy, ostatecznie staty
si¢ niemal calkowicie abstrakcyjne. Utrzymane w stonowanych, ciem-
nych, niemal monochromatycznych barwach obrazy, rozswietlane
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byly punktowo biela, zélcia czy oranzem. Wzmocniony w ten sposéb
kontrast podkreslal syntetyczna, budowana za pomocg relaciji pionéw
1 poziomoéw, kompozycje. Z kolei uznany w latach szesédziesiatych
za tworce industrialnego pejzazu Rafal Pomorski, tworzyl statyczne,
spigtrzone, rytmiczne formy. Linearnie budowane geometryczne
struktury wypelnione byly ograniczong do brazéw, szarosci, zim-
nych blekitéw i zgaszonych zieleni paleta malarskiej materii. Maciej
Bieniasz natomiast, portretowal Slask z perspektywy podworek,
zautkow 1 suteren. Surowa forma, wyraznie poprowadzony kontur
1 stonowane barwy buduja nastrdj wszechobecnej szarzyzny, rozpadu
1 zagubienia, stajac si¢ tym samym przejmujacym komentarzem na
temat 6wczesnej kondycji zarowno miejsca, jak 1 jego mieszkancow.
Roéwniez Jacek Rykata w swojej tworczosci, zawezil Slaski pejzaz
do intymnych mikrokosmoséw — podworek, w ktérych realistyczny
detal 1 specyficzny nastr6j przywoluja pami¢é o codziennoéci §laskiej
spolecznosci. Motywy zniszczonych tawek, bram czy odrapanych
muréw stanowia forme dokumentacii skazanego na zapomnienie
fragmentu rzeczywisto$ci.”

Na tle lokalnych form artystycznych ekspresji okresy miedzywo-
jennego, warto wspomnie¢ o Rafale Malczewskim i Bronistawie
Linke, ktérzy zostali zaproszeni na Slask w celu wykonania serii
prac odzwierciedlajacych specyfike regionu. Na zrealizowany przez
Malczewskiego cykl Czarny Slask skladaly si¢ sugestywne i jedno-
cze$nie mroczne pejzaze oddajace industrialny charakter regionu ze
wszystkimi, niemal archetypicznymi elementami cechujacymi prze-
mystowy krajobraz jak szyby, kominy, haldy czy piece hutnicze.”
Powstate w trakcie §laskiego epizodu prace wpisywaly si¢ w 6wezesna
propagande gospodarczg akcentujacq etos pracy, site charakteru
mieszkaficow Slaska, a takze wiernos¢ polskosci.” Bronistaw Linke
z kolei, w zrealizowanym w 1937 roku cyklu akwarel, przedstawil
odmienny, wyraznie krytyczny obraz regionu jako zdehumanizowanej
przestrzeni, gdzie przemyst jawi si¢ jako autonomiczna, niepodle-
gajaca moralnej kontroli sita o niemal demonicznym charakterze.”

Przedstawione postawy tworcze potwierdzaja, ze miejsce nie jest
bytem statycznym ani ostatecznie zdefiniowanym. Jego immanentna
cecha jest procesualnosé, totez jego znaczenie ulega zmianie, wykra-
czajac poza aktualng wiedze czy topografi¢. Podobnie jak matryca,
miejsce odsyla do czego$ innego, co znajduje si¢ poza jego fizycz-
noscia.”” Znaczenie, doswiadczanie miejsca, jak réwniez jego aura

nie sprowadzajg si¢ wiec do zbioru konkretnych przedmiotéw czy
pojedynczych zdarzen, lecz sq wynikiem nagromadzenia kulturowych
warstw — palimpsestu, w ktérym krystalizuje si¢ pami¢é zbiorowa
i tozsamo$¢. To wlasnie historyczna glebia, bedaca efektem nakta-
dajacych si¢ reprezentacji i uruchamianych aktéw pamieci, nadaje
przestrzeni wielowarstwowy i polifoniczny charakter. Natomiast
wyobraznia, pozwala jednostce rekonstruowac, scala i interpretowac
rozproszone $lady przesztosci w formie spéjnego doswiadczenia.
Tym samym przestrzen staje si¢ suma fizycznej obecnosci i znaczen.
Poza tym co dostrzegalne, materialne 1 trwale, wyryte w kamieniu
lub metalu, zawiera réwniez elementy nieuchwytne, duchowe. Aura
miejsca obejmuje wigc zaréwno to, co widzialne, jak 1 to co ukryte
»pomiedzy”, co czgsto niesie wigksza warto$¢ dla odczytania cha-
rakteru miejsca.”® W tym miejscu po raz kolejny mozemy dostrzec
wyrazng analogie do wlasciwosci matrycy i relacji pomigdzy idea,
matryca, a finalng reprezentacja. Miejsce staje si¢ zjawiskiem kultu-
rowym, no$nikiem znaczeni osadzonych w przesztosci, cz¢sto o cha-
rakterze nostalgicznym, ktére zostajg translokowane i przekazywane
w procesach komunikacyjnych przez pokolenia. Posiada zdolno§é
do gromadzenia 1 komunikowania uwspélnotowionych senséw, co
czyni go no$nikiem kulturowej ciaglosci oraz emocjonalnego za-
korzeniania w przestrzeni.” Wspomniana nostalgia wybrzmiewa
mocno w zbiorowosci zamieszkujacej Slask, ktory ,(...) obecnie jest
w duzej mierze tesknots za tym, co byto: dawnym domem, dawna
przestrzenia, dawnymi ludzmi, dawna $wigtoscia, dawnym azylem.”'"
Rozumienie miejsca, jego tozsamosci, to poszukiwanie 1 odczytywa-
nie réznych, czasem gleboko ukrytych warstw. Dostrzeganie tego
co niematerialne pomiedzy, naznaczonymi bytnoscia jednostki, ele-
mentami materialnymi.

Miasto, tak jak wspomniane juz miejsce oraz matryca, rtOwniez prze-
jawia dwoistg nature. W oparciu o metafore Krzysztofa Gedroycia,
Tadeusz Stawek wprowadza podzial przestrzeni na miasto ,,dolne”
oraz ,,g6rne”. Pierwsze funkcjonuje jako uporzadkowany, zaprojek-
towany system komunikacyjno-administracyjny, ktory pomimo swej
racjonalnodci, mozemy utozsamiac ze stanem u$pienia. Drugie z kolei
jest dynamiczna, wielowarstwowsq przestrzenia. Budzi si¢ i ujawnia
dopiero w uwaznym, refleksyjnym i autentycznym doswiadczeniu.
Co istotne, obie formy miasta nie wykluczajg si¢ wzajemnie. Wrecz
przeciwnie, wspolistnieja, a miasto jawi si¢ raczej jako dynamiczny
uklad przejs¢ miedzy jedna, a druga forma poprzez metaforyczne
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pasaze 1 bramy. Im wigcej takich przejs¢, tym bardziej autentyczne
do$wiadczenie miasta. To wlasnie te miejsca, stajq si¢ przestrzeniami
intensywnego poczucia osobistej przynaleznosci, gleboko zakorze-
nionej w konkretnej przestrzeni.'”! Wspomniane miasto gérne, moze
by¢ tym, co w kontekscie Slaska Bieniasz okresla ,,§wiatem najmniej-
szym”, Lech Majewski z kolei ,,wewnetrznym pejzazem”, natomiast
Kazmierz Kutz ,,piata strona $wiata”.'”® Tak przedstawiony obraz
miasta, rOwniez staje si¢ wyraznym nawiazaniem do sposobu w jakim
postrzegamy matryce i proces odczytywania zakodowanych w niej
znaczen 1 tre$ci. Miasto ,,dolne”, jest niejako noénikiem dla miasta
,»gornego”, tak jak matryca, jest nosnikiem obrazu i jednocze$nie idei,
ktéra wybrzmiewa i staje si¢ dostrzegalna dla odbiorcy w momencie
jej ujawnienia. Idac dalej tym tropem, wspomniane bramy i pasaze,
a wigc przejscia miedzy jednym $wiatem, a drugim, sa odpowiedni-
kiem dla procesu matrycowania, dziatan artysty urzeczywistniajacych
ideg, ktoére finalnie odstaniajg to, co pozornie ukryte.

Wydzielony z przestrzeni miejskiej dobrze znany fragment calosci,
ktéry jednostka identyfikuje jako wlasny, Andrzej Majer nazywa
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miastem osobistym — Mikropolis. To subiektywny sposéb percepcji
i do$wiadczania miasta w mikroskali odpowiadajacy sposobie do-
$wiadczania przez jednostke. Miasto osobiste opisuje specyficzne
spojrzenie na §rodowisko miejskie, ktére zaklada jego redukcje do
przestrzenno-spolecznej struktury, odpowiadajacej zasiggowi indy-
widualnego poznania jednostki, ktérego granice wyznacza zaréwno
bezposrednie doswiadczenie, jak i zakres osobistych relacji spotecz-
nych. To takze suma przekonan, opinii czy wartosci jednostki, ksztat-
towanych przez wlasne do§wiadczenia, ale réwniez szeroko pojety
kontekst kulturowy. Nawarstwiane w ten sposob znaczenia skutkuja
budowaniem okreslonego stosunku do miasta, determinujac tym
samym egzystencje¢ jednostki w przestrzeni miejskiej. Miasto osobiste
cechuje wigc, bardziej lub mniej uswiadomiona, zdolno$¢ akumulacji
zaréwno spojnych, jak i sprzecznych tresci, a takze subiektywizm,
ktéry objawia si¢ w przynaleznosci do konkretnego podmiotu — jest
zawsze ,,czyje§”. Osobista, gleboka relacja z miejscem, zbudowana
na gruncie wieloletniego zamieszkiwania, ma swoje odzwierciedlenie
w wyraznie podkreslajacych przynalezno$c okresleniach typu ,,moje
miasto”, ,,moja ulica”. W nastgpstwie symbolicznego przywlaszcze-
nia, konkretne fragmenty miasta ulegaja z czasem mitologizacji czy
sakralizacji, wynikajacej czesto z nostalgii za idylliczng kraing dziecin-
stwa czy mtodosci. Stanowia, zrédlo dumy i satysfakeji. Zostawiaja
trwaly §lad, stajac si¢ istotnym elementem budujacym, zaréwno
indywidualna, jak i zbiorows tozsamosé.'”” Dlatego wlasnie, juz na
etapie precyzowania zatozen niniejszej pracy doktorskiej, wielokrot-
nie 1 §wiadomie podkreslatem, ze Slask, o ktérym chee opowiedzie¢
w cyklu grafik wklestodrukowych, to Mdj Slask, Moje Mikropolis, Mdj
Mikrokosmos.

Miasto osobiste jest wigc subiektywnym konstruktem odnoszacym si¢
do przesztosci jednostki, w ktérym samo miasto petni role desygnatu
obejmujacego zaréwno aspekt przestrzenny — ograniczony bezpo-
$rednim doswiadczeniem jednostki, a takze spoteczny, ktéry odnosi
sie do wybranych grup wspoétdzielacych dany obszar z jednostka.
Stanowi centrum nacechowanej emocjonalnie przestrzeni dowolnego
fragmentu miasta. Jednostka kreuje jego obraz na bazie wlasnych
doswiadczen 1 relacji, przypisujac mu nowe znaczenia i redefiniujac
w ten sposob jego tozsamosd, co daje mozliwos¢ uchwycenia wielu,
zréznicowanych poznawczo obrazow tej samej przestrzeni, badz jej
fragmentow. Miasto osobiste staje si¢ zwierciadtem (lub matryca!),

w ktérym odbija si¢ jego twérca.'™

103 A. Majer, Mikropolis.
Socjologia miasta
osobistego, t6dz 2015,

s.14-15.

104 A. Majer, Mikropolis...
op.cit., £odz 2015, s.

14-25.
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Mikropolis, jest przyktadem kolejnej obok miejsca, kategorii socjolo-
gicznej, ktéra przejawia analogiczne do matrycy wlasciwosci. Proces
magazynowania informacji, znaczen, senséw czy do§wiadczen oraz
ich finalnej projekcji mentalnej, ujawniajacej si¢ w sposobie postrze-
gania miasta osobistego przez jednostke, znajduje swoje odbicie
w matrycy graficznej oraz procesie transkodowania zawartej w niej in-
formacji, idei i §ladu ujawniajacych si¢ w postaci graficznego obrazu.

Wspomniana juz gestosé bezposrednio sasiadujacych ze sobg miast
na Slasku, moze sprzyja¢ rozszerzeniu granic mikropolis poza kon-
kretny fragment miasta. Jeszcze do niedawna, dziatajace w regionie
ogromne zaklady przemystowe, zatrudniajace czesto kilka tysiecy
ludzi sprzyjaly budowaniu wigzi zaréwno spolecznych, jak i prze-
strzennych. Cechy mzasta osobistego, pokrywajq si¢ z cechami miejsca
postulowanymi przez Lewicka, dlatego w przypadku pojecia wpro-
wadzonego przez Majera, réwniez mozemy méwié o okreslonych
granicach 1 sytuacji, w ktérej jedno mikropolis, stanowi cze¢$¢ dru-
giego, czemu szczegodlnie sprzyja struktura administracyjna §laskie;
aglomeracji.

Podobienstwo, ale 1 ztozono$¢ pojec opisujacych wielopoziomowy
proces ludzkiego do$wiadczania przestrzeni, jest jednym z powo-
déw dla ktérych §wiadomie zrezygnowalem z architektonicznych
reprezentacji w pracach graficznych. Postrzeganie miejsca jest zin-
dywidualizowanym i subiektywnym procesem, osadzonym jednak we
wspoldzielonej zbiorowosci 1 przestrzeni, zakotwiczonych w kontek-
$cie historyczno-kulturowym, ktére stajac si¢ kolejnymi warstwami
znaczen i senséw nadawanych przez jednostke, ksztaltuja tym samym
finalny obraz miejsca. W przypadku prezentowanych grafik, chciatem
uniknac¢ sugerowania konkretnych elementéw tkanki miejskiej, ktore
bylyby przede wszystkim mojq subiektywna (by¢ moze wyideali-
zowana?) wizja Slaska. Ankra, jako symbol trwania Mojego Slaskiego
Imaginarium, zdaje si¢ by¢ idealnym wyborem dla ukazania procesu
zanikania, a jednoczesnie troski o cheé zatrzymania §ladéw (nie tyl-
ko) industrialnej tozsamosci regionu. Wielogodzinne spacery, ktére
odkrywaly przede mna mnogos¢ ankrowych kompozycji na fasadach
1 murach, utwierdzaly mnie w przekonaniu o stusznosci zreduko-
wania obrazu do tych niepozornych, metalowych elementéw, ktore
scalaja naznaczone szkodami gérniczymi budynki. Ankra podkresla
tragizm konsekwencji wynikajacych z eksploatacji $laskiej ziemi.
Z tego wlasnie powodu, zdecydowalem si¢ stworzy¢ matryce w for-
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macie 100 X70, ktora niemal na calej powierzchni zostala wytrawiona

oddajac w odbitce czarng aple. Jest to symboliczne nawigzanie do
wyeksploatowanego podziemia, ktére co rusz, przypomina o sobie
w trakcie tapniec sprawiajacych, ze Slaska zabudowa drzy i chwieje
si¢ walczac o przetrwanie na niepewnym gruncie. Taka forma pre-
zentacji, pozwala na ukazanie ankréw w kontekscie wspomniane;
zaleznosci i pewnego rodzaju walki podziemia z powierzchnig, ktorej
konsekwencja sa wszechobecne $ciagi.

Wchodzace w sktad cyklu, dwie poziome, wielkoformatowe grafiki
réwniez stanowig poklosie rezygnacji z przedstawien architekto-
nicznych. Jest ona obecna jako synteza dominujacej, niemal przy-
tlaczajacej czerni. Zabieg ten daje pewne wyobrazenie skali ankrow
w zestawieniu z budynkiem, ktory jednak zostaje ukryty, schowany,
a moze antycypujac, zostaje ostatecznie pochloniety przez czern
podziemia? Ankra gra gléwna role, to na niej widz skupia swoja
uwage, zupelnie inaczej niz w rzeczywistosci. Przygotowana ma-
tryca, tym razem w calo$ci wytrawiona, aby méc drukowac¢ petng
apla czerni w formacie 100 X 70, pelni role graficznego ambalazu,
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105 Czym jest matryca.
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Rozmowa z prof. An-
drzejem Wectawskim,
zarejestrowana 10
marca 2014, w: Katalog
wystawy Grafika Gra
Sztuki, Warszawa 2014,
s. 51

ktory skrywa chroniona przez ankry architekture. Ta jednak, choé
pozbawiona detalu i charakterystycznych cech nadal odsyla do czego$
wiecej. Stanowi przeciez no$nik informacji, zapisu emocji, wspo-
mnien i do§wiadczen jednostek 1 calych zbiorowosci. Jest dowodem
budowanych przez pokolenia wiezi 1 tozsamosci i poswiadcza ich
trwanie. Cho¢, jak w przypadku matrycy, architektura ukryta jest
przed wzorkiem odbiorcy, jej powidok sktania do odczytania senséw,
lokujac za posrednictwem ankréw, projekeje w ztozonej, architekto-
nicznej przestrzeni Slaska. A by¢ moze i poza nia?

Poszerzenie procesu matrycowania w formie cyfrowej kwerendy
Mojego miejsca, pozwolito opracowaé metodologi¢ dziatania, ktorej
finalng odstona jest prezentowany cykl grafik. Cho¢ z pozoru, ob-
serwacja i tworzony na przestrzeni lat, obszerny zbiér fotografii
mialy charakter dokumentalny, to z perspektywy czasu, stanowily
poszerzenie 1 pierwszy z etapéw procesu matrycowania prowadzg-
cego do stworzenia (co zaskakujace) cyfrowej matrycy. Archiwizacja
pozwolita na analize¢, uporzadkowanie i hierarchizacje¢ zgromadzo-
nego materialu w celu wyabstrahowania najbardziej intrygujacych
pod wzgledem struktury i formy ankréw, majacych potencijat pro-
totypowych reprezentacji. Wyselekcjonowany w ten sposéb obraz,
moglem opracowaé z pomoca cyfrowych narzedzi, ktérych (po-
zorna) tatwos§é operowania, mozliwosci powrotu do poprzednich
(zapisanych) etapow, umozliwity uwypuklenie charakterystycznych
cech dokumentowanych form oraz wyodrebnienie ich z przestrzeni,
uwidaczniajac tym samym ich znaczenie 1 funkcje. Uprzestrzennienie
fotografii z pomocg programu do modelowania 3D pozwolito stwo-
rzy¢ cyfrows, trojwymiarows matryce z bogata teksturg reagujaca na
dodane do przygotowanej sceny o$wietlenie. Dowodem wspomnia-
nej juz wieloetapowosci procesu matrycowania jest wigc realizacja
cyfrowej matrycy, ktora w kolejnym etapie zostaje przemianowana
1 co wazniejsze, w procesie trawienia przeobrazona w forme fizyczna
matrycy wklestodrukowej. Wectawski w rozmowie z Folga-Januszew-
skq wspomina, ze ,,w procesie cyfrowym nie stawiamy matrycy jako
problemu na pierwszym miejscu. Wazniejsza stala si¢ idea, koncepcija
pracy, opracowanie obrazu. Matryca jednak istnieje i jest istotna.””'*
W przypadku moich realizacji, rozciagniecie procesu matrycowania,
zmusito mnie jednak do myslenia o matrycy wklestodrukowej, juz na
etapie tworzenia matrycy cyfrowej. Technologia stala si¢ narzedziem
w wieloetapowym procesie przetwarzania i wzbogacenia graficznosci
materiatu Zrédlowego. Odpowiednie przygotowanie negatywowego
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obrazu, mialo bowiem kluczowe znaczenie, dla transferu obrazu za
pomocy druku UV na powierzchni¢ blachy cynkowej, jak réwniez
pézniejszego procesu trawienia. Punkt druku UV pelni role rastra,
badz punktu jaki mozemy uzyskaé w technice akwatinty, pozwalajac
tym samym uzyska¢ niemal fotograficzng jako§¢ obrazu. Niemniej
jednak, cho¢ z pozoru proces transferu obrazu nie wydaje si¢ skom-
plikowany, a efekty wigcej niz zadowalajace, to na przestrzeni kilku
lat wykonatem kilkadziesiat probnych matryc, transferéw i trawien
w celu uzyskania optymalnych efektow. Najwigkszym wyzwaniem
okazalo si¢ rozpietos¢ tonalna jaka jestem w stanie uzyska¢ w finalne;j
odbitce. Kontrastowe obrazy byly znacznie tatwiejsze do realizacji,
a sam proces oraz ostatecznie otrzymany na odbitce obraz, zdecy-
dowanie bardziej przewidywalny. W przypadku péttondéw jednak,
znacznie trudniej bylo przewidzie¢ efekt finalny (jak to w graficel),
a niewielka réznica w procentowej wartosci czerni péttonéw w pliku
zrédlowym, decydowata o powodzeniu calego procesu. Ze wzgledu
na charakter druku zblizony do plaszczyznowego dziatania akwa-
tintowego, kazda z matryc wzbogacatem o kilkuwarstwowy rysunek
akwafortowy. Cheac ozywié, a tym samym przetamac fotograficznosé

©
o

81:1008112664



otrzymanego obrazu, wzmocni¢, badZ uprzestrzenni¢ aple czerni,
stosowalem klasyczna, wielokrotnie i cz¢sto bardzo gleboko trawiong
akwaforte, a takze sucha igle. Myslenie graficzne jest w petni skupio-
ne i zorientowane wokot matrycy bedacej ucielesnionym nosnikiem
idei. Jest fizycznym (badz cyfrowym) poklosiem uformowanych
wezesniej zalozen, rozwazan, projektu czy koncepciji. Immanentna
cecha jest potencjalno$¢ obecnosci matrycy, zarowno w procesie jak
1 finalnym dziele, niezaleznie od materialnosci jej formy. Posroéd okre-
§lenr bliskoznacznych matrycy, obok wspomnianych juz ,,idei” czy
»koncepciji”, mozemy takze wyrdznic ,,potencjal” bedacy zdefinio-
wanym i wyobrazonym punktem wyjscia, ktéry wedtug Artystotelesa,
mozemy traktowac w kategoriach wirtualnego stanu potencjalnego.
Matryca, jako matka petni role ksztattujaca, co wraz z potencjalnoscia
jaka przejawia sprawia, ze staje si¢ fizycznym punktem wyjscia do
artystycznych dziatan, przeobrazen, ktére zaistnieja w przysztosci,
urzeczywistniajac pierwotna mysl. Powotuje do zycia ideg, ale nie
stanowi przy tym formy ostatecznej, a otwartej i jednoczesnie nie

w petni okreslonej. Ta bowiem, dopelnia si¢ w momencie wykonania
106 D. Fo\ga_—]a_nu_s_zevvska, Odbitki.w(’
Dwa pojecia i jeszcze
dwa, w: Katalog wysta-
wy Grafika Gra Sztuki,

Warezawa 2014 < 3. Wykonane z matrycy odbitki, a wlasciwie juz sam proces przygoto-

wania matryc w postaci przetworzonych przeze mnie materialnych

reprezentacji ankréw, staly si¢ swego rodzaju rytuatem sakralizujacym

przesztos§é — idylliczna, cze¢sciowo wyidealizowana, ale niezwykle

dla mnie istotna. Matryce staly si¢ polem pracy, a réwnoczesnie

107 S. Dudzik, Do czego ... zrédlem doswiadczen, ktére urzeczywistnialy si¢ w procesie wyko-
op.cit,, s.15 nania odbitki.'"”
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PODSUMOWANIE

Niniejsza praca doktorska to, z jednej strony rozwazania na temat sy-
nonimicznych wlasciwosci miejsca 1 matryey, a z drugiej, ze wzgledu na
kontekst Sgska, jest podszytym autobiograficzno$cia gtosem w de-
bacie na temat pamieci o industrialnym dziedzictwie regionu. Glosem
o tym, czym (dla mnie) jest Slask, Nie bez powodu, za posrednictwem
zaimka ,,M6j”, wyraznie akcentuje¢ symboliczne przywlaszczenie,
podkreslajac indywidualng, a jednoczesnie zmitologizowana, per-
spektywe. Jak wspomnialem na wstepie, Slask dla kazdego moze
by¢ czyms innym. Ten Mdj, jest wlasnie taki jak opisatem. Zwiazany
z kopalnia 1 dziecifnistwem spedzonym na wewnetrznym placu _fami-
loka, usianym gesto rzedami chlywikdw. A ankra — bedaca bohaterks
tej pracy — stala si¢ dla mnie symbolem Jego trwania. Na co dzien
niemal niezauwazalna, w moich dzialaniach artystycznych wysu-
nigta zostala na pierwszy plan. Pozbawiona architektury, w niemal
majestatyczny sposéb prezentuje swojq forme, skale, a jednoczesnie
sprawczo$¢. Pomimo niezwykle prostej konstrukeji, petni nad wyraz
istotng role w procesie walki o istnienie i ciagglo$¢ miejskiej zabudowy.
Jest gwarantem przetrwania no$nika dla tozsamosci, doswiadczen,
wspomnien, indywidualnych historii, wreszcie — pamigci.

Na przestrzeni rozwazan teoretycznych, zestawiajac ze sobg koncep-
cje badaczy ze, zdawaloby si¢, odleglych dyscyplin naukowych, wy-
kazatem niezwyklq zbiezno$¢ w sposobie postrzegania pojeé migjsca
oraz matryey, ktore jednoczesnie wpisujg si¢ w wielowatkowy dyskurs
o regionie. Uwydatniona w analizie synonimiczno$¢ obu pojed, stata
sie podtozem dla tezy o wieloetapowym procesie matrycowania. Ow
proces ma swoje zrédlo w projekcyjnym potencjale wigisca, ktory
w kolejnym etapie, przeobrazajac si¢ w konkretng ideg, ostatecznie
urzeczywistnia si¢ w postaci #zatrycy, aby finalnie znalez¢ swoje odbi-
cie w graficznej reprezentacii. Ta z kolei, staje si¢ elementem, ktory
lokuje projekcje odbiorcy w naznaczonej przemystem przestrzeni
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108 S. Dudzik, Do czego ...

109 W. Czachur, Lingwisty-

088

op.cit., s.14-15.

ka pamieci..., op. cit,, s.
16-17.

Slaska. Choé prezentowany zestaw grafik jest niezaprzeczalnie silnie
zwigzany z regionem, sam potencjal relacyjny pomiedzy miejscem,
jednostka (badz szerzej — zbiorowoscig), matryca 1 finalnym odbiorem
dzieta przez odbiorce, ma charakter uniwersalny. Nawarstwione przez
pokolenia znaczenia danego miejsca, znajduja swoje odzwierciedle-
nie w jednostkach i zbiorowosciach, ktére z kolei formuja kolejne
warstwy znaczefi 1 senséw, budujac tym samym wtasng tozsamos¢.
Jednak kluczowe jest trwanie no$nika, poniewaz czyhajaca na drugim
biegunie utrata — skutkuje zapomnieniem.

Wieloetapowo§¢ procesu matrycowania, wybrzmiata wyraznie réw-
niez w aspekcie warsztatowym dziatan poprzedzajacych przygoto-
wanie matryc wklestodrukowych. Realizowana na przestrzeni lat
cyfrowa kwerenda, byla wynikiem poszukiwan projekcyjnego po-
tencjalu miejsca. Wykorzystane w kolejnych etapach wspoélczesne
narzedzia obrazowania, wzbogacajac wizualng graficzno$¢ obrazu,
pozwolily opracowac cyfrowa matryce w oparciu o zgromadzo-
ny material, z uwzglednieniem ideowych zalozen finalnego dziela.
Hybrydowy charakter grafiki, ujawniajacy si¢ w postaci mariazu tra-
dycyjnych technik ze wspoélczesnymi narzedziami cyfrowymi, jest
wiec potwierdzeniem wieloetapowych zdolnosci tworzenia znaczen
1 urzeczywistniania idei w procesie graficznym.

Moje dziatania nie stanowia formy nasladownictwa zastanej rzeczy-
wistosci, a uchwycenia i zatrzymania jej $ladu w formie reprezentacji
konkretnej tozsamosci, wyobrazen 1 wspomnien, ktére w procesie
graficznej projekcji zyskuja autonomiczny charakter rekonstruujac
Mij Slqsk.® Ankra, przeobrazona w medium graficzne, staje si¢
jednoczesnie — podobnie jak miejsce — medium pamieci. Jej material-
nos¢, uzewnetrzniona forma jest przyktadem procesu kodowania
1 przekazywania pamigci. Matryca, a w konsekwencji powstaly z niej
W procesie matrycowania obraz, pelnig role nosnika poswiadczajace-
go trwanie, ktéry w konsekwencji pozostawia swéj §lad w procesie
pamietania.'”
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INTRODUCTION

MY SILESIA

The place. The matrix. Silesia. These three concepts have accompanied
me all through my artistic explorations, the result of which is the
intaglio printing graphics cycle, created as my doctoral dissertation.
At some point, I realized the impact of my birthplace, my parents”
professional lives being strictly connected with the coal-mine, all
biographical aspects have shaped my perception of Silesia. I look
at this region from the mining perspective and on this ground my
vision is focused on industrial heritage. Say Silesia, and it tantamo-
unts to industry, doesn’t it? City panorama dotted with chimneys,
lift shafts, water towers, industrial waste heaps, inevitably connected
with numerous coal mines, steel-works, defines the place. Silesia
has its solemn moments like miners" brass orchestra resounding on
Barborka, St.Barbara’s patron day celebration, or shows its ominous
character in temporal trepidation and fear when the ground quakes
because somewhere deep down there was a rockfall. This is what
My Silesia image is like. Mining-bound. Bringing reflection over
the childhood spent in a terraced house, where looking out of the
window, I could brood over Rozbark coal mine shafts overlooking
the city, and still farther Bytom's symbols, ”Christine” and ”Eve”
lift shafts, featuring a characteristic duo of former ’Szombierki”
coal mine. And so, this very Silesia is disappearing. It is changing,
It is being transformed. Well, it is comprehensible and absolutely
natural phenomenon. However, witnessing certain elements decay,
disappearance of tradition, habitual actions together with customs
which have been present with me since my early years, appears to
be mentally hurting. It is not only a saddening process but causes
inarticulated pain, in a way. It is not my essential desire to retrieve the
bygone. I wish to accentuate that I would like to be able to keep it
alive in my memory. Memory then, makes this linking element for the
aforementioned concepts. And memory needs medium, irrespective
of its matter, be it a place, an object, an individual or a community.
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1 Different — both seman-

140

tically and territorially.
Within this dissertation

| employ deliberately
and consciously the
description which is
firmly, socially embedded
(obviously, currently in
operation, the district
name) nominatives :
Silesia, Silesian, Silesian
trait. | sense it as more
voluminous, all-embra-
cing and it nearly always
performs the role of
metonymy, altogether.
Silesia there may evoke
assorted, at times con-
flicting images, they may
often be extreme or more
substantial, each time
individually created ideas,
including these of mine

— My visionary approach.
The terminology question
was broadly discussed in
the text by Anna Gomoéta
- Pejzaz slaski czyli jaki?,
w: Cztowiek jest w drodze.
Pejzaz Slaski — pamiec,
tradycja, wspotczesnosg,
Cieszyn 2008.

Memory enables me to discern mutability. It provides a reference
point. Without its existence I would not realize whether Silesia, as
perceived currently, bears comparison to its past condition. Is it
different? Well, better one? Pretty worse? How far the changes have
gone? For that reason I intended to find certain identifying mark,
a symbol with which to describe the inevitable transience process
and transformations. Yet, this mark, should serve intentionally as
a retaining tool, in an attempt to halt these processes. A symbol I shall
anchor at, I shall be relating images to, it will enable to formulate
a reference, a way of appealing and reinterpreting the past images
of nearly idyllic realm of the childhood. Silesia itself makes a carrier
of (numerous, maybe even self-excluding or contrary) meanings.
I believe, it makes an altering reality for each of us.! For some people
Silesia denotes ”godka” — ’vernacular speech”, whereas for others, it
is associated with modern KTW towers or Katowice Culture Zone,
in vicinity, next ”Chatlotte”, towering over Rydultowy. Yet, for some
inhabitants of the region, Silesia is located somewhere far off Upper
— Silesian-Zaglebie Metropoly, somewhere southward. There must be
such people who perceive it as indistinct district, simply a temporary
living place and a workplace, too. For the many, anyway (it must be
noted) broadly understood Silesian feature and tradition ascribed to
it, its history and identity constitute a foundation to their existence,
the reason of pride and sense of belonging to a particular community,
no matter which part of the region or a city quarter, they identify
themselves(and I am the one, admittedlyl).

Silesia is important to me. The one from my childhood — marked
by mining and the present one, being transformed and modernized.
This is validation of the past, memory about the factors influencing
me, shaping my being, and consequently discerning values in this
stereotyped, polluted, cracked, ancrated all over terraced house.
No wonder then that my choice was distinct and soberly taken —
workshop graphics. It is associated, in the first place, with the picture
built in black, predominantly based on contrasts, grey hues. This is
my main artistic expression. However, it is my proclivity to draw
perpetually, passion displayed since early childhood moulded my
artistic choices, however. Undoubtedly, it is intaglio printing that
makes proper visualization tool for My Silesian Imaginarium. Still
the more, since hybrid state makes usual feature in graphics medium
which is manifested not only in a workshop bond, but that of an
idea as well — referring to culture facts which are beyond artistic

ones.” On one hand, interdisciplinary graphics potential urged me to
expand the capabilities of a traditional workshop through the form
of technological transgression enriched by contemporary digital and
printing tools. Taken from a different angle, it allowed the creation
of a methodological bridge, reaching beyond artistic-workshop fra-
mework, in considerations upon matrix, location, memory within
Silesian context — its identity, perception, comprehension and an at-
tempt to immortalize the vanishing process or forging a new context.

I admit, at the beginning, I was in doubt whether matrix and lo-
cation have something in common. I hesitated if they could be
approached nearly synonymously as memory medium, information
record, emotions, memories or even identity (taken individually or
collectively). For, which way, such different beings, distant, stemming
from assorted scientific branches could display that far-reaching co-
nvergence in performed functions? During theoretical research, fairly
soon did it appear that the researchers” perceptive modes similarities
of these two concepts could be reckoned astonishingly many. Dorota
Folga — Januszewska postulates graphics double existence as artistic
graphics essence manifesting itself in consideration process through
two exclusive stages, which is understood as the matrix and the print
taken of it.> Maria Lewicka, in turn, mentions location memory
double meaning; It describes features of the place itself and a man
concurrently.* Thus presented dichotomy will become the analogy
foundation included in this dissertation title. It will allow to manifest
distinct and above all vital for the creation process, common features
of both concepts. The analysis will comprise personal, subjective
Silesia reception. I experienced it living in miner's family whose life
was focused on Rozbark mine, which stood in the immediate vicinity
of my dwelling place.>”

2 S. Dudzik, M. Maciudzin-

ska-Kamczycka (editor),
Hybrid in graphics.
Medium in quest of its
time and meaning, Torun
2020, s.8.

3 D. Folga-Januszewska,

Double life of graphics, a
scientific session paper
Contemporary Graphics-
between a unique copy
and an electronic print,
within MTG programme
Cracow 97, Cracow 1999

4 M. Lewicka, The psycholo-

gy of Place, Warsaw 2012
2012, s.427.

5 This dissertation thus

assumes subjective and
autobiographical charac-
ter, centred on the loca-
tion perception from an
individual perspective, in
a broader identification,
collectively understood
context. Hence, anthro-
pocentric perspective ap-
plication which determi-
nes the description mode
of the concepts valid for
the research and basis on
classical works making a
platform for location, spa-
ce, identity or memory
investigation.
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CHAPTER ONE

PLACE

It is unfeasible to mention a location without recalling a notion of
space, which remains in opposition, almost antagonistically. As Yi-Fu
Tuan puts it, these notions define common experience, are obvious,
even ordinary, but at the same time — as we live exactly in a given
space, sensing it nearly each moment — they perform the role of
a basic element in the surrounding world. The opposition mentioned
is crucial at the very stage of both concepts definition creation, since
as the researcher emphasizes ”(...) »space« and »location« are mutu-
ally indispensable.”® In this instance, what deserves mentioning, it is
convergence of the approach to the matrix perception and the print,
in the matter of their existential interdependence, because it is barely
conceivable for the print to exist without prior matrix appearance of
which the very print was made (independently of its form).

Antagonistic character of the notions analysed by Yi-Fu Tuan, is
manifested in the way they are comprehended. Location denotes, in
the first place, safety, stability. Space in turn, is identified with open-
ness, volume, with the unknown then and perilous as a consequence.
Following this line of reasoning, space is associated with movement,
relocating, whereas location indicates an interval, halting, Space then,
remains an abstract term till the cognition moment, assimilation and
assigning a value to it, redefined by a man. A man as a highly complex
being, creative, constituting an element of culture, is empowered with
an extraordinary capability of ascribing symbols and categorizing,’

Maria Lewicka's thesis mentioned before, is reflected in the theorem
cited by Yi-Fu Tuan, which claims: man is the measure of all things.
Just by mere presence, although mostly unconsciously, we organize
the space applying cognitive schema, which stem from the structure
and value of our bodies. They make reference to directions, positions
or distances but relationships with other people, as well. All these

6 Y. Tuan, Space and place,

Warsaw 1987, p. 13-16.

7 Ibidem, pp. 15-16.
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8 Ibidem, pp. 51-75.

9 J. Kotus, Around the place

10

n
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and its relational entity,
Poznan 2023, pp. 9-16.

M. Czerminska, Iden-
tity created in the
memory of the place,

in Ruch Literacki, 2013,

6 issue, p. 594. https://
journals.pan.pl/ publica-
tion/96224/edition/82971/
ruch-literacki-2013-no-
6-tozsamosc-ksztalto-
wana-w-pamieci-miejsca
-czerminska-malgorzata
[access: 06.01.2025].

J. Kotus, Around the pla-
ce.., op. cit,, pp. 13-14.

elements, determinants, proclivities, enable us to humanize the spa-
ce and to transform it into a location which is the focal point of
established values in due progress of new significations and terms
acquisition.”

Location makes then a highly complex notion, a peculiar one, which
splits into mental and real representation, which often becomes se-
condary in the face of subjective images, constructed in microworlds
form, based on concrete information or experiences. A location
becomes a catalyst for the images contained within us, it is charged
with emotional context, this way remaining in relation with a man or
a social community. In her considerations, Doreen Massey introduces
a location concept which means entity composed of relations, which
has no rigid limits — it is mutable, dynamic and woven into a sequ-
ence of social events, together with relations in time and space. The
location then, changes in time but is also subject to redefinition by
its users, induced by their relation to the place — acquired knowledge,
imagination or artifacts. Consecutive contents, symbols or the loca-
tion importance are overwritten incessantly, which leads to former
meanings blurring, forming a peculiar palimpsest, which allows to
interpret past behaviours and mindsets in a given community.” A loca-
tion persists, whereas time is the source of movement in the form of
semantic transformation. Several aspects undergo changes, a location
character, assigned cultural connotations, as well as people dwelling
in certain space, replenishing it with ensuing layers of experiences,
adding symbols and building on contents.'

Moreover, a location is being fueled, as it were, not only with ideas
and social significance interchange process but also biotic, geographic
or material evolution. It is a manifestation of broadly understood
interaction between natural environment and geographic one, where,
as Kotus puts it over: ”Places are alive beyond man’s presence and
are autonomous engaging in effective relationships with a human
being”."" Such an assumption, although at first glance seems rather
abstract, can be discerned in Silesia, where coal deposits excavation
led to direct environmental interaction, which is to say, robbed the
ground, the terrain perpetually struggling to exist:

”(...) twenty meters high coal seams torn out by the miners
in a greedy hurry and then replaced with sand from the Rawa
and the Przemsza rivers, in such a forceful transaction that

caused the earth to shake, collapse, in the process, disfigured
the houses with cracks, left them devoid of beauty, moreover,
deprived men of sleep, rendered them anxious.”"

Existence, presence and persistence in space provide a foundation
for generating personal and social meanings bound with a given
place. Furthermore, a relation with a man and as a consequence,
acknowledging a place as our own, is manifested in cognition and
interpretation of both, the existing meanings and these newly assi-
gned. Maria Lewicka distinguishes six crucial features of the place
concept connected with the location and meaning. These appropriate
for a location include both, a boundary distinguished by an individual
and concentric character of a place, which should be perceived as
the case in which one place overlaps with the other integrally. The
researcher aptly exemplifies the aforementioned qualities where both,
a house and a space beyond it, may constitute distinct places that
contain each other. This way, she emphasizes that precisely, a house
is the most common example of a space, which independently of
the individual's location, neatly always, performs the role of an ar-
chetypical place in personal awareness. Genius loci which means spirit
of the place, appears to be next feature stemming from the location
history, aesthetics, architecture or atmosphere — the determinants
allowing to create sense of belonging. The vital aspect is that genius
loci emits an effect upon an experiencing individual, whereas meaning
emanates from an individual on the place. It is worth emphasizing
that genius loci recognition is largely bound with personal sensiti-
vity and additionally, with accumulated cultural capital. The fourth
feature conforms history and continuity associated with it, where
perennial spaces with long running or multigenerational history are
far more likely to obtain location status. The two remaining features
refer to rest and authenticity. The first one appeals to opportunity to
stay and rest, conducive to meanings cognition. The latter, in turn,
concerns both, the objective place permanence, resulting from its
history together with subjective, honest relationship between the
individual and the place, free from external influences, stereotypes
ot public opinion."

In the case of authenticity category, non-place notion is evolved. It
was introduced by Marc Auge. The idea which is the antithesis of
a place, is described by the researcher as ”the space which evades
a definition, either that of identity-based or set on relationships or

12 K. Kutz, The fifth side of
the world, Cracow 2010,
p. 56.

13 K. Bierwiaczonek, Social
significance of municipal
public spaces, Katowice,
2016, pp.176-178.
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14 M. Augé, Non-places.

Introduction into anthro-

pology of hypermoder-
nity, Warsaw 2010, by: K.
Bierwiaczonek, Social

significance of municipal

public spaces, Katowice,
2016, p.178

15 D. Czaja, Non-places. Ap-
proximations, revisions.
Other spaces, other pla-
ces. Maps and territories,
ed. D. Czaja, Wotowiec
2013, pp. 11-12.

16 K. Bierwiaczonek, Social
significance..., op. cit.,
pp.178-179.

17 lbidem, s.119.
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a historical setting (...)”."* Non-places remain anonymous, spaces
deprived of memory or history. They are merely subsequent tran-
sitional points enhancing personal alienation.” According to Auge,
non-places are not only limited to airports or huge shopping malls but
also include means of transportation, motorways and even further,
refugee camps. Lifestyle transformation dominated by consumerism
as well as urban restructuring, have overall impact on non-places
accumulation in contemporary agglomerations which are void of
relations with an individual thus becoming exemplary amorphous
places. Lenartowicz indicates here lack of authenticity which stems
from superficiality but also incidental individual's involvement in
physical space. Edward Ralph nominates such state of affairs — pla-
celessness. For Tuan, in turn, these are simply the place oppositions,
which is to say — spaces.'

Undoubtedly, Silesia City Center Shopping Mall may exemplify ada-
ptive reuse, an attempt to render it a resignified location. As a con-
sequence it has become ”’a non-place” in Silesia. The shopping mall
was opened in November 2005, erected on the site of the former
”Gottwald” coal mine which had been in operation for nearly one
hundred years (since 1905 till 2004). Now, Silesia City Center has
become one of the biggest centers of commerce, service and en-
tertainment, nationwide. Its selling space covers 86 square meters.
It is arguably, one of the pioneer industrial sites reclaiming. Was
it successful? From the inhabitants perspective, probably yes, at
least it is proved so in the questionnaire carried out by Krzysztof
Bierwiaczonek. The respondents were asked to indicate the most
attractive area in the city. In Katowice instance, it was just Silesia
City Centre with the score of 28,4%." Still, I am in doubt whether
the repurposing of post-mining areas allowed just partially, even
in the slightest, to preserve the character of the place, its specifics
and to retain the atmosphere. The way I see it, the traces connected
with mining tradition, the identity or regional character attributed
to the terrain have almost completely faded away on this particu-
lar matrix. An image which can be obtained, is reduced to a bland
consumerism sanctuary, with a towering mine shaft which in fact
serves as a carrier of the shopping mall’s grand logo, lit as if it were
a Christmas-tree during a religious festival. Luckily enough, the case
of Silesia City Centre makes an ignominious exception among the
many, and what is the most important, successful, postindustrial
revitalized heritage in Silesian areas. Unquestionably, the new Sile-

sian Museum Headquarters deserves the title of one of the most
spectacular examples of a harmonious blend of modern functional
requirements and local identity preservation. It is situated on the
former ”Katowice” coal mine premises. The scheme designed by
the Austrian Design Studio — Riegler Riewe Architekten, assumed
placing the main part of the exhibition underground. Adopting such
a solution is clearly evocative of the site’s mining past. It allowed
to expose the revitalized post-mining buildings or the former coal
mine lift shaft refurbished into the observation tower. Polish Radio
National Orchestra headquarters is included into Katowice Culture
Zone, it makes a consecutive project, just besides Silesian Museum
and International Congress Centre. The building was designed by
Konior studio. Its fagade echoes Nikiszowiec architecture —a mining,
monumental settlement where the window recesses were painted red.
The aforementioned accomplishments encompassing the former
coal mine site, make a cohesive development. This complex has
transformed the derelict brownfield site into a modern area which
contributes to the city and Silesia rebranding. At the same time ho-
wevet, it honours the heritage and the identity of the place.'

Still, analyzing further the idea of a location and its properties, it is
important to emphasize the essence of these qualities which appeal
to both, significance and genius loci — bound identity, such which are
missing in other, socially experienced places. Hanna Libura indicates
that the essence of the place ”(...) is considered through intentio-
nality which depicts places as the most important, pivotal centers
in human experience.””” The key role in this process is attributed
to personal reference, be it conscious or not, to a particular space
fragment, in which an individual is present. The place significance
may become vital for an individual, accurately, owing to stimulants
causing that a certain atea is perceived as a place.”’

Tadeusz Stawek, in his considerations, presents genius loci as a form
of personification which allows an individual to establish relation-
ships with the space taken out of its previous locus context, thus
fostering contemplation concerning not only the place itself but
personal presence in it, as well. It contributes to multidimensional
process of discovering vital matters. Moreover, genius loci shifts
perception revealing the intrinsic place identity. The place then be-
comes a starting point for experiencing process, unrestricted by
history. Furthermore, this makes relations’ combination acting on

18 Although, | focused on

Katowice Culture Zone,

I would like to mention
that post-industrial
redevelopment projects
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accomplished in nume-
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glomeration, for example
Business Education Cen-
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on the site of the former
"Gliwice"” coal mine, next,
"Wilson Shaft Gallery” in
Katowice, Contemporary
art Gallery "Power Plant”
in Czeladz, "Maciej” Shaft
in Zabrze, historical "Igna-
cy” coal mine in Rybnik,
"KWK Poland Towers” in
Swigtochtowice, or for-
mer "Orzet Biaty Mining
and Metallurgy Plant”
headquarters in Bytom,
"Guido” coal mine with
"Queen Luiza"” adit which
is incorporated into Coal
Mining Museum in Za-
brze. Mining estates also
undergo revitalization
process, Zgorzelec Colony
in Bytom or Workmen™
Colony "Finicius”, then
"Kaufhaus” in Ruda Sla-
ska, to mention just a few.
The enumerated places
are the proof of creative
and responsible transfor-
mation preserving place
identity with bestowing
new functionality,
concurrently, in order to
address contemporary,
social-cultural needs.
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two planes: A location and an individual, but also relations with
other elements in space, which are beyond its boundaries. Owing to
a place interaction, a person is able to regard them from a different
petspective.”!

Nearly each interpretation, a description or an attempt to define
genius loci term is dominated by its elusiveness (indeed! After all
we discuss genius locil), its intentionality, its agency, together with
extraordinary, even mythical power, which it can manifest. However,
it should be taken into account that it is a place, thus a particular
space element, which remains a source of unique ambiance, and
meanings carrier. Besides, it is a driving force for a relation appearing
in due time or a dialogue between a place and an individual. In the
case of such a phenomenon, again an analogous thought arises,
where a place takes a form of a matrix, whereas, whatever a place
“emanates” both on a place and an individual, everything that can
be decoded, interpreted, plays the role of a print taken from the
place matrix. Then, all the components of the spirit of the place are
nothing else but traces on our matrix. Later, they can be noticed on
the print. Correspondingly to the case of a place, this print comes
under assorted interpretations depending on sensitivity, knowledge,
the skill to decipher the recipient’s particular cultural code. In my
estimation, Silesia which I describe, is filled with such places — po-
tential matrix places which are the mine of information concerning
its past, traits, unusual atmosphere but also the community attached
to it. Moreover, an exemplary place-matrix need not be represented
by commonly recognized, postindustrial city or a district symbol.
Neatly each element of urban tissue may exemplify it and it will be
a piece of larger, meaningful universum — in this very case — Silesian
universum.

Unfortunately, only but a few mine shafts and disused industrial
plants chimneys, still existing in the landscape, together with metallu-
rgical plant infrastructure remains, next workers™ houses settlements
and even singular terraced houses, scattered here and there among
concrete tower blocks, well, even mining waste — all these elements
convey incontrovertible value, the truth and memory about the pe-
ople creating this region, its past days and character. It may be infused
with the longing for the bygone, still vanishing or already lost heimat.
In order to compensate for this, a bit pessimistic constatation, I shall
quote Tadeusz Stawek who claims that:

”Genius loci is not only a consolidating experience image
sequence, vibes, context), but possesses preserving powet, it
is not limited to retrieving what was lost, but in the first place,
it makes us aware that culture is dealing with loss; it does not
honour specific locations or people, but highlights anonymous
effort. It documents both, human resilience and vulnerability

of a given community.”*

The quoted words bring hope that specific Silesia image which be-
came a starting point for my artistic activities, will be lasting on
particular places-matrices, and the painting taken of them, despite
certain changes, new traces, still will be evocative of the original
image. Silesia complexity, its interpretational power, polyphonic cha-
racter, equivocality make this region ”(...)not only a specific physical
area but a meaningful field, generating various associations, too, not
reality, but vision, a construct, poetry (...).”

All these factors are confirmed in numerous examples of fascination
with Silesian traits, both in the research domain and on the artistic
field, as well.

The aforementioned Tuan observation that ’man is the measure of
all things” may also be interpreted in the context of individual and
subjective perception of the surrounding world. Such statement
seems to be specially legitimate in pondering over identity, understo-
od as the total of perpetually constructed, personal self-perceptions,
judgements and convictions. Vision of Silesia presented by me cor-
roborates that very approach — subjective one, based on personal
reminiscence, regional experiences, encounters with its landscape,
observing tradition, and ultimately, related to identity which evades
definition here. It is worth emphasizing, both, in collective and in-
dividual dimensions, identity rests just on subjective reality percep-
tion. During the process of identification, this view of the world,
the landscape, or the image in the case of place-based identity), are
reckoned to possess deeply engrained own “’self”.*

Processuality is an intrinsic aspect of identity. It comprises of a sum
of constantly transformed personal opinions, beliefs, convictions
formulated by an individual. Regarding Silesia distinctive regional
character, it only accentuates them.” Certain justification for this state
of affairs is, observed by Zbigniew Rokita, ”several cities concentra-

22 Ibidem, p. 21.
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tion (...)”, in which ”(...) little space is left for emptiness (...)” and
which, at the same time, ”(...) fostered in the Silesians strong bond
with the whole region, and not only with their own town.” Additio-
nally, the author propounds irrefutably that ”Indisputably, no one
in Poland feels as strong a connection to their heimat as they do”.*

In the course of subjective territorialization of space and subsequen-
tly shared identity, social awareness of a given territory significance
is fundamental. It facilitates lasting and conscious relationships cre-
ation. Additionally, it can be enriched with moral commitment, in
which trust, solidarity and loyalty towards particular group members
play key role.”” It is eminent trait among the coal miners in Silesia.
Relying on colleagues during a shift has always been the cornerstone
of working underground. This was reflected in solidarity and loyalty
especially in times of protests against closing the coal mines down,
irrespective of the method, whether a hunger strike underground was
at stake or a trip to Warsaw so as to defend the workplaces, but to
protect social ties and identity cultivated over time. What is more, the
discussed values or strong relationships, together with attachement
to the place of employment expanded to include entire families.
A coal mine was not limited to being a breadwinner but a protector
as well. It organized free time, holiday trips or various attractions
for children during festivities throughout the year. In this respect,
outstandingly strong mining work ethos is worth mentioning in this
place. It was nourished and passed down generation to generation.
Then, the idea was elevated by Kazimierz Kutz in his film making.
Honestly, it contributed to generating a specific myth of a Silesian
man. The iconic figure, on one hand wins respect of the family (the
opening scene in the film ”The Pearl in the Crown”) but on the
other hand, the man fights to establish his firm position, his heimat
(’Beads of one rosary”). An individual therefore, draws on the spatial
knowledge amassed by previous generations.” Following the trail of
graphic analogy, rightly the traces copied onto the identity matrix
are reflected in oncoming generations.

Both, individual and collective identities are created relying on sub-
jective reality judgement. It becomes inherent dimension of identity
with particular place, an image, space or a landscape. Hence, a place
depends on people who develop it. It should be perceived as cognitive
mapping of meaning constructed by its inhabitants. This way, it con-
stitutes a social and historical construct then, yet does not fall under

geographic category.” Thus, identity is contingent upon the existence
of territorial collective that identifies itself with given space.” What
will ensue if certain communal space begins to disappear? As far
as it is transformed, the space can be redefined, new trace can be
located on the matrix. However, when the matrix, which is viewed
as a location deeply embedded in personal or collective awareness,
ceases to exist, the question arises, what will become of the memory
of the place? How will it influence the communal identity? How will
it shape next generations identity? Is it conceivable that reminiscence
will persist without its immanent carrier? If so, then how long? To
which extent?

Memory does not possess self — recovering capability. Its existen-
ce and persistency depend on continuous dealings, passing down,
concepts acquisition, together with their validation. Memory does
not remain as static condition then, it undergoes dynamic recon-
struction through interactive communication processes within an
individual or a social environment, owing to language application,
an image exploitation or due to observed, repetitive ritual practices.
Regarding these factors, it does not constitute an autonomous entity
with self-reconstructing capability. Memory necessitates in mediums,
void of which, it would not be empowered to transcend the span of
one generation or an epoch. External memory retention forms are
indispensable for development and communal memory durability
in the long term.”

The accelerated pace of history in XX century causes social memory
erosion — migrations, breaking away from traditional bonds, and as
a consequence erasing memories connected with particular places,
eventually — the past days annihilation.” This process is inspiratio-
nal (this dissertation makes a proof of its kind) for collecting what
has remained, evidence for existence of ’something” — whatever it
might be.”” Maurice Halbawchs corroborates my statement, namely
that memory does not function beyond social context, even if the
individual’s memory is at stake. Jeffrey Olick emphasizes the fact
that memory does not tantamount to history, because it bears no
direct connection to an individual life, contrary to collective memory
where the past forges identity in an active way. Therefore, memory
serves the present, enabling to construct personal image or that of
a community, though it is not an accurate events record.™
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In the beginning of the chapter I alluded to dichotomy of place
memory, suggested by Maria Lewicka (place memory). It is reflected
in double meaning, describing features of the place and human traits,
altogether. The researcher demonstrates however, that place identity
reveals the same quality, and though they differ from each other with
”” a remembering” subject, still two kinds of places remain interwoven
with each other. In the first instance, the inhabitants are the ones ”
to remember’, relying on the acquired cognizance of the place which
they inhabit. In turn, in the latter case, it is the place to perform
a pivotal role and ”“remembers” on the grounds of an urban layout
which has not been subject to transformative activity for centuries,
either through its inhabitants actions or authorities” decisions, in the
form of naming streets or erecting monuments. Crucially, Lewicka
emphasizes that places particularly enriched with urban prompts,
are far more likely to transmit their history.”> Zbigniew Myczkowski
describes contextual design in the process of identity formulating,
He implies that ”Tradition and local culture conform a set of agents
linked to overall historical layers (material and immaterial ones) of
a given location, which are set in current landscape. They constitute
a rudimentary place — identity element viewed as an area and land-

scape intetior perceived by a man”

Similarly, Connerton presents dichotomous memory differentiation.
The researcher divided them into two types: ’memorial” and ” locus”.
The first term appeals to the form of art commemorating the past,
consciously created, viewed from outside. It may as well be ignored
by an observer. Locus, in turn, makes an integrated, culture-bound
part in a place experiencing internally. As regards collective memory
it assumes a paramount role to artificially created and formalized
commemorative sites. Experiencing urban artifact from an exterior
viewpoint will always diverge from that of lived reality. This exclusi-
ve case means the place appropriation, as well as the space or the
urban construction, typical of the dwellers who claimed the space,
knowing it intimately.”” This also confirms the distinction between
”an outside perspective” which is synonymous with history, then
”emic perspective” constituting collective memory, as suggested by
Maurice Halbawchs.™

Nevertheless, the process of experiencing a place in the form of
psychological and cultural appropriation, yet entails the fulfillment
of specific conditions congruous with phenomenological approach

of such researchers as Edward Ralph or Yi-Fu Thuan, who draw
a distinction between a meaning-laden place and ” a non-place”.
The first condition enabling locus-type memory, is of a limited scale,
together with clearly defined boundaries which will provide spatial
reference frames. Unstructured mass of sprawling city does not
favour making memories. The way of internal experiencing the place
makes another criterion. It is determined by personal life pace and
navigating the city. Taking a stroll provides closer and deeper ob-
servation than a car drive. The third requirement concerns historical
continuity. Destruction of cultural, material heritage, streets, squares,
city quarters or simply certain buildings demolition, to be replaced
with another, an action effectuating memory loss, to add to misery,
city legibility deprivation. Subject to such practices, the city and its
dwellers alike, lose their identity, the value gradually acquired over
generations, stemming from continuity and persistence of identity
experience, which inevitably leads to cultural amnesia. As a result,
the location ceases to perform the role of the identity matrix (the
carrier of collective memory), but alternately, it may enhance coun-
termeasures adoption in order to protect the hetitage.” To exemplify
with, growing awareness of necessity to preserve historical, industrial
architecture monuments, is just manifested in Silesia, refurbishment
of derelict worker colonies (Zgorzelec colony in Bytom, Ficinus
workers' colony, Kaufhaus housing estate in Ruda Slaska). All they
contribute to preservation efforts integrally with unobstructed care
to sustain Silesian traits with its multifaceted cultural heritage and
identity. It is manifested through tradition cultivation and respecting
memory, even locally (Rozbark Enthusiasts Society). It is also accom-
plished through promoting and pride in vernacular speech ”Silesian
godka” and even struggle to obtain language recognition. Memory
retention through typical, regional identity attributes, assumes vario-
us, at times trivial forms, particularly within internet environment.
As Barbara Orzet admits:

”’(...) Silesia has become a manifestation, a matrix for folklore,
creative activities — precisely: born-digital folklore which is
a blend of the past, the present day, stereotypes, new pheno-
mena, various cultures — visual, textual and audio, worked out
by the users, »fans« community. (...) Silesian trait has become
common »souvenir«, a modern item, something trendy, worth

»wearing«. It has successfully targeted mass imagination (...)"*
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Zofia Oslislo, in turn, in her considerations about Silesian identity
current condition, introduces the term — the New Silesians, referring
to people who, irrespective of their birthplace, according to their
free will, chose to live in Upper Silesia and to run their professional
careers there, too. The New Silesians are united by their commitment
to the socio-cultural development of the region, sustaining memory,
historical research, nurturing local customs, language preservation,
civic responsibility for public space. Owing to such stance and en-
gagement they boost a favourable image of the region, abroad, too.
They represent different vocations and walks of life, but the most
prominent aspect featuring their involvement, is beyond doubt,
their responsibility for the place they live in. It is manifested in their
tangible actions.”
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CHAPTER TWO

MEMORY CARRIER

Lewicka presents two, dictinctly drawn agent sets determining urban
identity narrative. The first one assumes socio-political context in
which municipal image is influenced in the institutionalized mode,
with media application, historical impact, an encyclopedia or textbo-
oks. Memorial places selection or held festivities, and the way they are
commemorated are thus formulated. Next factors pool, accounting
for urban identity narrative branding, is constituted by the city itself,
integrally with its architecture and urban plan. Both, architectural and
municipal traces — as Lewicka labels them, are not only reminiscent
of the past but are valid also for their “urban prompts” — they are
stimuli for collective memory.*

Plenty of such memory agitating cues, their mediums, the aforemen-
tioned urban prompts, can be spotted in Silesia. Typical, brickwork
buildings, side by side with such obvious symbols as the coal mine
lift shaft towering over the city, water towers, mine chimneys or
smokestacks, further on, whole workers™ housing estates, and even
detached ones, yet numerous, scattered about, workmen" terraced
houses luckily still present) — all these structures remain memory
repository. Apparently, it is reflected in the locals shared regional
identity. In the miners™ housing district instance, this is red-painted
window recess or covered with green paintwork to variegate the
space, and thus to indicate the steelworkers as major community of
the dwelling place, to enumerate but a few landmark symbols. Next,
pigsties add to the whole picture, though disused, have changed their
utility, still can be met in workmen" settlement areas, among terraced
houses, particularly. Besides, magnificent mansions left behind by
noble families who inhabited Upper Silesia at the beginning of XX
century also deserve to be noted. To exemplify just a few, stately Bal-
lestrem Palace in Plawniowice, Schaffgotsch manor house in Kopice,
currently under renovation, or in still another instance — revitalized

42 Lewicka, Psychology...,
op. Cit., pp. 439-444.
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palace outbuilding of the Tiele-Winckler family Palace located in
Miechowice. Then, last but not least, anchor bolts serving as con-
struction reinforcement securing them from mining-induced damage.
Notwithstanding their form, operational range or a function, if they
were not, then the already commented on urban prompts would be
destined to vanish. These Silesian ubiquitous metal elements which
adorn the facades, fixed there to stabilize the walls of the buildings
vulnerable to damage, stand a symbol to me, but they also safeguard
industrial, regional legacy. Metal rings with a diameter of 30 or 50
cm prevail. They are often embellished, with a regular petal relief
pattern or carved lines conveying a look of thick, wooden wheels
spokes. The latter ones attracted Waldemar Jama's attention once.
He created the photographic series titled ”’Silesian Chariots”. I shall
comment on broader in this text, further on. In addition to the afore-
mentioned rings, square or rectangular washers of different sizes and
dimensions are applied, too. Besides, vertical mounting rails, often
dividing the lateral facades of the buildings into two equal parts. Ra-
ilings also decorate corner posts as well as staircase entrances. Often
shorter, mounted at regular intervals, they create a distinct, recurring
motif on the terraced houses facades. They are also encountered
in aesthetic tenement houses erected at the breakthrough of XIX
and XX centuries, yet are found in the buildings typical of Polish
People’s Republic architectural period, too. Others, however, give
the impression of scattered haphazardly in random places, where
the structure has already begun to yield, cracking into a spiderweb
pattern. An anchor plate expression is derived etymologically from
an anchor or a brace, which appears significant in its factual setting
but metaphorical function, as well. Tying opposing walls, they make
the buildings rooted in Silesian soil resist the negative impact of
trembling earth which sinks now and again, due to excavation. The
earth attempts as though in vengeance, to swallow whatever exists
on its surface. Structural anchoring of Silesian buildings dates back
to the beginning of XXth century. In some extreme circumstances,
in Wirek for example, where the ground subsided by several meters,
due to mining activity, appropriate measures had to be taken uncon-
ditionally, namely huge timber — framed structures were employed
to shore up the walls. Uncertain future of these houses and their
dwellers is painfully visualized in desolate sites where the adjacent
buildings succumbed eventually to relentless force of nature, disap-
pearing irrevocably from the urban view. Mosaic of different pain-
twork schemes, wallpaper pieces remain as still tangible evidence of

their former rooms existence. Today, they are featured on the lateral
walls of lasting neighbouring premises. Many urban locations within
the agglomerations confront mining-induced damage, although my
hometown — Bytom has become a notorious symbol of exploitation
aftermath. Despite the geologists firm objection, predatory coal
mining which took place since 1954, steadily led to the city's struc-
tural failure.* In the face of growing market demand for coal, coal
deposits excavation became fuelled inordinately, encompassing the
area located directly beneath the city. It resulted in the major mine
barrier pillar breaching, It led to well over 300 fissures and rifts on
the surface.*

Repercussions of the political decisions implemented by the then
-authorities have been pestering the Silesians, up to the present. In
one of Bytom's districts, namely in Dabrowa Gérnicza, the ground
subsided by 37 metres. Even though, coal winning side-effects were
noticeable in the interwar period, the destructible forces increased
after the war. On that account, since 70-ties the houses were di-
smantled one after another with grim systematicity. It culminated
in a moment when Dabrowa Goérnicza practically ceased to exist.
I myself keep in memory the view of St. Joseph church being demo-
lished, located in that very district, together with residential complex,
and much frequented fast food chain restaurant, located in Karb
site. This city space has been particularly affected by unsustainable
black diamond exploitation. Neighbouring Miechowice district with
Bobrek and Szombierki alike,suffered losing many tenement houses
irreparably. Former workmen" colony, situated in Szombierki or the
Town Hall in Miechowice shared the ominous fate. Silesia is dotted
with such spots throughout. In Lipiny, belonging to Swietochtowice
site, the local church was pulled down even in thirties, on account
of security precautions. Next, Kuznica Rudzka, affected by Godulla
concern industrial operations, lost the hospital concurrently. Colony
”Marcin” Shaft captured on camera in ” The Taste of the Black
Earth” — the film directed by Kazimierz Kutz, disappeared irrevo-
cably. The fate was shared by Colony B. from Zaborze. Developed
in sixties of XIXth century, it used to be the biggest mining accom-
modation complex, dedicated to the miners employed in ”Queen
Louise” coal mine. It consisted of more than 300 houses, was popu-
lated by over ten thousand people. The Museum in Zabrze named it
”Atlantis of Zabrze”, while holding the exhibition showcasing the
colony.® It must be thereby emphasized that such rapid and exten-
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sive urban deterioration boils to, first and the foremost, personal
tragedies of the residents. A fragment of reality lost in this manner
is bound to irreparable social changes, challenging long-established
bonds and social spatial relations. It affects the place reminiscence,
the city, and even the region. Thus, it is associated with an overwhel-
ming sense of loss. Homeplace should always be safe, intimate and
lasting, Unfortunately, plenty coal mines and steelworks used to be
the breadwinners for tens of thousands people, on the other hand,
they happened to take away lives mercilessly, or shatter biographies
drastically, even long time after winding up the enterprise.

The referenced items constitute what Connerton alludes to, as lo-
cus”, in cited before dichotomy of architectural traces. They are
featured unintentional, natural, contrary to purposefulness charac-
teristic of the trace hallmarked by ”commemoration”. Locus reflects
urban charactet, styles the erected tenant houses or churches com-
plied with, materials they were built from. It also pertains to details,
in the form of embellishments, inscriptions or coats — of-arms".
It also involves street layout, squares or district division including
street corners known only to a few. Following this line of thought,
it incorporates hemmed-in courtyards (quite often found in Silesia),
or staircases, with all their typical details, including their smell. Hen-
ce, we remember in a sensual way, the embodied locus makes then
procedural memory of its kind, as opposed to the trace, marked”
commemoration”. It is, in turn, classified as declarative, to put it
explicitly. We retain in our memory — the location, the residents, but
not the manner we experienced the place. This the reason why it
is locus type trace, more difficult to remove than commemoration.
It makes a motif for social explicit memory during superimposing
place identity process. Time is the leading determinant therein, it is
fundamental factor to attachement bond. People whose family has
been inhabiting the area for generations, display definitely deeper
affinity for it. This entails improved memory and knowledge, en-
riched with applied rules awareness, observed customs and cultivated
tradition, sociocultural values passed down intergenerationally.*
Since architecture, even on the area afflicted by massive migration
of the indigenous inhabitants, which is viewed as historically-induced
transformation side-effect, still remains as the most enduring and
apparent regional attribute. It performs the medium role, retaining
sociocultural legacy and so guards lost identity memory.*’

Collective memory creates sense of belonging to a given communi-
ty, it makes sociocultural values accessible, thus imbuing lives with
meaning, Then, it acts as sociocultural generating agent. The current
reality image is based on historical normative and axiological foun-
dations.* Memory retention is then, on one hand, dependent on
people who remember, on the other hand, it is related to memory
mediums, present beyond human cognitive potential. These agents
enable identity formation within social memorizing process, deeply
set in the present day. It is undergoing perpetual redefinition. This
clarifies the fact that memorial places, void of underlying emotional
weight, vital significance, symbols, deracinated, become historical
places exclusively.”

It should be emphasized that in collective memory context, we build
on memory owing to communication processes. Reminiscence then,
is strictly related to continual information sharing as much as frame
of reference remains active. Therefore, disruption or vital change
in the communication process, or may it be reference frame fading
away, all of them result in oblivion.®

In the selected Upper-Silesian film and literature narrations” evalu-
ation, Ilona Copik concludes that: ’(...) Silesian space is maintained
almost entirely within the poetics of lack, absence, reflects decadence
awareness.”' Such a defeatist outlook on the current region’s status,
makes imperative discourse part concerning Silesian identity. It is
manifested both in the researchers” utterances and the artists” voices
alike. This is affirmed by Aleksandra Kunce claiming: ” Silesia today
is a gap, fractured identity.”* In reference to the above observations,
I admit I find them congruous with my conclusions and feelings.
It turned to be my artistic inspiration rendering my considerations
focused on matrix and locus analogy contextually Silesia — bound
in this dissertation.
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CHAPTER THREE

SILESIAN MATRICES

Silesia, Upper Silesia, Upper-Silesian — Zagltebiowska Metropoly?
Silesian trait, The Silesians or maybe Upper-Silesians? Multitude
of nominations, terms, appellations which implicate arguments as
far as historical or administrative region division is concerned, then
its character and identity as a consequence. For many years, these
dilemmas have occupied the minds of the researchers, the publicists,
the artists, but the local dwellers no less. A debate focused on the
region is, and I do hope will always remain relevant. Because can we
visualize such a day when Silesia, its local residents or Silesian trait
have been ultimately specified and at the same time, this definition
fully endorsed and adopted by the residents and the researchers,
without detriment to the complexity of the most unique cultural
amalgam in Poland?> Borderland character determines pronoun-
ced local community distinctiveness from foreign elements, any
exogenous influences. Long-lasting process of cultural and assorted
traditions permeation, originating from, at times, diverging sources,
at certain point in time, confronts the residents with difficult but
also conscious resolution as regards personal affiliation. It may entail
a veritable struggle to work out identity. However, for people from
the borderland it appeats to be unquestionable necessity.”* Multi-
culturalism of Silesia makes immanent and the most conspicuous
regional hallmark determining its power, dissimilarity an certain
advantage over other regions in the country. Hence, any unification
attempts, all-encompassing approach, comprehensive standardization
mode, such resulting in finite, constrained and concrete model or
a definition, would be totally destructive for Silesia.*®

Language, and more precisely ”godka” — vernacular speech, makes
the fundamental component of Silesian identity, Silesian legitimiza-
tion a certificate, in a way), as Barbara Orzel puts it. ’Godka” makes
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the most common regional belonging justification. It is altogether,
the most powerful attribute initiating particular chain of associations
and symbols.”®

Moreover, it is the most recognizable, as well as the best acquired
element of Silesian trait. Common, captivating Silesian words or
evocative phrases with their interesting sound become rudimentary
constituent of the things promoting the region thus reinventing
the Silesian traits. Irma Kozina labels it a semantic design (semantic
’dizajn” — original sctipt).”’

Matrices can be constituted by certain preconceptions on Silesia
but also ideas deeply embedded in local awareness and the ones
appearing beyond the region. All they exist as the oldest trace on
our matrix, apparently fading away, exploited, yet still conspicuous
here and there. Thus drawn matrix analogy perfectly depicts deeply
ingrained in us (but in strangers,too) vision of industrial regional cha-
racter, with its typical landscape, densely dotted with plenty colliery
chimneys and shafts together with steelworks constructions. The
landscape undergoes gradual changes, vanishes and in the process
our recollections of the mythical, industrialized land, blur merci-
lessly. The space where the coal mine constituted axis mundi for the
many. Life of a Silesian man employed in industry relied on family,
was supported by religion and labour. Such axioms contributed to
the myth of a perfect Silesian as opposed to exogenous influences,
whatever could be distinguished as ”’non ours” was refuted from the
integrated image. In practical terms, a coal mine was perceived as an
element of an arrangement, but in the first place, remained the source
of income, providing maintenance for a few generations. In social
or even spiritual dimension, the mine was perceived as a focal point
to organize lives of vibrant community whose members established
strong bonds. These sustainable relationships were maintained owing
to elements of which their world comprised, rituals, symbol, tradition
passed down on next generations. Young people were growing to
realize that their adult lives, just like their youth, would be presumably
connected with mining, still the more if their family background
fitted that pattern. The workplace strictly defined their social status,
it provided financial assurance but made a source of anxiety due to
real peril. The coal mine was subject to sacralisation of its kind. It
was empowered to foster life on one hand, yet on the other hand,
it could violate life any moment. Mining hazard awareness added

another element, contributing to a specific miner's portrayal. The
formative element was standard, presenting just a symbolical figure
of a Silesian, whose work ethos, deeply rooted in mind, had under-
lying heroism. In my judgement, the above components construct
the primary, original matrix on which next items of Silesian identity
are built on. Although, they are less and less visible, still resonate on
the print made of this very matrix.

The coal mine as the cornerstone — axis mundi — sanctified and
emanating spiritual atmosphere, emotionally charged, conveys cul-
tural significance, mental images and Silesian trait script. Despite
the blurring of elements that until recently resonated in municipal
space, this axis evokes memories of the past, this way determining
its multi-layered character.

The coal mine used to arrange nearly every aspect of its employee's
life, imposed appropriate, sanctified pace, settled miners and fami-
lies within workmen" housing estates which undoubtedly favoured
social ties reaffirming, together with attachement creation, as well as
dedication to vocational commitments. Socially-stratified workers"
settlements designed as compact living spaces became all-duty ho-
uses. They ensured security, stability but also boosted the miners’
self-esteem, granting them, in a way, privileged position over the rest
of society. The coal mine rewarded toil, ordering communal lifestyle
in the housing estates, it assumed paternalistic role.”® Therefore, the
sense of belonging, regional attachement to the sanctified, productive
ground, were so firm, that strongly engrained in local inhabitants
identity. In Silesia instance, heimat — comprehended as little home-
land, expanded beyond the home, and even the settlement, reaching
the workplace. All the more so, that connection to the mine was ne-
arly always virtually ” lifelong”. However, contemporary association
with the coal mine, though perceived as distinct, is no more so strong
as in the previous generations. Mining tradition does not constitute
the inviolable monolith with expressedly encoded cultural patterns
pertinent to clear division into female and male roles or religious ob-
servance. The latter was particularly manifested in miners" resorting
to St Barbara's protection. Traditional code of values and the lifestyle
inherited side by side with miner’s vocation, still vanishes, and maybe
exists no more? Surely enough, it does not prevail as compared to
a few generations ago. Systemic transformations, restructuring, led
to particular Silesian community signature traits loss. The coal mine
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as a trace on the matrix — a symbol of Silesian lifestyle gradually
ceases to exist. What was left of it, it is a few elements of industrial
architecture in urban space, successfully preserved. It was feasible
to recontextualize them, to remap the matrix, adding another layer
which results in the image transformation that can be obtained owing
to the above actions. Something that cannot be fully embraced any
more, still resonates.

Not without reason, do I commence the considerations on the matrix
and its original trace, just from the coal mine and due associations,
stereotypes or myths. Since, as far as my evaluation is concerned,
the industrial trace is the paramount agent modelling since eat-
ly days perception of a common working-class member lifestyle.
It is acquired through being immersed in this environment which
tantamounts to being a part of a given community and the region
stakeholder. Industrial character of Silesia had been determining
Silesian image and its society for the decades, regionally and beyond
Silesian boundaries alike. It constitutes its indispensable part, it mo-
ulded characters, influenced attitudes, but cognitive processes led to
stereotypes and myths emergence. Development of Industrial Silesia
relied heavily on human resources and cultural heritage stemming
from rural Silesian community which established plebeian culture,
blended into the urban fabric of the nascent industry of that time.
Peasant sons legacy underlies typical, regional working-class culture.
Peasants inhabiting neighbouring or more distant villages migrated
towards industrial facilities in search for better job opportunities.
Rural background and conduct were subject to mutations clashing
with industrialized environment pace of life. It required orderliness
and adapting family life routine. Concurrently, both worlds of the
time, in their rural and the industrial contextualities, interpenetrated
continuously. Generally, it should be viewed as spatial and cultural
impact. Despite engagement in industrial plants, many workmen
still abode by their agricultural trade, cultivating land and keeping
breeding cattle. In the mid — XXth century Ernest Knippel rendered
this peculiar agro-industrial merger in his graphics. In vivid scenic
graphic of Katowice, the artist immortalized low-rise steelworks’
buildings looming by the Rawa water reservoir. The foreground
is occupied by harvesting folk and grazing cattle, in showing such
a setting, the author deftly depicted rural-industrial coexistence and
evolving specific cultural synthesis of that time.”” Stefan Subetlak
too, one of the leading fine art printmaking representatives in Silesia,

juxtaposed compellingly dual nature of the region of that time. In
the artist’s linocut created in 1964, entitled ” The Earth 37, in the
composition clearly divided into two halves in which the ground level
makes the axis, the artist confronts two worlds building narration
about a man and his relentless struggle with the ground in two dimen-
sions, its surface, external aspect and simultaneously with the inner,
underground structure. Presented as though a live spectacle staged
at the spectator’s eyes, the scene acts like a tale about the regional
land inevitably intersected, life-giving, yet dangerous, degraded at the
same time. The Earth which yields crops, on the other hand, is the
deposit of strategic natural resource. Applying contrasting line weight
additionally accentuate stark contrast between the depicted worlds,
thus underscoring multilayered story about labour, transformation
of an individual position in the industrial landscape.

Specific settlement quality, namely workers™ districts appeared as
a consequence of migration from the villages towards the industrial,
urban area providing employment opportunities. Terraced houses or
workers® housing estates were mushrooming in the coal mines and
steelworks surroundings. Soon, they prevailed in many cities and re-
gional districts. Now iconic, redbrick houses operated autonomously
from the main municipal structure, Nikiszowiec, carefully designed
area, stands an example. Their homogenous character was acquired
owing to strong community ties established through ethnicity, woz-
kplace and job, maintained tradition was portent, too. Religion was
vital component of Silesian working class. Everyday life revolved
around the work schedule but common religious festivals celebration,
as well. This sense of belonging and shared professional identity
was further strengthened by saint Barbara, the miners® patron cult
together with saint Flotian, the steelworkers patron.®

Nowadays, industrial heritage dwells in the realm of curiosities, it is
a fragment of, by the way, not so remote history which resonates in
some parts of Silesian cities owing to already reinvented post-indu-
strial architectural objects. This can be found in many, still crumbling
buildings, very often valuable, imposing architectural peatls, unpa-
ralleled in European scale or even worldwide, (to exemplify with:
Krystyna Shaft or Heat and Power Plant Szombierki in Bytom). The
repurposed industrial buildings or sites still remind of their former
utility, with already mentioned, original trace on the matrix, which is
still discernible, its previous purpose is still legible, the information
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of the historical Silesia and its inhabitants is accessible and simply
tangible. Regardless of the object’s functional change and its ensuing
new assumed meaning, its form and initial use, they still remain a valid
information medium. They serve as a reference to the heritage of
the location, to people and events associated with it, currently and
in the past. The veritable truth is, that persistence over time is the
core to the projective role of a place and boosting memory pro-
cesses by means of it — therefore, its historical consistency, which
according to Felicity Morel-Edniebrown is ”’the cornerstone of the
place”. What is more, Krzysztof Bierwiaczonek recalls in the book
Social significance of urban public spaces: ”(...) a place consists of three
components: a physical location, meanings assigned to it, activities
undertaken at the location”®

The principle framework in my theoretical inquiry, the same ele-
ments as core attributes, can be assigned to the matrix. To the same
extent as a location, it must be generated, appear in the public space,
assume a physical form. Next, it is an artist to give it a meaning, to
set it contextually, to add a layer of complexity to it, irrespective of
the theme or intention which stem from knowledge and experience
capital, besides, which originate from emotions and depend on the
author's background and identity. The last element — activities, in
the matrix case, can be divided between an artist and a recipient.
The author imparts a meaning, imbues the job with rich contextual
associations, selects a problem or a theme he wishes to render. The
recipient, in turn, according to his experiences, cultural awareness,
identity or sensitivity, decodes the information applied to the matrix,
by means of a print produced from it. Such a print acts as a prompt
making a memory trigger. Marta Lewicka described this phenome-
non, referring to the architectural and urban spatial traces which
precisely petformed this task.”

I cannot remain indifferent in the face of particular convergences
in terminology describing the notions: space, location and matrix.
Because the trace is what the artist imprints on the matrix as his si-
gnature. Their form may assume various shapes — from the fine —line
etching, through the spot achieved by aquatint technique, a specific
pattern left by a mezzotint rocker up to wobbling, soft, though at the
same time, violently dry-etched and deeply incised lines on a metal
sheet, or further on, incidental scratches in the protective varnish
layer. All these treatments on the matrix surface possess a common

feature — they are the evidence of the artist’s creative endeavout,
his intent, determination, mindset or personal experiences. Empha-
sizing memory matrix analogy and place memory, implicit in this
dissertation’s title, it is worth quoting Alexander Kopka, for whom
Memory of Silesia denotes:

”A trace which is fading away, which is vulnerable, suscepti-
ble to any external interference, open to manipulation. This
trace comprises not only personal reminiscence, wistful and
mourning ties, the threads connecting our fate to the past, but
also shared memory fruits or communal remembrance effect:
these which are preserved but undergo continuous blurring,
and such, which were erased from our space irrevocably, from
what was »between« that left behind a different trace turning

into the void.”®

Aleksandra Kunce, in her considerations on Silesia and its identity,
operates with a notion of a trace while commenting on etching cycle
made by Jan Szmatloch. The works display miners” colony windows,
which the researcher designates as iconic. Simultaneously, she is pon-
dering the question, if Silesian feature in the artist’s graphic works
stand for a symbol or a trace which is misleading and guiding, con-
currently, thus showcases the multifaceted character of the region,
this way emphasizing its complexity and diversity. Following this line
of reasoning, the researcher postulates that Silesia illustrated in the
cycle mentioned above, has no definite shape, remains ambiguous,
on the contrary — it is undergoing transformations, subject to debates
and equivocal. This observation is validated by the considerations
and mental images concerning Silesia and unrelenting discourse on
the regional identity. Eventually, the window becomes an epitome
of yearning for the past — home, the place, the family, tradition and
the people who built it on, longing for their customs, habits deeply
set in Silesian sense of belonging, embedded in the matrix, the ori-
ginal trace of which is gradually disappearing, yet, at the same time,
is drawn over with something new.”® The researcher highlights that
the window denotes the edge which may turn out to be a clue to
the entirety of Silesian culture, evocative of the past however, tur-
ning into nostalgia. In this context, it must be perceived as a matrix,
triggering specific associations of an individual exposed to such
Silesian image. Moreover, the window initiates clear division from
the beholder's perspective, witnessing the known and the unknown
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realities, respectively. Again, it boils to inquiries about the region and
the observers qualities (irrespective at which side of the window the
onlookers are found). The Silesians? The Polish? The Germans, and
maybe the Europeans?®

Unquestionably, the matrix constitutes a common denominator for
all printmaking processes. It performs the role of an image medium,
captures culture code, but also possibly, above all) serves as an ar-
tistic creation record. In my performance, the aforementioned
properties are so crucial that with subsequent matrices forming,
I aim at preserving particular fragment of my Silesian imaginarium.
In creation process, I reminisce about my childhood at teenage pe-
riod, when my parents” lives, and obviously mine and my brother's
daily routine, revolved around ”Rozbark™ coal mine, established in
1870. It became the main source of livelihood for a large part of
the city, but chiefly, for the residents of the housing estate bearing
the same name. I have spent there all my life. I fondly recall the
image of my father who, after returning from the shift, with coal
-rimmed eyes, was placing his leather bag in the closet. He always
put there sandwiches and tea, prepared by my mother. I treasure in
my memory my visits to the Chain locker room at ”Rozbark” mine,
where my mother had been employed until it was liquidated in 2004.
Being a child, I felt privileged to enter through the main entrance,
just to appear after a short while, in the huge (as it seemed to me
then), empty miners' meeting house (cechownia). My every step
echoed there. While I stayed there, Saint Barbara kept an eye on me
from her canvas. Her holy image was set up on the magnificent,
wooden altar, always graced with fresh flowers. The altar was situated
on the wall opposite the entrance. Many a time do I recall the view
from the white oil-painted timber window, at my grandparents high
floor flat of the brick workers™ house. I often lounged on the inner
windowsill, resting on a cushion, being propped by my grandpa,
I watched admiringly ” Rozbark” mine yellow wheels of blue lift
shafts, spinning at awesome speed. I used to wonder then, if my
father was not going in the mine cage (szola) down to (fabled then
for me) 7660”. My grandpa and my parents alike, had their entire
working time dedicated to mining. I used to play with medals my
relatives had been awarded. They were invaluable to me. Red, oblong
boxes with silver eagle embossing, hid more or less impressive de-
corations which highlighted the strenuous underground toil. My
grandparents lived in close neighbourhood to my place, which was

the reason why I spent great deal of time there, including most of
weekends or holidays. They used Silesian dialect — ”godali”. Besides,
Radio Piekary accompanied them all days. The old,worn-out Grun-
dig did the job. Thanks to that broadcasting I became accustomed
to ” godka” vernacular speech). Back then, I knew most of the
radio hits by heart. The song telling the story of ” Karlik” — Chatles.
Traditionally, this song was performed by a male-female duo. One
day I, and my class companion, a real class beauty, sung it during
”Barborka” celebration. My free time passed on a large, spatial, inner
courtyard cluttered with a few rows of pigsties (chlywiki) which often
served us as a playground. With other children (bajtle) company I ran
about the yard (plac) on end, my grandparents kept an eye on me
from the window. Coal was redeemed on a voucher. My grandpa was
throwing coal into a pigsty or a coal bunker using a huge shovel,
popularly known as hercéwa”. Next, during winter, that coal was
carried upstairs in the buckets (called kibliki), in order to stoke the
kitchen stove, as well as that stove (kaflok) which stood in the corner
of the sitting-room (pierszyj izby). He stuck to his rituals and follo-
wed his habits, one of which was his beer run to the shop nearby
— an absolute must. Upper-Silesian make — as a rule. Mining is asso-
ciated with numerous performed rites, arranged miners’ beer taverns,
local beer pubs. Bringing back my grandma’s story, I know my gran-
dpa would sit there after the shift, much to her dismay. Being enga-
ged in mining also guaranteed many privileges, such as food vouchers
redeemable in selected shops. Up till now, I have been able to recall
the view of the cashier removing the coupon stub or still the more,
how I rejoiced at being able to pick out something at the cash-desk,
because the total amount due for the shopping, turned out to be
a few zloties too low. Further privileges, delightful for children from
miners” families, were occasional, connected with religious festivals,
packets stuffed to the brim with sweets. Frequent trips, children
campuses, festivities made the housing estate teeming with life. Many
amenities were brought by the mine — magnificent sports venue,
including a basketball court, a tennis court, a football pitch with
partially covered seating, next to enumerate, an outdoor swimming
pool, where we cooled down on scorching days. Thus described
prosperity came to an abrupt end with the mine’s final closure and
inevitably coincided with partial demolition of the above structures.®’
My Silesia is also the swelling sound of an approaching miners’ brass
band, resounding through the housing estate on the morning of
Saint Barbara’s Day. At the same time, it is the uncertainty regarding
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the future of my parents, my brother, and myself, as I watched my
mother during the blockade of the city’s main artery — Chorzowska
Street — in the course of protests against the liquidation of her
workplace. I vividly recall the televised images from Warsaw, where
the police used water cannons against the demonstrators, and whe-
re my mother, together with a whole group of underground workers
and administrative staff, had also ”set out for Warsaw” to quite lite-
rally fight (ultimately without success) for her future. These memo-
ries are also deeply intertwined with a longing for the sight of the
large inscription KOPALNIA ROZBARK, situated on the mine’s
retaining wall, built in 1886 and topped with a wrought-iron balu-
strade. For decades, this inscription greeted those entering the city
as well as those getting off at the tram stop located on the opposite
side of the street, which until recently still bore the name ”Rozbar-
k-kopalnia”. Everyday life in a mining family is, unfortunately, also
marked by fear, which intensifies every time news spreads that the-
re has been a ”collapse” or a ”fatal accident” at the mine. I distinctly
remember the sadness inscribed on the face of the neighbors’ child
— Wthen only a little younger than I was — on the day he lost his
father underground. All these memories are inextricably bound up
with the rhythm of the mine’s life and the industrial past of the
region. I deliberately speak of it in the past tense because, as I have
mentioned, the mine was closed in July 2004 and, with it, most of
the structures that had towered over the city, including the headfra-
mes. The city’s skyline was then adorned only by the (at that time)
preserved 75-meter chimney, which I could always see when walking
or riding along the road ”through the mine”, as the residents called
it. It was a long straight road, culminating in the chimney, which
seemed to rise from among the many trees surrounding the complex
from the side of the housing estate, forming a kind of small park
(called the Director’s Park) with a few benches. As a child, I collec-
ted chestnuts there, and later, as a teenager, I spent time with friends,
sitting on those same benches in the shade of the chestnut trees.
Majestic, yet bereft of the company of the ”Bonczyk” and Stal-
mach” shafts, the solitary chimney — abandoned to its fate and in no
way secured — gradually tilted away from the vertical, only to finally
collapse in 2019 during preparatory works for the revitalization of
the ”Bonczyk” shaft engine house and the boiler house of the for-
mer mine. All these elements and recollections constitute Silesia for
me. They coalesce into my subjective image of the region —my lived
experience of place — which I seek to evoke, arrest, and, in a sense,

rescue from oblivion by means of graphic art. In my work, this is
precisely the role played by anchors (ankry): architectural elements
typical of a region subjected to long-term coal extraction, which for
me symbolize the persistence of what exists on the surface and
which, at the same time, in a certain way protect against what takes
place at the level of the underground workings, deep beneath the
surface of Silesian cities. Anchors protect and quite literally envelop
with care residential buildings, institutions, and the remnants of
industrial might. They pierce the facades of familoki (traditional
Silesian workers” houses), tenement buildings, and even relatively
recently constructed apartment blocks. At times they embellish, and
at times they disfigure, accentuating the clearly visible deviations
from the vertical in walls, windows, or stairway entrances, accompa-
nied by striking and unsettling cracks or attempts to fill in the gaps
with new bricks or concrete, visibly contrasting in color. Yet they
enable Silesian architecture, identity, and the memories embedded
in the ”anchored” and complex space of Upper Silesia to endure.
The anchor thus becomes a symbol of the persistence of Silesianness,
and of place as a carrier of meanings, significations, collective iden-
tity, and, finally, of the genius loci that directs us back to the spatial
reality of the region. It is, however, the viewer who must take an
impression from the matrix: by reading, interpreting, and ultimately
filling the space between the anchors with their own experience and
imagination.
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CHAPTER FOUR

MATRIX

Matrix appears to be indispensable for the artistic graphics cre-
ation. No matter what form the author provides for his piece of
art, matrix is fundamental to its coming to existence. Owing to it,
artistic graphics peculiarity and uniqueness is emphasized, compa-
red to other visual arts. The matrix value is complemented by the
retention capability with subsequent reproduction and simultaneous
materialization of the visual information but not exclusively) con-
tained therein. As far as making a print is not necessary, the original
matrix function awareness is unconditional. It promotes two-track
approach executed through status modification of constituent ele-
ments in graphic medium. Consequently, it enables thorough exploit
of the symbolic capacity engrained within. The illustrated attitude
favours then, seemingly foreign elements inclusion — understood in
whichever dimension, workshop one, ideational or mental. Graphics
are characterized by an, almost, exceptional capacity for forging
hybrid relationships. Such art is interspersed with artistic activities
and non-artistic routines, which perceived superficially, diverge from
academic art or its classical understanding model.”® That is why, the
interdisciplinary graphics” potential, as I regard it, makes the way to
step out beyond traditional artistic and workshop constraints, thereby
establishing a methodological framework for artistic considerations
over the matrix, its character, significance in artistic graphics, and
respectively — its standing standard, its memory in identity con-
text, Silesia perception and comprehension. In my activities within
graphics, I partake in unrelenting seeking the ways of workshop
expanding capabilities in matrix intaglio prepress. Thus presented
project exemplifies contemporary techniques combination, digital
printmaking with 3D modeling application in the very image pro-
duction. The next stage involves transferring thus created design
direct-to-substrate UV printing on zinc sheet. The matrices, being
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treated with such techniques employment were the starting point for
me, to subsequent intaglio workshop study focused on traditional
operational modes — from etching, through aquatint to drypoint.

Due to medium characteristics, artistic graphics process is conditio-
ned by the factual matrix pattern disappearance. Moreover, prior
nature interpretation and synthetising into an idea or information
underpins the entire process so as to drive the following stage of
symbolical retrieving of physical picture aspects. Thereby, the matrix
initiates the process, plays crucial role in the creative endeavour. It
serves as the artist's experience and creative activity medium, it allows
for concepts registering, Although, in the complete piece of art it
is removed from the sight (as a rule), still remains as the basis for
the accomplished picture.” In the instance of the present doctoral
dissertation, the matrix, though inconspicuous, ultimately hidden
from the viewer's sight, made the basis, it was prerequisite item for
the off-site reflections, strictly, beyond the workshop deliberations,
centered on its importance, feature, projection mapping in reference
to site-specific memory in socially produced space. Anchor plates
inherently also possess many physical properties of a matrix, they
might as well become matrices of their own accord. They actually
do, since if for some reason, the anchor plate was removed from the
facade, still it leaves a clear mark, an indent, an impression on the
surface. Repeatability of the anchor plates on the facades conveys
the idea of the identity matrix with its multiplication capacity. The
anchor plates” surface as such, exposed to various weather conditions,
corrosion-induced reactions, undergoes changes in time. These may
be compared to the artistic matrix exploitation..

Multiplication, repetitiveness, ability to create collages and quotations
incorporation, aptitude for appropriating artistic expressions — all
these enumerated factors constitute an immanent quality of the
graphic medium. In the final effect, it renders the retained informa-
tion-code factual, in the form of an image, thereby commenting on
the civilization-cultural tapestry of reality.”

In numerous artistic implementations a matrix becomes an authori-
zed element in the creation process, at times, acquiring nearly autono-
mous status of an object reaching far beyond traditional approach to
the relation a matrix — a print. Quoted already, Janusz Kaczorowski,
by means of his actions infuses the graphics with a performative

character. The matrix becomes a tool with almost ritual significan-
ce, assuming a descriptive role altogether, it defines the artist as a
graphic artist. Antoni Tapies in the series ”Suita Catalana” (1972)
highlighting regional identity, conferred upon the human body the
matrix status employing naked footprints in order to achieve visual
record of sardana — Catalonian, national dance. Anna Les$niak was
the one to explore the motif of a human body as a matrix, too.” The
artist recalls: ”In my design, I myself, made the stuff for my own
work of art, I went through an experience and got others involved, as
well””? In terms of the reference: the spectator/ the participant, the
artist/ the matrix, the body of Le$niak acted as the matrix, whereas
the spectator engaged in the performance, dealt with the print taken
from a part of the artist’s body, painted beforehand. Urszula Janow-
ska adopted a comparable strategy in her diptych ”The marked”
where she resorted to taking prints of her partner’s body and hers,
too. Thus gained traces were sent to particular people with asserting
their human subjectivity. Experimental dealing with the matrix as an
object is revealed in Louse Nevelson creation. Her collage compo-
sitions from the 70-ties, shaped as lead plates, they were produced
by means of relief moulds, impressed with the intaglio technique.
Utilizing such crafted forms wins them the status of a print, however
these pieces of art can be treated as sculptural objects, on one hand,
and from another angle, they are potential multiplier-type matrices.
Dual status of the artwork is apparent in gypsography printmaking
by Andrzej Kalina. Just like in Nevelson case, the final pieces of art
function as traditional prints, but the material employed here reveals
clearly their matrix-like character. Maria Bonomi, a Brasilian artist
harnesses the full graphic potential of the woodcut’s constituent
parts. She weaves a visual discourse through varying pigment hues
and textural intensity in unique, one-of-its kind prints with modular
printing application as well as the sculpture matrices themselves in
the form imposing wooden blocks. They collaboratively conform an
installation-based in its form, visual composition. A Mexican artist,
in turn, Jose Enrique Porras-Gomes, takes into account socio-cul-
tural context while selecting the stuff to serve as a matrix. Aiming
at accurate idea transmission, he uses wooden shipping pallets in his
series of artistic works, ”Essport products”, where he immortalized
young people silhouettes in suspended animation. In his designs
”Viento de Mexico” and ”Colnema circular” (2007) the artist used
engraved bowling balls so as to obtain a matrix-object, the picture
of which, elaborated in a performative undertaking, became one of
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the many variations dependent on the application mode. In doing
so, the artist breaks the traditional relationship between the trace
embedded in the matrix and its representation manifested while
printing. Andrzej Nowicki fleshed out a similar idea. His ”Printing
balls” draw attention to sculptural properties of the matrix. In the
art work ” Cohelet's Ball” (2014) explicit surface roughness and im-
perfections expose intricate link between the material and the image.
The matrix, first captures reality on its surface, then subsequently
reproduces and processes the accumulated information unveiling
performative graphic construct.”

The exemplary works cited here, confirm graphic medium hybrid
nature, determined by artists™ solutions as regards the form and
the matrix meaning, within the process itself and in the completed
piece of art. A wide options variety with the fusion of digital and
traditional art, together with those extending beyond the traditional
printmaking, along with the matrix inherent potential, account for
this medium singularity.

It is vividly reimagined by the artists. Visual information mapping
makes an example of complex interdependence between an idea
and its visual manifestation. Regardless of the matrix format, the
artist imprints it with a mimetic action to objectify the image in the
printmaking, The print then, taken off the matrix loses its primary
connection with reality because it is not its faithful copy but a pro-
jection mapping, intrinsically bound with the matrix properties and
its visual capacity. Hence, there is a deviation from reality in graphics.
It is empowered with reality-processing capabilities. It manifests the
dialogue between the conceptual and the medium material form.™

Referred to several times, visual memory encoding and retention
constitute shared element in a matrix and a place analogy. In matrix
instance, it is uncompromisingly implicit because it retains the dry-
point needle burr, almost each and every gesture of an artist be it
incidental or be it by mistake) which violates its physical integrity
interfering with its structure. This trace is long — lasting and perma-
nently retained so as to be rendered as a graphic print:

”(...) reflecting past experience (...). It is a memory-retaining
system, a temporal score of varying dynamics and range,
allowing for the recovery of the initial information””

The same properties are consistent across the location, irrespective
of its form, extent or a place. A place bearing signs of human pre-
sence interacts with a man, thereby this imprinted presence holds a
tangible record of an individual or collective existence. These tra-
ces are subject to tearing away in time, may be altered, accumulate
and overlay, as well. They constitute certain reference point on the
timeline of personal experience. They are evocative of particular
events, memories, emotions or persons. They make a lynchpin of
our past, our identity-forming experiences and sense of place. Apart
from changes in physical appearance over time, they may undergo
simplification in relation to a human being, or become a subject of
mythologization, to a certain degree. Metamorphoses, will therefore
arise, not only on a physical, but also on a mental level. The staged
axis of the layering process and interpreting the lasting trace that
resonates with us, makes the common element for the matrix and
the place. It structures our identity until its physical manifestation
occurs. And so, what will ensue at the point of utter disappearance
of the medium itself? Will our reminiscence of the past (alike the
trace ) succumb to erosion without the existing memory trigger?
It is the naked truth, that until the medium persists, the memory
is retained. It may be subject to transformations during successive
traces-meanings layering, it is persistence anyway to safeguard matrix
process continuity.

In my pursuit of exploring the matrix fundamentals, I find many
similarities to the described layering of meanings in urban space.
Nevertheless, the artist deals with the matter, intervenes in medium's
surface, imbuing the idea with meaning and sensitivity through nu-
merous technical actions during the printmaking procedures. Irre-
versibility is recognized as the normative in the artistic manipulations
on the matrix surface. The artist’s inability to reverse the state from
a moment ago. However, owing to his consecutive actions, he is
capable of influencing the physicality and character to attain the
desired effect, which will be revealed only in the final print. Leaving
any trace in the surrounding space though, immaterial, “only”” mar-
ked with our presence in a given place), we are able to shape mental
print achieved from the matrix of the past creation also at the point
of inner historical recollection, with pertinent events, people or
associated emotions, relevant to this mental operation. However,
by no means ”the interim” stage can be omitted. Changes taking
place in our lives, all we have lived through, in consistency with the
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history of the place will have direct impact on the final image to be
evoked. The ultimate action in printmaking is, literally, reflecting the
mirror image encoded within. Although, maybe it is a print, as the
result of manipulations over the matrix that constitutes its mirror
representation. Hence, the location assumes a synonymous role of
a matrix carrier which in the palimpsest traces layering, activates the
projection of thus encoded self-defining memories. In the course
of time, this image may evolve, as the case is with the matrix till
its completion. This way, it is feasible to make a print representing
current but halted process, a state print which in the location will
represent memory states. Time marked by a physical struggle with
the matrix matter is crucial in the creative process, searchings and in
traces accumulation. Comparably, this is the case with the location
instance. Mutations over time shape our perception and lead to co-
gnitive reframing. According to Stanislaw Urbanski arguing in his
commentary on Janusz Kaczorowski artistic quest:

”(...) you encounter graphic actions when whatever the ob-
ject is applied as a matrix, which is to say, in compliance with
the laws of correspondence, such that an isometric mapping

exists between the matrix object and the image.”.™

If the place is approached as a matrix category, a relation in the form
of a place —an individual, can be treated as one of the matrix creation
steps. Following this line of reasoning, a relation of a human to a
place may exemplify matrix-base imaging — analogous to graphics
instance. The difference lies in the fact that this image is ’solely” a
subjective construct. Considering our being as this process result,
then, in the relation, a man — a place, a human being becomes the
final print of a place’s matrix, crafted over the years. On the other
hand, this relationship may turn out mutually symmetrical. A place
”designs” an individual (or a community), and an individual or a
community) influences a place, storing an information developing
it on a creative substrate, simultaneously). Inasmuch as, graphic me-
dium, besides an obvious information and sign synthesis capacity,
can underscore received patterns surrounding us. Using printmaking
which is the counterpart of the amassed information categorization,
medium may perform cognitive function for cultural matrices, socio
-matrices or mental, observed in real world.”

Anyone who explores the subject of printmaking or the matrix en-
counters the seminal discourse of Dorota Folga — Januszewska, indi-
cating two-phase approach in graphic conceptualisation. Principally,
my idea coincides with that of the researcher, who postulates that:

”(...) graphics specifics lies in its double existence, duality of
form and intention. This art is featured by dual-viewpoint,
hence, it is not a matter of the rules abiding while handling
a plate nor a print run that counts. This underlying artistic
graphics precept is essential to create so compelling, art-en-
chanted world where the vestige of energy in the physical

work realization is recognized only in its trace.””

As regards the design submitted by me, I would extend the matrix
creation process onto the location context thereby advocating a
multi-staged layering of acts and significations in image construc-
tion. As I stated previously, a place and its projective properties may
be approached in matrix category which constitutes the first stage,
the result of which is complimentary projection mental model. In
my particular case, the formative years of my family life, stron-
gly mining-bound environment contributed to my identity. Thus
transformed image makes a starting point to the next stage, namely
graphic design thinking, It is a form of activity, substrate experien-
cing, where an idea and a trace coalesce, positioning the matrix as
the focal point. This thinking mode reveals specific status bridging
conceptualization and materialization, at the intersection of a vision
and its incarnation in which matrix encodes information, only to,
incorporate it into an accomplished print in the final creation act.
A matrix and a place alike, constitute a carrier for human presence
reminiscence, it conveys emotions, relates a gesture and transmits
experiences. The aforementioned, first matrix formation stage, in a
process of which, it is a place to mark an artist. In the due course,
original information, shaped as an idea, is subject to a change while
being transcoded owing to graphic thinking encompassing various,
often intuitive activities, with unquestionable need of graphic skills
proficiency and perseverance, no less. Graphics is ranked as the
exclusive visual conceptualizing,’equivocal” in a way. An artwork
is attained via manipulations over a matrix and through a potential
image, though not always embodied. It is the synthesis of cognitive
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process and visual reflection culminating in the deliberate workshop
techniques selection, stemming from profound comprehension of
graphics essence as an autonomous cognitive function.”

Graphics may seem to exist within rigid design guidelines supe-
rimposing a particular creative path. However in my estimation,
graphics offers unrestricted liberty in available tools and actions,
independently of the applied technique and the selected printmaking
matrix character. Hybrid model provides significant flexibility, both
in applied tools assortment choice but also within a pool of ideas,
and to emphasize one more time, creative visual thinking, Traditio-
nal printmaking ”’(...) is steeped in tradition and craft technique on
one hand, but viewed in another respect, it is still intact in quest for
innovative forms of expression (...), it is a field of exploration for
the most contemporary issues: a matrix, a print, a trace, print seties,
design execution (...). It is a subjective journey, a process, often
meditative, trance-like, artistic endeavour..”® It is also the case with
the presented doctoral dissertation. In the manufacturing process
of the intaglio printing cycle, I employed tools which served, in the
first place, to create a digital matrix that was transferred onto the
zinc plate with the aid of UV printing technology. Owing to that
solution, the printmaking procedure was deliberately extended to
incorporate a further stage. The idea involved there, was converted
into digital format, to be finally evolved into a tangible entity of the
intaglio printing plate.

In the span of nearly four years, bent on the cycle, I managed to ac-
complish a large-scale photo portfolio, documenting ancrated Silesia
space. This repository has not only become the evidence of forms
variety, picturesque compositions, the anchorage layout creating a
distinct visual thythm, but also served as a cornerstone for subsequ-
ent digital undertakings. The photography therefore functioned in
dual capacity. On one hand, it served as a digital art pad — a tool
cataloging the manifold forms, shapes and fagade arrays, of, more
or less prototypical regional structure. On the other hand, it was the
source of textures, which I proceeded to map onto three-dimensional
models surface, created relying on Blender programme. I rendered
the objects spotted in urban space with high fidelity. The selected
tools afforded me virtually boundless artistic license, in terms of
the composition, framing and lighting parameters. Comprehensive
control over light direction, intensity, type and even its hue, allowed

to make the photo-based model, come alive and spatially augmented
(id est: spatially converted into 3D). The textures mapped propetly
onto the surface interacted with light, further enhancing the three-
dimensional effect. In addition, the objects processed in this manner
could be manifoldly transformed, copied, scaled or configured in
assorted arrays. This, in turn, facilitated optimizing the final design
to be the most appropriate.

While conducting my doctoral research, developing the final form
of the graphic series proved to be one of the most significant ob-
stacles and crucial challenges. The pivotal issue was to decide on
the way of the anchor plates presentation, and even more, how
to bring them out most conspicuously in order to let the recipient
understand their function and significance. Right from the very
beginning, I presumed a specific type of synthesis in which the
architecture, apparently serving as a natural contextual background
for the anchor plates, is becoming a major absentee. The matrix
parallel is striking enough at this point. Despite its primary function
in original image, it eventually remains hidden from the recipient’s
inspection. My goal did not rest on accurate mapping or prototype
Silesian architecture documentation. Numerous artists have been
dealing with this task, whose artistic accomplishment I shall refer to
turther on. However, intending to maintain coherent approach to the
form presentation mode, I was faced with a resolution on framing
method and consistent implementation of these assumptions with
the four years stretch of time dedicated to over thirty printing plates
preparation. At the onset, I adopted the principle of full scale forms
replications, but as the work progressed, I opted to rescale a portion
of matrices against their real representation. Chosen anchor plate
models were thus diminished which was supposed to reflect the
way we get a detached view of the city. It is often implicit, patchy
cityscape perception. The details, in the form of the anchor plates
on the buildings facades are evasive many a time. Only in direct
contact, their physicality is revealed — their weight, massiveness or
specific anchor bolts size. Hours of photographic walks solidified
my conviction that the formal solution I suggested, will align best
with my experience. The anchor plates, though omnipresent, as time
passes, often blend into the facade’s texture. Thus, they become an
integral, though indistinguishable urban fabric element. At times,
however, the local residents deliberately highlight their presence,
covering them in a colour that stands in a stark contrast from the
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building™s main colour scheme, bestowing an ornamental feature on
them. Despite the fact that, diversity of forms, layouts, arrays and so-
metimes their makeshift assembling has never ceased to stun me, the
crucial aspect was fixed in figurative and explicit roles they perform.
They stand the emblem of the Silesian trait deeply rooted within
regional space. Waldemar Jama's assumptions were consistent with
these observations. As one of the plenty photographers, Silesia do-
cumentarians, he delved into the anchor plates symbolism, their lure,
in the documentary series titled “Silesian Chariots”. While visiting
Waldemar Jama's exhibition, held in Katowice History Museum, at
the turn of 2024 and 2025, I attended to the walkthrough curator’s
presentation. In his story, the author himself, the location resident,
admitted veritably taking photos of the same urban fabric as other
renowned Silesian photographers did. Ultimately, probably acting on
a sudden impulse, he resorted quite bravely to all the photographic
negatives utter obliteration. Waldemar Jama spun a yarn while remi-
niscing searching for a symbol of Silesia, on taking a tram ride, he
took a notice of the anchor plates, binding the buildings. It sparked
the creation of the typology. The artist mentioned also that out of
the many anchor plates forms, these shaped into wheels attracted his
attention most. He focused on them with deep intent, extracted from
them a symbol of transcendental beauty.” Silesian landscape was an
incredibly rewarding subject for many photo artists, just to mention,
Tychy-based Photography Club ”KRON”, co-created by, among
others: Michat Cata, Tadeusz Kluba, Henryk Raczkowski, but also
such figures as Zofia Rydet, Anna Chojnacka or Wojciech Wilczyk.
Majority of the mentioned artists™ artwork, apart from their genuine
documentary value, are united by a certain graphic quality which is
due effect of the region specifics. The landscape harshness brutally
scarred by heavy industry, textural variety of redbrick constructions
and numerous, imposing colliery and, steelworks structures, look
surreal, yet they compose, a unique and visually appealing space,
altogether. Stark contrasts and deep blacks, in the photographs by
the mentioned artists, are poignant in their pensive mood over the
local workmen® strenuous effort, bringing out melancholy, no less.

Nowadays, the landscape which has been a long-standing cornerstone
of the regional identity, is disappearing progressively. Many modern
artists, graphic as well, attempt at capturing the remaining traces of
the intense industrialization epoch. Their pieces of art encapsulate

not only documentary value, but act as a testimony to grief and de-
solation. The feeling is nonetheless accompanied by the inner need
to preserve the memory of the past.

I am anxious myself about the time of being able to appeal in my
creation, to nothing but past memories, inevitably leaving behind
material substance in the regional space. Professor Jan Szmatloch —
my doctoral dissertation supervisor at Academy of Fine Arts in Ka-
towice, was guided by corresponding assumptions. He, in his prints:

”(...) vividly depicts (...)the process of the physical dissolu-
tion of materiality, even so, this evanescence or transience,
strengthens our memories projection, underlines the urgent
need to remember. Professor Szmatloch perseveres in con-
sistent restoring memory of our closest surroundings as there
is drastic deficiency of material testimonies of the past.”®

Apparently, despite generation gap, 1 subscribe to the professor’s
tenet on Silesia future. These apprehensions align with Weronika
Siupka observations, she, too, collaborates with Academy of Fine
Arts in Katowice. Since 2007, she has been consistently pursuing
the project inspired by post-industrial heritage, in the form of ”The
fragments of the World” series. As Irma Kozina puts it: The etchings
by Stupka are: ’(...) a record of emotion, in which the distribution
of light and shadow and the manipulation of detail are subordinated
to the will to create a particular mood. The way of looking at a given
object constitutes a kind of self-portrait of the artist, recording in the
artwork her subjective sensations and feelings.”® The artistic stances
cited testify to a profound reflection on the identity of the region,
a concern for the preservation of memory and an anxiety about the
inevitable disappearance of its material carriers. This is confirmed
by Szmatloch’s words in a conversation with Maria Jaworska, where
he recalls Ruda Slaska and ”’the most authentic familok of red brick”
in which he lived, stating with sadness at the very outset that: ”The
Ruda of my childhood is ‘crumbling’, it is literally vanishing before

my eyes.”®

The works of contemporary artists connected with Silesia, regardless
of the medium they employ, draw on the region’s unquestionable
uniqueness, which is reflected in the artists’ ideological and thema-
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tic decisions as well as in their formal and technical choices. Silesia
leaves its mark; it leaves a durable trace that compels reflection and,
consequently, artistic exploration of a space saturated with meanings.

The work of Silesian artists, especially in the 1960s, is clearly mar-
ked by the theme of industria in the form of interpretations of the
urbanized landscape, but also of the relationship between human
and machine. Proof of an undiminished fascination with industrial
heritage can be found in later, including contemporary and — im-
portantly — numerous works, as well as in survey group exhibitions
and retrospective shows of artists associated with Silesia.> These
threads resonate in works such as ”Opowies¢ o Ziemi Rybnickiej
(Tale of the Rybnik Land), ”360 ton na km*” (360 tonnes per km?),
”Pejzaz $laski” (Silesian Landscape) by Krystyna Filipowska, ”Huta”
(Steelworks), ”Cztowiek i1 automaty” (Man and Automata) by Ka-
zimierz Kandefer, ”Kominy” (Chimneys), ”Pejzaz Slaski” (Silesian
Lanscape) by Lidia Kwiatkowska or in the almost documentary, yet
equally lyrical, urban depictions by Jan Nowak.*

Pawel Steller, a student of Wtadystaw Skoczylas and one of the
leading representatives of Silesian artistic printmaking, consistently
probed the themes of Silesian regionalism in his oeuvre. He explored
motifs focused around landscape, culture and also (perhaps above
all) people. The latter, treated as a typological series of portraits of
inhabitants of the region (and beyond), brought the artist his greatest
renown. Realist portraits marked by extraordinary attention to detail,
rendered in the technique of end-grain wood engraving, faithfully
— almost veristically — conveyed the characteristics of the sitters.
Steller also tackled the subject of labour in mines and smelters, and
produced scenes on religious themes, as well as landscapes — both
of industrial Silesia and of Cieszyn Silesia.”” Using wood engraving,
Steller created an iconography of Silesia, evidenced by works such
as ”Na haldzie” (On the Spoil Tip), ”Kopalnia Wujek” (Wujek Mine)
and “FLadowarka do kamienia” (Stone Loader).™

Stefan Suberlak, in turn, focuses in his work on rural motifs and, as
Andrzej Pietsch recalls, ”(...) he created apt metaphors, humorous
— albeit never direct — characterizations of the coarse peasantry of
the Silesian—Beskid region, hardy yet well-disposed.” His narra-
tive prints bring to mind surreal, theatre-like spectacles. Suberlak
harmoniously combines form and content, deploying both subtle

linear arrangements and dynamic compositions of small, vibrating
patches, which evocatively visualize the richness of everyday life
in the Polish countryside.” He contrasts agricultural labour with
work underground, thereby invoking industrial themes. This spatially
oppositional mode of exploiting the earth appears, among others,
in the previously mentioned linocut ”Ziemia 111" (Earth 1II), and
in the linocut ”Ziemia I” (Earth I). In the latter, two monumental,
conjoined figures, in which we can readily discern both mining and
agricultural attributes, are set against the characteristic landscapes
of their work that loom above their heads.

Roman Starak, in his work, developed a unique way of representing
the Silesian landscape. He captured not only the external forms
of buildings, mine shafts or chimneys as characteristic, dominant
elements of the Silesian landscape, but also the ordering principle
resulting from the existence of two parallel worlds — the one above
ground and that concealed beneath the earth’s surface. Early works,
including sketches and lithographs as well as some intaglios, still
reveal an attachment to realism, which, in later pieces, gives way
to a geometric synthesis of the region’ architecture. Transformed
into an arrangement of signs and planes, it becomes a synthetic
map of the Silesian landscape, in which a fascination with the space
observed and later transformed in a vertical-horizontal arrangement
is revealed.”

Both Roman Starak and Stefan Subetlak, as well as the aforemen-
tioned Jan Nowak and Tadeusz Siara — the latter known for his me-
taphorical etchings — were students of Aleksander Rak who, alongside
Jozet Mroszczak, shaped the profile of the Graphic Department of
the then Branch of the Academy of Fine Arts in Krakéw in Katowi-
ce. Drawing on a multitude of techniques, from lithography, through
woodcut, to etching and engraving, he explored scenes that were
firmly rooted in reality and at the same time charged with emotion
— genre scenes, religious motifs, as well as landscapes and portraits.”

Another artist to engage with the theme of the Silesian landscape
was a member of the Arkat group — painter and printmaker Lu-
dwik Poniewiera. The first phase of his work was characterized by
figurative depictions of the landscape, which, through a gradual
reduction of form, ultimately became almost completely abstract.
His canvases, rendered in subdued, dark, almost monochromatic

90 J. Bednarska, Contem-

porary Printmaking of
Upper Silesia, Katowice
1986, p. 6.

91 M. A. Raczek-Karcz, | See

My Silesia as Geometric.
On the Specificity of
Landscape in the Work
of Roman Starak, in: M.
Wawrzyczek-Klasik, G.
Handerek (eds.), Roman
Starak. Beyond Time,
Katowice 2018, pp. 14-19.

92 B. Szczypka-Gwiazda,

Painting, Printmaking,
Sculpture, in: E. Chojecka
(ed.), The Art of Upper
Silesia from the Middle
Ages to the End of the
20th Century, Katowice
2009, p. 499.

187



93 Ibidem, pp. 487-490.

94 B. Szczypka-Gwiazda,
The Representational
Arts of the Interwar Pe-
riod - Painting, Printma-
king, Poster, Sculpture.
Homely Regionalism and
Echoes of High Art, in: E.
Chojecka (ed.), The Art of
Upper Silesia from the
Middle Ages to the End of
the 20th Century, Katowi-
ce 20009, pp. 425-426.

95 |. Luba, Industria in the
Culture and Art of the
Second Polish Republic,
in: M. Skrzypek, L. Krzyza-
nowski (eds.), Industria.
Unobvious Contexts.
Conference Proceedings,
Katowice 2019, p. 69.

96 B. Szczypka-Gwiazda,
The Representatio-
nal Arts ... op. cit., pp.
425-426.

97 I. Copik, “Genius Loci”
as..., p. 102.

188

tones, are punctuated by white, yellow or orange accents. This en-
hancement of contrast underscored the synthetic composition built
by means of the interplay of verticals and horizontals. At the same
time, Rafal Pomorski, recognized in the 1960s as a creator of the
industrial landscape, produced static, layered and rhythmic forms.
The linearly constructed, geometrical structures were filled with
painting matter in a restrained palette of browns, greys, cool blues
and muted greens. Maciej Bieniasz, by contrast, portrayed Silesia
from the perspective of courtyards, back alleys and basements. A raw
form, strongly articulated contour and subdued colours create an
atmosphere of pervasive greyness, decay and disorientation, thereby
becoming a powerful commentary on the state of both place and its
inhabitants at the time. Likewise, in his work, Jacek Rykata reduced
the Silesian landscape to intimate microcosms — courtyards in which
realistic detail and a specific mood evoke the memory of the everyday
life of Silesian communities. Motifs of dilapidated benches, gates or
peeling walls function as a form of documentation of a fragment
of reality doomed to oblivion.”

Against the backdrop of local forms of artistic expression of the
interwar period, it is worth mentioning Rafal Malczewski and Bro-
nistaw Linke, who were invited to Silesia in order to produce a series
of works reflecting the specificity of the region. Malczewski’s cycle
»Czarny Slask” (Black Silesia) comprises evocative and at the same
time sombre landscapes that convey the industrial character of the
region with all its almost archetypal elements of an industrial sce-
nery, such as shafts, chimneys, spoil tips and blast furnaces.” The
works created during his Silesian episode fitted with the economic
propaganda of the time, which emphasized the ethos of labour, the
strength of Silesian inhabitants, as well as their loyalty to Polishness.”
Bronistaw Linke, in turn, in his 1937 watercolour cycle, presented
a different and clearly critical image of the region as a dehumanized
space, where industry appears as an autonomous force, not subject
to moral control and of an almost demonic character.”

Place is not a static or definitively defined entity. Its immanent feature
is processuality, and thus its meaning undergoes change, reaching
beyond current knowledge or topography. Like the matrix, place
refers to something other, something that lies beyond its physica-
lity.”” The meaning and expetience of place, as well as its aura, are
therefore not reducible to a set of concrete objects or single events,

but result from the accumulation of cultural strata — a palimpsest in
which collective memory and identity crystallize. It is this historical
depth, as an effect of superimposed representations and activated
acts of remembrance, that lends space its multi-layered and poly-
phonic character. Imagination, meanwhile, enables the individual
to reconstruct, connect and interpret scattered traces of the pastin
the form of a coherent experience. Space thus becomes the sum of
physical presence and meaning. Beyond what is visible, material and
durable, carved in stone or metal, it also contains elusive, spiritual
elements. The aura of a place therefore encompasses both what is
visible and what is hidden ”in between,” which frequently carries
greater significance for the decoding of the place’s character.” At
this point, once again, a clear analogy becomes perceptible between
the properties of the matrix and the relation between idea, matrix
and final representation. Place becomes a cultural phenomenon,
a carrier of meanings rooted in the past and frequently imbued with
nostalgia, which are relocated and transmitted across generations
through communicative processes. It has the ability to accumula-
te and communicate collectively shared meanings, which makes it
a carrier of cultural continuity and of emotional rootedness in spa-
ce.” The aforementioned nostalgia resonates powerfully within the
communities inhabiting Silesia, which ”(...) today is to a large extent
a longing for that which once was: the former home, the former
space, the former people, the former sacred, the former refuge.”'"
Understanding place and its identity thus involves seeking out and
reading various, at times deeply concealed layers — perceiving what
is immaterial in the interstices of the material elements marked by
the presence of individuals.

The city, like the place and matrix already discussed, also exhibits
a dual nature. Drawing upon Krzysztof Gedroyc’s metaphor, Tade-
usz Stawek introduces a division of space into the ”lower” and the
“upper” city. The former functions as an ordered, planned commu-
nication—administrative system which, despite its rationality, can be
equated with a state of slumber. The latter is a dynamic, multi-layered
space that awakens and reveals itself only in attentive, reflective and
authentic experience. Crucially, these two forms of the city do not
mutually exclude one another. On the contrary, they co-exist and the
city appears rather as a dynamic system of passages between one
and the other form, through metaphorical arcades and gates. The
greater the number of such passages, the more authentic the expe-
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rience of the city. It is these sites that become spaces of an intense
sense of personal belonging, deeply rooted in a concrete space.'!
This “upper” city may be what, in the context of Silesia, Bieniasz
describes as the ”smallest world,” Lech Majewski calls the “inner
landscape,” and Kazimierz Kutz refers to as the fifth side of the
wotld.”'"* Viewed in this way, the image of the city likewise strongly
evokes the manner in which we perceive the matrix and the process
of reading the meanings and contents encoded within it. The ”lower”
city is, as it were, the carrier for the “upper” one, just as the matrix
is the carrier of both image and idea, which resound and become
perceptible to the viewer at the moment of their unveiling. Following
this trajectory further, the aforementioned gates and arcades — the
passages between one world and the other — are the equivalent of
the process of matrixing, of the artist’s actions which actualize the
idea and ultimately disclose that which had appeared concealed.

The delimited and familiar fragment of urban space that an indivi-
dual identifies as their own, Andrzej Majer terms the personal city
— Mikropolis. It is a subjective mode of perceiving and experiencing
the city in micro-scale, corresponding to the way in which it is expe-
rienced by the individual. The personal city describes a particular way
of looking at the urban environment that assumes its reduction to
a spatial-social structure corresponding to the range of an indivi-
dual’s cognitive reach, whose boundaries are defined both by direct
experience and the scope of personal social relations. It is also the
sum of the individual’s convictions, opinions and values, shaped
by their own experiences as well as by the broader cultural context.
Meanings accumulated in this way produce a specific attitude towards
the city, thereby determining the individual’s existence in urban space.
The personal city is thus characterized by a more or less conscious
capacity to accumulate coherent and contradictory contents alike,
as well as by subjectivism, which manifests itself in its belonging to
a specific subject — it is always ”someone’s.” A personal, profound
relationship with place, built on the grounds of long-term inhabita-
tion, finds expression in marked declarations of belonging, such as
”my city,” ’my street.” As a result of this symbolic appropriation,
concrete fragments of the city are gradually subject to mytholo-
gization or sacralization, frequently arising from nostalgia for the
idyllic land of childhood or youth. They become a source of pride
and satisfaction. They leave a durable trace, becoming an essential
factor in the construction of both individual and collective identity.'”®

This is precisely why, already at the stage of defining the premises
of this doctoral project, I repeatedly and deliberately emphasized
that the Silesia I wished to describe in the cycle of intaglio prints is
My Silesia, My Mikropolis, My Microcosm.

The personal city is therefore a subjective construct related to the
individual’s past, in which the city itself serves as a designator en-
compassing both the spatial aspect — limited by an individual’s direct
experience — and the social aspect, referring to selected groups that
share a given area with the individual. It constitutes the centre of an
emotionally charged space of any fragment of the city. The individual
creates its image on the basis of their own experiences and relations,
attributing new meanings to it and thus redefining its identity, which
allows us to capture many cognitively diverse images of the same
space ot its fragments. The personal city becomes a mirror (or a ma-
trix!) in which its creator is reflected.’™

Mikropolis is thus yet another, alongside place, sociological category
that exhibits properties analogous to those of the matrix. The pro-
cess of storing information, meanings, senses and experiences, and
their final mental projection manifested in the way the personal city
is perceived by the individual, finds its counterpart in the graphic
matrix and in the transcoding of the information, idea and trace in-
scribed within it, which are revealed in the form of a graphic image.

The aforementioned density of cities in close proximity to one
another in Silesia may encourage an extension of the boundaries
of Mikropolis beyond a specific fragment of one city. Until recen-
tly, the huge industrial plants that operated in the region and often
employed several thousand people fostered the construction of both
social and spatial bonds. The properties of the personal city overlap
with Lewicka’s characteristics of place, and therefore, in the case of
Majer’s concept, we can likewise speak of definite boundaries and of
a situation in which one Mikropolis forms part of another — a phe-
nomenon particularly facilitated by the administrative structure of
the Silesian agglomeration.

The affinities as well as the complexity of the concepts that describe
the multi-level process of human experience of space are among the
reasons why I consciously abandoned architectural representations in
my prints. The perception of place is an individualized and subjective
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process, yet one that is embedded in a shared collective and spatial
context, rooted in the historical and cultural framework which, as
it becomes yet another layer of meanings and senses attributed by
the individual, simultaneously shapes the ultimate image of place.
In the case of the prints presented here, I wished to avoid pointing
to specific elements of the urban tissue that would primarily reflect
my own subjective (and perhaps idealized?) vision of Silesia. As
a symbol of the endurance of My Silesian Imaginary, the anchor
appears to me to be an ideal choice for representing the process of
disappearance and, at the same time, a concern for preserving the
traces of the region’s (not only) industrial identity. The many hours
of walking that revealed to me the multitude of anchor compo-
sitions on facades and walls strengthened my conviction about the
appropriateness of reducing the image to these inconspicuous metal
elements that bind buildings marked by mining damage. The anchor
underscores the tragic nature of the consequences arising from the
exploitation of Silesian soil. For this very reason, I decided to create
a plate in the format 100 X 70 cm, which was etched across almost
its entire surface so as to yield a uniform black area in the print.
This is a symbolic allusion to the exploited underground that, time
and again, reminds us of its presence in the form of tremors that
make Silesian buildings shake and sway as they struggle to survive
on uncertain ground. Such a form of presentation makes it possible
to reveal anchors in the context of the aforementioned relationship
and of a kind of struggle between underground and surface, whose
visible consequence is the ubiquitous tension rods.

Two horizontal large-format prints comprising the cycle also reflect
the decision to renounce architectural representations. Architecture
is present here in the form of a synthesis of the dominating, almost
overwhelming blackness. This device offers a certain sense of the
scale of the anchors in relation to the building which, however, is
concealed, hidden, or perhaps — in an anticipatory gesture — ultima-
tely swallowed by the blackness of the underground? The anchor
plays the leading role; it is upon it that the viewer focuses attention,
in stark contrast with the situation in reality. The plate, this time
etched over its entire surface, in order to be able to print a full black
area in the 100 X 70 cm format, acts as a graphic emballage that
hides the architecture protected by the anchors. Though stripped of
detail and characteristic features, that architecture continues to refer
to something beyond itself. It is, after all, a carrier of information,

a record of emotions, memories and experiences of individuals
and entire collectives. It is proof of ties and identities constructed
over generations and it testifies to their endurance. Even though,
as with the matrix, architecture is hidden from the viewer’s gaze,
its afterimage encourages the reading of meanings, channelling, via
the anchors, the projection into the complex architectural space of
Silesia. Or perhaps even beyond it?

The extension of the matrixing process into the realm of a digital
exploration of My place made it possible to develop a methodology
whose final expression is the presented graphic cycle. Although at
first glance the observation and extensive photographic collection
created over the years were of a documentary character, from to-
day’s perspective they formed an extension and a first stage of the
matrixing process that led to the creation (surprisingly) of a digital
matrix. Archiving made it possible to analyse, organize and hierar-
chize the collected material with a view to extracting those anchors
with the most intriguing structures and forms, with the potential
to serve as prototypical representations. The image selected in this
way could then be processed with digital tools whose (seemingly)
facile operation and the ability to return to previous (saved) stages
made it possible to accentuate the characteristic features of the
documented forms and to detach them from their spatial context,
thereby revealing their meaning and function. The spatialization of
photographs with the aid of 3D modelling software enabled the
creation of a digital, three-dimensional matrix with a rich texture
responsive to the light introduced into the scene. The realization
of a digital matrix, which in the next stage is renamed and, more
importantly, transformed in the etching process into the physical
form of an intaglio plate, is thus evidence of the multi-stage nature
of the matrixing process. Wectawski, in his conversation with Fol-
ga-Januszewska, remarks that ”in the digital process we do not place
the matrix as a problem in the first rank. The idea, the concept of the
work, the elaboration of the image have become more important.
The matrix, however, exists and it is significant.”'"

In the case of my work, the extension of the matrixing process
compelled me, however, to think about the intaglio plate already at
the stage of creating the digital matrix. Technology became a tool
within a multi-stage process of matrixing, in the sense of processing
and enhancing the graphic nature of the source material. Appropriate
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preparation of the negative image was of key importance for the
transfer of the image by means of UV printing onto the metal sur-
face, as well as for the subsequent etching process. The UV-print dot
functions as a kind of screen or grain comparable to that achieved
in aquatint, thereby making it possible to obtain a near-photographic
quality of image. Nonetheless, although the transfer process does
not appear particularly complex and its effects are more than satis-
factory, over the course of several years I produced several dozen
test plates, transfers and etchings in order to achieve optimal results.
The greatest challenge proved to be the tonal range that I was able to
attain in the final print. High-contrast images were markedly easier
to realize and the process itself, as well as the resultant print, were
far more predictable. In the case of halftones, however, it was consi-
derably more difficult to anticipate the final effect (as often happens
in printmaking!), and a slight difference in the percentage value of
the halftone black in the source file determined the success of the
entire process. Due to the nature of the printing process, akin to the
planar effect of aquatint, I enriched each plate with a multi-layered
etched line. Wishing to animate and thereby break the photographic
quality of the obtained image, and to emphasize or spatialize the
black area, I employed classic etched line — repeatedly and often
deeply etched — as well as drypoint.

Graphic thinking is wholly concentrated on and oriented around the
matrix as an embodied carrier of the idea. It is the physical (or digital)
outcome of previously formulated assumptions, reflections, designs
or concepts. Its immanent feature is the potentiality of the matrix’s
presence, both in the process and in the final work, regardless of the
materiality of its form. Among the terms synonymous with matrix,
alongside the aforementioned “idea” or ”concept,” we may also di-
stinguish ”potential,” understood as a delimited and imagined point
of departure which, following Aristotle, can be conceived in terms
of avirtual potential state. As a mother, the matrix fulfils a formative
function which, together with the potentiality it exhibits, renders it
a physical point of departure for artistic acts and transformations
that will take place in the future, actualizing the initial thought. It
calls the idea into being, yet it does not constitute a definitive form,
but an open and not fully determined one. This form is fulfilled only
at the moment of producing the impression.'”

The impressions produced from the matrix and, indeed, already the
very process of preparing the plates in the form of transformed
material representations of anchors, became a sort of ritual that
sacralized the past — idyllic, partly idealized, yet extremely impor-
tant to me. The plates became both a field of work and a source of
expetience that wete actualized in the printing process.'”
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CONCLUSION

SUMMARY

The present doctoral thesis is on the one hand a deliberation on
synonymous qualities of place and matrix, on the other hand, in
the context of Silesia, a distinct voice laced with autobiographical
details, which takes part in discussion about memory of industrial
heritage of the region. The voice of what (for me) Silesia is about.
Not without a reason, by the agency of determiner ,My’ I cleatly
put the accent on symbolic appropriation, emphasizing both indi-
vidual, and mythologized perspective. As I mentioned in the begin-
ning, Silesia can be different for everyone. This My is precisely how
I portrayed it. Related to a coal mine and adolescence spent on the
internal courtyard, densely scattered with rows of pigsties. As for the
anchor — the center of this work — to me, it became the symbol of
Its lasting. Barely noticeable on a daily basis, was brought to the fore
in my artistic activities. Devoid of architecture, in almost majestic
way revealing its form, scale and agency. Despite unusually simple
design, fulfills immensely crucial role in the struggle for existence
and continuity of urban buildings. It is a guarantor of survival for
a medium of identity, experience, recollections, personal stories and
finally — memory.

Over the course of theoretical consideration, correlating the data
from, what might seem, different scientific fields, I have proved
a remarkable convergence in the way of perceiving concepts of place
and matrix, which both take part in multi-layered discussion about
the region. The enhanced synonymity of both ideas became the
foundation for thesis about multi-stage process of stenciling. That
process has its origin in projective potential of the place, which in the
next step, evolving into particular idea, ultimately materialize in the
shape of the matrix, to find its reflection in graphic representation at
the very end of the process. This in turn become the element, which
places the projection of recipient in the industrial area of Silesia.
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Although the presented set of graphics is undeniably closely linked
with the region, the relational potential between place, individual
(or more broadly — community), matrix and f inal reception of the
work by the audience, has the universal nature indeed.

Meanings of certain place, accumulated over generations, find its
reflection in the individuals and communities, which, on the other
hand, form next layers of contexts and senses, thereby building it
self-identity. Nonetheless, the duration of medium is crucial, since
lurking at the other end loss — results in oblivion.

Many stages of stenciling process have clearly resonated also in the
workshop aspect of actions that come ahead of the preparing of the
intaglio printing matrices. Digital query, carried out over the years,
was a result of a search for projective potential of the place. Con-
temporary imaging tools used in further steps not only elevated the
visual graphic quality of the image, but more importantly, allowed
to create digital matrix based on gathered material, including ideolo-
gical assumptions of the final work. Hybrid nature of the graphics,
emerging as a marriage of traditional techniques and contemporary
digital tools, is therefore a confirmation of multi-step capabilities
which enabled the potential to create meanings and implement ideas
in the graphic process.

My activities do not attempt to imitate the existing reality, but rather
to seize and capture its reminiscence in a form of particular identity,
representation and recollection, which, through graphic projection,
gain independent nature, re-establishing My Silesia.'” The anchor,
transformed into graphic medium, becomes — as much as the place
— the medium of memory. The externalized, material form of it is
an example of process dedicated to coding and sharing memory.
The matrix, and consequently the image created as the outcome of
the stenciling process, act as a medium testifying the lasting, which
in the result, make its mark in the process of remembering.'”
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